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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czyi Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
listopada b. r. nadać najmiłośeiwiej pensyono- 
wanemu inspektorowi podatkowemu, Marce­
lemu Z w o l i ń s k i e m u ,  złoty krzyż zasługi 
z. koroną.

Pan Minister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziego powiatowego Karola Lubicz 
M o g i l n i c k i e g o  w Wiśniowczyku radcą 
sądu krajowego, pozostawiając go na stano­
wisku naczelnika tamtejszego sądu powia­
towego.

Pan M inister sprawiedliwości zamiano­
wał zastępcę prokuratora Państwa Mieczysła­
wa M o r a w s k i e g o  w Samborze radcą są­
du krajowego przy sądzie obwodowym w Ko­
łomyi. __________

Pan Minister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziów powiatowych: Aloizego B r a u n a  
w Starej Soli, Włodzimierza H u z a r a  w 
Uotoku Złotym i Włodzimierza J a n o w s k i e ­
g o  w Brzozowie sekretarzami Rady przy są­
dzie obwodowym w Kołomyi.

Pan M inister zamianował sędziami po­
wiatowymi : adjunkta sądu powiatowego w 
Łopatynie Jana J  a r y n ę dla Starej Soli i 
adjunktów sądowych : Maksymiliana F  i n- 
k e l s t e i n a  w Brzeżanach dla Brzozowa; 
Józefa L e c h i e k i e g o  w Kołomyi dla Zabło- 
towa, tudzież adjunkta sądu powiatowego F ry­
deryka Michała M a y e r a  w Rawie dla Zło­
tego Potoka. __________

Pan Minister sprawiedliwości zamiano­
wał zastępcami prokuratorów Państwa : ad-
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W  Ś W I A T .

VII.
(Ciąg dalszy).

— Co mamie szkodzi moje mizdrze­
nie — odpowiada napozór spokojnie, obo­
jętnie.

— Nie lubię tego i już.
— Mama wiele rzeczy nie lubi.
—  Proszę cię, nie odpowiadaj, jeżeli ci 

zi‘obię jaką uwagę, to tylko po to, żebyś wie­
w a ła  co uchodzi a co nie uchodzi. Jesteś 
tyszcze zbyt młoda, żebyś mogła sama za 
8>ebie odpowiadać. A jeżeli zrobisz coś nie 
Mądrego, to świat i ludzie nie powiedzą, żeś 
ty temu winna, ale wskażą palcem na ranie.

— Niech się mama nie obawia, już ja 
8lę potrafię zachować tak, jak potrzeba.

— A, pewnie. Już ty się zachować po- 
:rafi.sz! Widzieliśmy jak się zachowałaś na 
imieninach z Dynieckim, podczas kolacyi! 
^ rz u cać  się komuś, to ty potrafisz, pewnie, 
^6w nieL.

Lola spłonęła rumieńcem. Odwróciła 
8l§ i krzyknęła głośno:

— Mamo, prosiłam już raz nie wspo- 
Jhfiać mi o Dynieckim w podobny sposób.
8 mu się wcale nie narzucam. A że mi się 

J^doba, z tem się nie taję i cóż mi kto 
irobi ? 1 #
. —  Ślicznie, bardzo pięknie. Tak mówi
phienka co chodziła siedm lat do szkoły.... 
' bardzo ślicznie.

Zerwała się z krzesła.

ikta sądu powiatowego; Dyonizego Stani 
w a  H a .y d e r a  w Czortkowie dla Sam­
ca ; dalej adjunktów sądow ych: Włodzi­

mierza M i c h a l s k i e g o  w Czerniowcach 
dia Czerniowiec; Floryana M a l i n o w ­
s k i e g o  w Stanisławowie dla Stanisławowa 
i Józefa S w a r y c z e w s k i e g o  w Sambo­
rze dla Sambora.

Pan Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądu powiatowego: Emila Ho ł u -  
b o w s k i e g o  z Radziechowa do Rawy; Jana 
A n g i e l c z y k o w s k i e g o  ze Zbaraża do 
Czortkowa; Zygmunta F i n k e l s t e i n a  z 
Tłustego do Buczaczai Emila B i l  i n k i e w i ­
eź a z Grzymałowa do Halicza;

wreszcie zamianował adjunktami sądu 
powiatowego auskultantów : Edwarda Dz i u -  
b a n o w s k i e g o dla Tłustego , Ignacego 
Kornela K a w e c k i e g o  dla Zbaraża, Wło­
dzimierza K u l c z y c k i e g o  dla Łopatyna, 
Leona B e r e ź n i c k i e g o  dla Grzymałowa 
i Włodzimierza Józefa R u s i n a  dla Radzie­
chowa.

Obwieszczenie.
Ponieważ zaraza pyskowo-racicowa w 

powiecie politycznym Dąbrowa bliską jest 
wygaśnięcia, e. k. Namiestnictwo znosząc swe 
rozporządzenie z 22 października b. r.,
1. 86 448, o ile ono tyczy się powiatu dąbrow­
skiego, zezwala na wolny obrót zwierzętami 
racicowemi, odbywanie targów bydlęcych w 
tym powiecie i ładowanie oraz wyładowanie 
tych zwierząt na upoważnionych stacyach 
kolejowych.

Miejscowości zapowietrzone pozostają 
zamknięte aż do dalszego zarządzenia c. k. 
starostwa.

Rozporządzenie to wchodzi w wykona­
nie dnia następnego po ogłoszeniu w Gaze­
cie Lwowskiej.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

— Ależ dziewczyno, upamiętaj się, lu­
dzie wezmą cię na języki i suchej nitki na 
tobie nie będzie.

— Niech mówią, eo im się podoba. Ja 
sobie z ludzi nic a nic nie robię.

— Byłaś i zostaniesz krnąbrną, niepo­
prawną złośnicą.

— Możesz mi mama dać taką nauczkę, 
jaką dałaś przed chwilą kucharce. Proszę!... 
Ona, zdaje się, była także krnąbrną i niepo 
prawną , moja poczciwa , stara Katarzyna.... 
była także krnąbrną i niepoprawną , niepra­
wdaż?

Pani Marcysia zagryzła wargi.
— Żebyś wiedziała, że mię ręka świerz­

bi. Ale nie, wiem co zrobię, idę zaraz do ojca 
i wszystko mu opowiem.

Wybiegła na kurytarz i po schodkach 
podążyła na poddasze , gdzie Borajski mmł 
swoją kancelaryę i rankami zwykle przeglą 
gał rachunki lub zapisywał zamówienia i za 
łatwiał wypłaty.

—  Idź, pani Borajska, idź — mruknęła 
Lola, spoglądając za nią — idź i powiedz 
wszystko ojcu. Możesz dodać jeszcze dwa 
razy tyle, niżeli prawda Proszę cię, użyj so 
bie do woli.... ale nie bij na drugi raz słu­
żącej, bo ja się za to mszczę!

Do jadalni wszedł Smolarz z papierem 
w ręku. Ukłonił się i rzekł, spoglądając przez 
drzwi do przyległego pokoju:

— Przyszedłem do pana Borajskiego.
— Ma pan jaki rachunek do płacenia?
— Nie. Trzebaby ten kwit podpisać.
— Zaczekaj pan tutaj. Jeżeli ojciec jest 

u siebie na górze, to przyjdzie tu za chwilę 
aby mię ukarać. Więc się pan z nim rozmó 
wisz.

Ogłoszenie.
Wysokie c. k. Ministerstwo spraw we- 

wiiet,rznvch reskryptem z 27 listopada b. r 
I 34.695 upoważniło c. k. Namiestnictwo do 
udzielania według swego uznania pozwole­
nia na wywóz bydła rogatego rzeźnego z Ga- 
licyi na targ do St. M argarethen w Szwaj- 
caryi, który począwszy od 21 października 
1895 odbywa się tam co poniedziałku i przed 
południem co wtorku.

Na targ ten wolno wprowadzać wy­
łącznie tylko bydło rzeźne z Austro-Węgier, 
bez poprzedniego osobnego pozwolenia na 
przywóz ze strony szwajcarskiej Rady Związ­
kowej.

Przytem mają być przestrzegane nastę­
pujące przepisy:

1. Zwierzęta przeznaczone na targ w 
St. Margarethen muszą być przewiezione bez 
przeładowywania w wagonach plombowanych 
przez Vorarlberg i będą poddane na granicy 
oględzinom weterynarskim, oraz opatrzone 
wypalonem piętnem z datą, a następnie do­
puszczone do ta rg u ; do St. M argarethen mo­
gą być zwierzęta już nawet w sobotę przy­
wiezione.

2. Wywóz z targu w St. Margarethen 
może nastąpić tylko na mocy specyalnych 
pozwoień, które na wniosek władz kantonów 
będzie wydawał szwajcarski departament rol­
nictwa.

p rośby o te pozwolenia, w których ma 
być dokładnie wymienione miejsce przezna­
czenia, należy zatem wnosić do właściwych 
władz kantonów, które je  ze swoją opinią 
przedkładać będą szwajcarskiemu departa­
mentowa rolnictwa.

3 Po zawarciu transakeyi (kupna i 
sprzedaży) sprzedawca i nabywca mają się 
zgłosić u granicznego lekarza weterynaryjne­
go, który wypełni przepustkę i wręczy ją  
właścicielowi bydła, jeżeli tenże ma pozwo­
lenie na wywóz kupionych zwierząt.

4. Bydło takie musi być wywiezione 
z targu najkrótszą drogą do stajen kontuma- 
cyjnyeh, znajdujących się w miejscu prze­
znaczenia, podanem w przepustce i bez do­
puszczenia do dalszego obrotu, musi być wy­
bite tam jak najrychej.

5. Po ukończeniu targu najpóźniej do 
wtorku do południa, wszystkie zwierzęta, któ-

— Go też panna Lola mówi? — bą­
knął zakłopotany Smolarz, nie wiedząc jak 
sobie tłómaczyć niezwykły ton słów rozgo­
ryczonego dziewczęcia.

— Nie. Matka poszła właśnie na górę, 
naskarżyć przed nim na krnąbrną, niepopra­
wną córkę , więc powinien zrobić jej przy­
jemność.

— Hm ... — pokręcił głową. —  Le­
piej zatem, gdy ja ztąd zaraz pójdę. Panna 
Lola będzie taka łaskawa i poprosi pana Bo­
rajskiego, żeby ten kwit podpisał.

—  Połóż go pan na stole.
Gdy Smolarz był już na progu, przy­

wołała go napow rót;
— Panie Franciszku...,
— Co proszę?
— Ozy to prawda, że masz pan za­

miar lada dzień nas porzucić? Mówiła mi o 
tem Anulka.

— No, cóż?... Od dawna mam zamiar 
pójść w szeroki świat.

Lola uśmiechnęła się smutnie i zauwa­
żyła żartem :

— Weź i mnie pan z sobą w ten świat 
szeroki. Mnie tu tak dobrze, tak bardzo do­
brze....

— Panna Lola cbyba żartuje....
— Tak jest, żartuję, ale i pan żartu­

jesz, nieprawda? Gdzieżbyś pan nas opu­
ścił... pan, nasz dobry przyjaciel.... osobli­
wie teraz, gdy w powietrzu tyle ciekawych 
rzeczy wisi. A któżby zresztą grał tego lo­
kaja w koraedyi, gdyby pana nie stało?

— Ha, trudno.... przyjęłaby panna Lola 
innego na służbę.

Dalszą rozmowę przerwało wejście Bo­
rajskiego.

re nie zostały sprzedane w St. Margarethen 
muszą być od-tawione za odpowiednemi prze­
pustkami do stajni obserwacyjnej wyznaczo­
nej przez władzę kantonalną w St. Gallen. 
Bvdło to musi tam być wybite w miarę po­
trzeby, bez dopuszczenia do dalszego obrotu.

Aż do tej chwili będą te zwierzęta po­
zostawać pod stałym dozorem weterynarskim.

6. Po każdym targu będą wszystkie 
stanowiska i targowica bydlęca w St. Mar­
garethen pod nadzorem weterynarza targowe­
go dokładnie oczyszczone i odrażone.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości z dodatkiem, że podobnie jak na wy­
wóz bydła rogatego do Bawarvi. Siksonii i 
Wirtembergii (tut. obwieszczenie z 22 listo­
pada b. r. L 96.482) udzielane będą pozwo­
lenia na wyprowadzanie bydła rogatego rzeź­
nego z Galicyi do St. Margarethen na wspo­
mniany targ wyłącznie tylko z miejscowości 
zupełnie wolnych od chorób stadnych, a 
zwłaszcza od zarazy pyskowo-racicowej.

Prośby należy wnosić do c. k. Namie­
stnictwa przez właściwe c. k. starostwo.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów. 7 grudnia.

Mowa JE. Pana Ministra rolnictw a  
hr. Ledebura,

wygłoszona w toku dyskusyi nad wyszłym 
z łona Izby projektem ustawy o zaprowadze­

niu inspektorów górniczych.
Wysoka Izbo!

Sprawozdanie komisyi górniczej o usta­
wie dla ustanowienia inspektorów górniczych 
było gotowe i już rozdane w Izbie, gdy spo­
tkał mnie zaszczyt, że powołany zostałem na 
to miejsce. W obee takiego więc parlamen­
tarnego stanu sprawy, nie miałem sposobno­
ści wpłynąć na brzmienie projektu. Tem wię­
cej wydaje mi się rzeczą konieczną złożyć o- 
świadczenia o stanowisku całego Rządu wzglę­
dem tego projektu, jako też od samego siebie

— Tatku, pan Franciszek przyniósł kwit 
do podpisu. Jest tam na stole.

— Aha, dobrze, dziękuję panu. Zaraz 
go zaniosę sam do pracowni, jak tylko pod­
piszę.

Po odejściu Smolarza, usiadł przy córce, 
i wziął ją  za rękę i począł mówić:

— Słuchaj Lolu, co ty dziecko wyra­
biasz? Matka przychodzi, skarży się, płacze, 
narzeka na ciebie.... Fe Lolu, to nie ładnie.

— A ja mój ojcze kochany, nie przy­
chodzę, nie skarżę się, nie narzekam i nie

łączę — a przecież być może, że i ja  także 
miałabym trochę powodów do skargi i pła­
czu....

•— No, widzisz moje dziecko — poca­
łował ją w czoło — ja przecież nie mówię, 
żebyś ty tylko sama była winną. Jednak ona 
jest starszą, jest twoją przybraną matką.... 
no, myśli zawsze jak najlepiej o twojem 
szczęściu.... a że się czasem uniesie i głośniej 
krzyknie — to już jej taka natura popędliwa. 
Więc powinnaś mieć wzgląd, powinnaś za­
wsze ustąpić.

— Masz słuszność, mój ojcze. Sama 
czuję, żem powinna ustąpić.... tylko nie za­
wsze, ale na zawsze. Ty masz z naszej wi­
ny najwięcej zgryzot, bo chciałbyś, abyśmy 
się kochały i zgadzały, to jednak prędzej 
nie nastąpi, aż jej z oczu zejdę. Wydaj mię, 
mój tatku za mąż, a będziemy wszyscy troje 
szczęśliwi. Ty będziesz miał spokój, ja wła­
sny kąt, a matka niepodzielne rządy. Teraz 
panujemy tu obie i dla tego są ciągłe przy­
krości.

Borajski potarł dłonią czuprynę.
(Ciąg dalszy nastani!

K . Bojan.
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wypowiedzieć niektóre uwagi, skoro projekt 
ten najwięcej właśnie Ministra rolnictwa 
obchodzi.

Stanowisko Rządu względem projektu 
jest najzupełniej objektyw ne; mogę nawet 
dodać: Rząd ze szczerą sympatyą nań się 
zapatruje i ucieszyłby się, gdyby po zapro­
wadzeniu tej instytueyi nastał w górnictwie 
lepszy stan rzeczy, niż nim po części jest 
dzisiejszy. Rozumie się samo przez się, że 
Rząd z uznaniem przyjmuje wszystko, cokol­
wiek sposobem ustawodawczym stać się może, 
aby ochraniać zdrowie i życie robotników, 
bądź co bądź w niebezpiecznem górnictwie, 
zarazem atoli też pod względem społecznym 
zaopiekować się cielesną i duchową ich po­
myślnością, szczególnie gdyby przy pomocy 
ustawy takiej powiodło się w sposób obopól­
nie zadowalający uregulować stosunek mię­
dzy pracodawcami a robotnikami.

W stopniu o wiele wyższym jeszcze 
musi M inister rolnictwa być przejęty temi 
uczuciami, skoro do niego należy pełne od­
powiedzialności zadanie naczelnego kierowni­
ctwa całego górnictwa w naszej połowie Mo­
narchii ; nie wolno mu nawet ściągnąć na 
siebie pozoru, jakoby trudności chciał sta­
wiać reformie obowiązujących dotychczas 
ustaw górniczych, gdy reforma rzeczywiście 
stwarza stan rzeczy, mogący doprowadzić do 
celu pożądanego równie Rządowi, jak sferom 
interesowanym, przez które — muszę nad­
mienić to dla zaznaczenia różnicy między 
moim a posła Pernerstorfera poglądem — 
rozumiem nietylko robotników, lecz i przed­
siębiorców. Cel przeto jest wspólny; chodzi 
tylko o to, jaką drogą moźnaby dojść doń 
najpew niej; jaka droga najlepsze daje rę­
kojmie, że zaprowadzony sposobem ustawo­
dawczym aparat pod każdym względem dobrze 
funkcyonować będzie.

Projekt ustawy, który wypracowała ko- 
misya górnicza, różni się w niejednym 
względzie od pierwotnego projektu p. pos. 
Barnreithera i jest, o ile mi wiadomo, wy­
nikiem kompromisu, zawartego między p. 
wnioskodawcą a poprzednikiem moim na u- 
rzędzie, który nie zataił przed komisyą gór­
niczą pewnych wątpliwości o wniosku; a 
zdaje mi się, że niedość z niemi się liczo­
no. Ku niemałemu tedy mojemu ubolewaniu 
nie mogę zgodzić się całkiem na projekto­
wane przez komisyę górniczą brzmienie u- 
stawy. Daleko mi do tego, bym zwalczał 
projekt, wypowiem o nim tylko kilka uwag 
krytycznych, pozostawiając wys. Izbie, jeśli 
zechce, wnieść w toku dyskusyi szczegółowej 
niejakie poprawki, któremiby usunięto moje 
wątpliwości, zdaje mi się, dość ważne, by 
usilnie zalecić je wys. Izbie ku gruntowne­
mu rozważeniu.

Nie przeczę, że motywa komisyi owia­
ne są pewnym idealizmem, który znajduje 
swój wyraz wybitny w słowach, iż chodzi tu 
o funkcyę administracyjną w wyższem zna­
czeniu, że czynność inspektorów górniczych, 
odnosząca się do policyi bezpieczeństwa, po­
winna być połączona z ich czynnością spo­
łeczno-polityczną, bo obie są poniekąd tylko

dwiema stronami jednego zadania. W moty­
wach powiedziano dosłownie : „ Wyobrażamy 
sobie inspektora górniczego jako wysoce wy­
kształconego, praktycznie doświadczonego te 
chnika górniczego, który w poprzedniej ka- 
ryerze miał już dosyć sposobności nabyć 
wiele doświadczenia pod obu względami i 
któryby potrafił owładnąć obie ściśle z sobą 
powiązane części swojej czynności." Otóż, 
panowie, niekoniecznie dobrze pojmuję, dla 
czegoby właśnie prawnicze wykształcenie na­
szych rządowych urzędników górniczych mia­
ło być przeszkodą w należytem spełnianiu 
owego wyższego społecznego zadania admi­
nistracyjnego. Mojem zdaniem wykształcenie 
prawnicze powinnoby raczej przyczynić się 
do nabycia wytworniejszego poczucia prawa, 
do zaostrzenia zmysłu dla spraw społeczno- 
politycznych, do rozszerzenia poglądów a 
więc może raczej do spotęgowania kwalifika- 
cyi na urząd, o jakim tu m ow a; co mówiąc 
bynajmniej nie myślę ubliżyć wysoce wy 
kształconym praktycznym technikom górni­
czym. Sądzę, że chodzi tu w pierwszym rzę­
dzie o kwalifikacyę indywidualną, i trudno 
będzie kategoryzować wedle jednego czy 
drugiego z dwóch kierunków. A nadto §. 1 
projektu pozostawia Ministrowi rolnictwa wy­
bór między urzędnikami własnego wydziału 
rządowego a innemi zdatnemi osobami. R o­
zumie się samo przez się, że jeżeli znajdą 
się tacy szczególniej znamienici praktycy w 
sferze urzędników prywatnych, minister rol­
nictwa nie zawaha się wziąć ich, ale tylko 
pod warunkiem, że będą mogli jako pożą­
dani współpracownicy zastosować się do or­
ganizmu urzędników rządowych, że będzie 
można nie uważać ich za żywioły obce, zwła­
szcza gdy inspektorowie górniczy, oprócz 
określonego ustawą szczególniej zaufanego 
zadania, mają mieć także jeszcze wyjątkowe 
stanowisko ku górze (mają być poddani bez­
pośrednio Ministerstwu rolnictwa, nie podle­
gając starostom górniczym). Musiałoby to 
wywołać niewątpliwie niechęć, może nawet 
nieżyczliwość wśród urzędników-kolegów.

Motywa komisyi górniczej mówią wy­
raźnie: „Nie mogłoby być mowy o tem, żeby 
teraźniejszym władzom górniczym odjąć czyn­
ności odnoszące się do policyi bezpieczeństwa 
i do spraw społeezno-politycznych, a przeka­
zać je samoistnie i odrębnie zorganizowanym 
inspektorom górniczym; albowiem oddziele­
nie tych czynności od reszty zakresu dzia­
łalności teraźniejszych władz górniczych nie 
dałoby się przeprowadzić, bo nie możnaby 
przyznać inspektorom egzekucyi w tych roz­
miarach, w jakich ją mają władza górnicze, 
a aniesionoby przez to jednotliwość służby, 
która w Austryi jest bezwarunkowo koniecz­
ną". Otóż, panowie, chcąc zachować jednotli­
wość służby, trzeba zachować w wielkim or 
ganiźmie superordynacyę i subordynacyę. Mo 
żna temu lub owemu urzędnikowi powierzyć 
zadanie szczególne, można dać mu szczegół 
niejsze pełnomocnictwo; ale zdaje mi się, że 
nie uchodzi wyrywać go poprostu ze związku 
z całem ciałem urzędniezem, którego popar­
cia i współdziałania on potrzebuje. Takie

stanowisko oderwane, mojem zdaniem, za­
miast wychodzić poruezonej im kontroli
na pożytek, wychodziłoby raczej na szkodę, 
ubezwładniałoby inspektora w jego działal­
ności. Takie stanowisko odosobnione byłoby 
źródłem denuncyantyzmu, szkodziłoby powa­
dze samych władz górniczych, pociągnęłoby 
za sobą liczne starcia w wykonywaniu poli­
cyi górniczej, naraziłoby na szwank bezpie­
czeństwo prawne stron interesowanych i po­
dałoby jednakowość zastosowania ustaw w wąt­
pliwość.

Brzmi to bardzo pięknie, że inspektoro­
wie górniczy będą poddanymi wprost Mini­
sterstwu rolnictwa, organami władzy górni­
czej i urzędnikami szóstej ran g i; a niektórzy 
z panów może zadziwią się, że Minister roi 
nictwa nie chwyta oburącz, gdy wys. Izba 
gotowa dać mu chwilowo czterech urzędników 
szóstej rangi czyli wyznaczyć mu ustawą do­
tację dla nich, i to jeszcze z poddaniem ich 
bezpośrednio jemu. A jednak, właśnie co do 
tego paragrafu, chociaż go nie odrzucam, 
mogę oświadczyć, że w tej formie żadną mia­
rą nie zgadzam się n ań ; albowiem dobry 
duch w ciele urzędniezem i nieodzowna kar­
ność wydają mi się ważniejszemi od inge- 
rencyi osobistej, jaka tutaj ma dostać się Mi­
nistrowi rolnictwa. Sądzę, że wyznaczona we­
dle § B liczba czterech inspektorów górni­
czych w bardzo krótkim czasie okaże się 
zbyt małą, że niedługo trzeba będzie pomno­
żyć ich liczbę i ustanowić ich szczpgólnie na 
punktach niebezpiecznych. Te punkty nie­
bezpieczne mogą być dwojakiego rodzaju: 
niebezpieczeństwo może wypływać z natury 
kopalni, ale — nie waham się wypowiedzieć 
to — ale i z niesumienności przedsiębiorców. 
Ministrowi rolnictwa powinno być woloo takie 
właśnie punkta brać na oko.

(Dokończenie nastąpi)..

Rada Państwa.
( C D X X X V  posiedzenie Iżby poselskiej).

(J. Gl.) W ie d e ń , 5 grudnia. {Ko- 
respondeneya Gazety Lwowskiej).

Prezydent C h l u m e c k y  zagaja posie­
dzenie o godzinie 11 min. 15.

Izba dość licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej obecni wszyscy 

członkowie gabinetu z wyjątkiem kr. Wel- 
sersheimba.

Na stole Izby znajduje się między in­
nemi sprawozdanie komisyi budżetowej z pre­
liminarza budżetu na r. 1896; komisya, któ­
ra zwykle potrzebowała około sześciu młe- 
sięcy, aby ułatwić się z preliminarzem , zło­
żyła tym razem sprawozdanie swe na stole 
Izby w niespełna sześciu tygodniach.

Gmina Cierpisz powiatu ropczyekiego 
petycyonuje w sprawie uregulowania polowa­
nia na gruntach gminnych.

Pos. P e r n e r s t o r f e r  składa na stole 
prezydyalnym wniosek nagły: „Wzywa się

Rząd, aby tuż po skończonych obradach nad 
ustawą o inspektorach górniczych wniósł pro­
jekt reformy wyborczej."

Wniosek ten ma przyjść pod dyskusyę 
dziś pod koniec posiedzenia.

Pan Minister skarbu hr. B i l i ń s k i  od­
powiada na interpelacyę Ferjanczyea w spra­
wie podwyższenia dodatków aktywalnych u- 
rzędnikom w Lublanie ze względu na utru­
dnione w skutek trzęsienia ziemi znalezienie 
pomieszkania. Odpowiedź brzmi, że stałe pod­
wyższenie rzeczonych dodatków byłoby-nieu­
sprawiedliwione, że przeto tylko na rok 1896 
urzędnicy dostaną znowu dodatek nadzwy­
czajny na komorne, podobnie jak dostali na 
rok bieżący.

Na porządku dziennym dalszy ciąg o- 
brad nad komisyjnym projektem ustawy o 
instytueyi inspektorów górniczych.

Pos. J a s ,  jako mówca generalny prze­
ciw projektowi wywodzi, że ustawa górnicza 
z r. 1854 należy do najlepszych ustaw au- 
stryaekich, błędy wynikły tylko z biurokra­
tyzmu, który zakradł się do wykonywania, 
jakoteż ze zbyt szczupłego personalu władz 
górniczych. Zarządzone niedawno (Najw. po­
stanowieniem z m. września) pomnożenie 
personalu urzędników górniczych o 25 posad, 
z których 11 wejdzie w życie w roku 1896) 
warto jest o wiele więcej od zaprowadzenia 
instytueyi inspektorów górniczych; po sześć 
nowych sił na starostwo górnicze może prze- - 
cież więcej zdziałać niż jeden inspektor, cho­
ciażby był geniuszem uniwersalnym. Rozpo­
rządzenie o ulepszeniu nadzoru górniczego jest 
także bardzo obiecującem. Słowem, projekt 
niniejszy jest zupełnie zbyteczny. Dobroczyn­
ny wpływ instytueyi inspektorów górnic ych 
w Anglii niczego nie d >wodzi dla Au-tryi, 
bo w Anglii do niedawna żadnego zgoła nie 
było nadzoru górniczego, tak, że zaprowadze­
nie inspektorów musiało naturalnie wydać 
odrazu owoce do pewnego stopnia świetne; 
w Niemczech zaś i w Austryi istnieje nad­
zór górniczy od wieków, pod którym to wzglę­
dem państwa te kroczyły na czele cywdiza- 
eyi. Z powodu wymagań, jakie stawia pro­
jekt co do osoby inspektora, ustawa ta bę­
dzie poprostu nie wykona’aa. Ponieważ ma 
być tylko czterech inspektorów na całe Pań­
stwo, przeto ten i ów z nich będzie mesiał 
znać pięć języków. Projekt wymaga, żeby 
inspektor zwiedzał wszystkie kopalnie, co jest 
poprostu niepodobieństwem. Tak n. p. inspe­
ktor obszaru praskiego starostwa górniczego, 
gdzie jest blisko tysiąca kopalń, potrzebo­
wałby na zwiedzenie ich ośmiu do dziewię­
ciu lat; taka zaś inspekeya nie ma żadnej 
zgoła wartości. Fachowiec za taką ustawą 
głosować nie może. Należyte wykonywanie 
ustawy górniczej z roku 1854 najzupełniej za­
radzi temu, czemu zaradzić ma projekt ni­
niejszy. Mówca głosować będzie przeciw dy­
skusyi szczegółowej.

Pos. P e r n e r s t o r f e r  wnosi na pi­
śmie zapowiedzianą onegdaj rezolucyę: Wzy­
wa się Pana Ministra rolnictwa, aby jeszcze 
w ciągu teraźniejszego okresu sesyi wniósł 
projekt ustawy o inspekcyi górniczej wy-
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M A R T A
(Z francuskiego).

IV.
(Ciąg dalszy).

Pewnego wieczoru urządzono improwi­
zowany bal w hotelowej sali. Marta była 
cudownie piękną tego dnia; niepokój zra­
nionej duszy dodawał uroku jej rysom, oczy 
błyszczały dziwnym ogniem i łzy drżały w 
brzmieniu głosu.

Na tym balu znajdowała się pewna 
Greczynka z Aleksandryi, którą Landrassy 
bardzo zdawał się zajmować ; była ona rzad­
kiej piękności.... Marta usłyszała rozmowę 
dwóch panów, przechodzących koło niej.

— Kto ona je s t?  — spytał jeden.
— Kochanka Landrassy’ego — brzmiała 

odpowiedź.
Fala gniewu podniosła pierś młodej 

dziewczyny. — Ja k to ! on śmiał używać 
szczęścia, ten, którego ona nienawidziła ?... 
Pragnęłaby zdeptać, znicestwió tę zuchwałą 
is to tę /k tó ra  mu szczęście przynosiła.... W tej 
samej chwili Stefan zbliżył się do niej, za­
praszając do walca.

— Nie! — odrzekła gwałtownie, jak 
gdyby wyrządził jej obelgę.

Sardoniczny uśmiech skrzywił mu usta; 
skłonił się i głosem drwiącym:

— Jestem niepocieszony.... — rzekł, 
oddalając się.

Przeszedł wzdłuż sali i zaprosił Gre- 
czynkę do tańca.

M arta doznała okropnego zawrotu gło­
wy i czuła, że nie zdoła opanować się dłu­
żej, Wyszła z salonu, otworzyła drzwi z sieni

na taras i zaczęła biegać po nim przy­
spieszonym krokiem ; zeszła aż na ostatni 
taras, wiszący nad ogrodami i tam, pewna 
już, że jej nikt nie podpatrzy, oddała się bo- 
leśnym rozmyślaniom nad obecnym stanem 
swojej duszy, pełnej rozterki.

Długi czas tak siedziała, nie zwracając 
uwagi, że chłodao było, a ona była wygor- 
sow aną; nagle uczuła miłe ciepło; ktoś na­
rzucił jej szal na ramiona. Obróciła się szyb­
ko; był to Landrassy.... Oczy Marty zamglo­
ne łzami utonęły z przerażeniem w jego twa­
rzy. Był bardzo blady i patrzał na nią w 
milczeniu ; po długiej chwili położył ciężko 
rękę na jej ramieniu.

— Marto, ty mnie kochasz ? — rzekł 
głosem poważnym i głębokim.

Słowa te, impertynenckie prawie w 
swojej śmiałośei, przywróciły młodą dziew­
czynę do przytomności. Ruchem szybkim u- 
wolniła się od uścisku zuchwałej dłoni.

— Ja! ja pana kocham? — zawoła­
ła — ależ ja pana nienawidzę, jesteś dla 
mnie wstrętny, czyż tego nie widzisz?...

Drżała z gniewu i uniesienia.
— Biedne dziecko! — rzekł. — Na co 

się zdały uniesienie, gniew, wymówki? Ko­
chasz mnie, wiem o tem.

Potok słów wybiegł z ust Marty, słów, 
w których obrażona duma wysilała się na 
wypowiedzenie całej pogardy i nienawiści, 
jaką przepełnione było serce młodej dziew­
czyny.

— Czy to ma być miłość? — wołała. 
Czy tak pan miłość pojmujesz?

On słuchał nieporuszony i uśmiechał 
się ciągle.

— Marto, ty mnie kochasz, — powta­
rzał — i będziesz moją!...

Oburzenie odbierało jej przytomność; 
pragnęłaby nakazać mu milczenie, opoko 
rzyć go, ale nie potrafiła w tej chwili być 
wyniosłą, gdyż prawdziwa godność występu­
je tylko wtedy, gdy człowiek może panować 
nad sobą, a ona biedna straciła obecnie tę

władzę.... Czuła to, i kryjąc twarz w obie 
dłonie zaczęła płakać ze wstydu i bezsilnego 
gniewu.

On pochylił się nad nią.
— Bądź zdrowa! — rzekł łagodnie; a 

potem, głosem tak cichym, że zaledwie sły­
szeć go mogła, szepnął:

— Kocham cię!...
Kiedy podniosła głowę, już go przy 

niej nie było.
Marta wróciła do siebie ze zmęczonym 

umysłem, pełnym sprzecznych i szalonych 
myśli. Całą noc powtarzała sobie:

— Nie kocham g o ! nie, ja go nie ko­
cham !

Ale ciągle słyszała głos Landrassy’ego, 
który jak demon szyderczy odpowiadał j e j :

— Marto, ty mnie kochasz!
Nazajutrz nie opuściła swego pokoju;

czuła, że nie będzie miała siły z nim się 
zobaczyć oko w oko; czoło jej rumieńcem 
płonęło, gdy sobie przypominała wczorajszą 
scenę.

Wieczorem dopiero zeszła do parku i 
omijając tarasy, zagłębiła się w aleje na 
końcu ogrodu, gdzie nikt nigdy się nie prze­
chadzał. Cisza i pustka tych miejsc zbawien­
nie na nią wpłynęły; rodzaj uspokojenia 
spływał na nią zwolna.

Rzecz dziwna! teraz dopiero, ostatnie 
wymówione przez niego słowa przypomniały 
jej się nagle.... Będąc w gniewie i nieprzy­
tomności prawie, nie zwróciła uwagi na czułe 
jego pożegnanie. A teraz, zdawało jej się, że 
wietrzyk wieczorny niesie jej szeptane ci­
cho wyrazy: „Kocham cię!..." i pomimowoli, 
Marta czuła, że słowa te napełniają ją dzi­
wną słodyczą.... Błogie marzenia budziły 
się w jej duszy, zapełniając ją  całą; poddała 
się tym marzeniom prawie nie zdając sobie 
z tego sprawy. Ale przebudzenie szybko na­
stąpiło ; Marta ocknęła się i przerażona tem 
co odkryła w swoich myślach, zawołała wiel­
kim głosem jakby czyniąc ostatni wysiłek,

aby przywołać swoją dumę, która ustępo­
wała przed innem, silniejszem uczuciem:

— Mój Boże I nie dozwól abym poko­
chała tego człowieka!

— Za późno już!— zabrzmiał tuż za nią 
głos Stefana, wśród ciszy nocnej;—za późno.... 
bo go już kochasz!

Nie umiała ani odpowiedzieć ani za­
przeczyć. On ukląkł przed nią i także nic 
nie m ów ił... Oczy ich się spotkały.... tem 
spojrzeniem wziął w posiadanie jej duszę- 
Nigdy już nie zdołała mu jej odebrać....

Y.
W naturze Marty de Vassy tkwiła pe­

wna niejednostajność, która wiele jej w ży­
ciu zaszkodzić mogła: posiadała wysokoroz­
winiętą stronę sentymentalną, w obec bar 
dzo słabej i nierozwiniętej woli. Landrassy 
musiał poznać się na tem, gdyż natychmiast, 
gdy ją  po raz pierwszy zobaczył, powiedział 
sobie: — ona mnie pokocha! — odgadł t0 
dumną naturę, wyegzaltowaną do ostatnich 
granic. Aby ją zdobyć, trzeba było złamać, 
a nawet brutalnie zmiażdżyć tę dumę, która 
była źródłem pozornych błysków energii- 
Śmiałość jego przewidzeń uświetnił p°" 
myślny skutek. Marta, zaskoczona z nie- 
nacka, wyczerpała odrazu w bezsilny1'1’ 
gniewie cały zapas siły moralnej, którejLy 
potrzebowała, aby opanować lub kierowa0 
uczuciem, wkradającem się zwolna w jej ser­
ce. Poddała się temu uczuciu na ślepo i P°” 
znała od razu jakie rozkosze czyste i pełń0 
zapału może dać istocie ludzkiej miłość m1'  
miętna, podzielana, kiedy kochać wolno i D;(' 
na przeszkodzie połączeniu z ukochanym n|l! 
stoi.... Miała być jego żoną.... Według Pr?-V‘ 
jętego zwyczaju panien amerykańskich, kto’0 
same przyszłych mężów wybierają, nie w*1' 
hała się przyrzec Stefanowi, że odda mu 
rękę — i życie całe.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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konywanej przez delegatów robotników, wy­
chodzących z wolnego ich wyboru, a pła­
tnych przez Państwo i niezawisłych od przed­
siębiorców.

Pos. S i i s s  jako mówca generalny za 
projektem zapuszcza się w polemikę z pos. 
Jaxem nietyle o rzecz samą, ile raczej o po­
jęcie „fachowca11. Mówca nie ma pretensyi, 
zeby go uważano za takiego specyalistę, ale 
szczyci się, że mimo to jest uważany, i po­
wiada, że osteplowanie świadectwa o odby­
tych ze skutkiem studyach zawodowych, ja- 
kiemi wykazać się może pos. Jax, w jego 
oczach nie mają żadnej zgoła wartości. 
(Huczne brawa z lewicy). Projekt niniejszy 
bynajmniej nie ma ścieśnić nadzorczej dzia­
łalności urzędników rewirowych, chodzi tylko 
o stworzenie inspekcyi nadinspekcyą. Mówca 
rozwodzi się szeroko o agitacyaeh socjali­
stycznych między górnikam i, które mogą 
nieraz zgadzać się z życzeniami młodszych 
robotników, ale stanowczo sprzeczne są z in­
teresami starych. Ta część wywodów mowey 
stanowi po części polemikę z pos. Pernerstor- 
ferem. Wracając do pos. Jaxa, mówca do­
wodzi, że mylne jest twierdzenie, jakoby u- 
stawa górnicza z r. 1854 była dość jeszcze 
dobra. Natomiast właśnie projekt niniejszy 
Uważa za dobry i ubolewałby, gdyby Eząd z 
pobudek formalistycznych przeszkadzał doj­
ściu do skutku tej bardzo dobroczynnej u- 
stawy.

Izba przeważną większością głosów u- 
ehwala przystąpić do dyskusyi szczegółowej.

Paragraf pierwszy porucza P. Ministro­
wi rolnictwa zamianować inspektorów górni­
c y  cń i asystentów z pomiędzy urzędników 
tego wydziału rządowego lub z pomiędzy 
jnnych zdatnych osób; a §. 2 stanowi, że 
•nspektorowie górniczy mają podlegać bez­
pośrednio Ministerstwu rolnictwa i być orga- 
Uami władz górniczych oraz urzędnikami 
szóstej rangi.

Pos. K r o n a w e t t e r  zamiast tych dwu 
Paragrafów zaleca podjąć §. 1 pierwotnego 
Projektu pos. Barnreithera, który chciał zupeł­
nej niezawisłości inspektorów górniczych od 
Władz górniczych.

Pos. F a l k e n h a y n  (były Minister 
Rolnictwa) natomiast wnosi poprawkę w tym 
uuchu, by inspektorowie nie byli poddani 
Wprost Ministerstwu, lecz przydzieleni staro­
stwom górniczym.

Pos. P e r n e r s t o r f e r  wnosi popra­
wkę dodatkową, wedle której inspektorowie 
jUogliby pobierać w miarę okoliczności wię­
kszą płacę, niż przypadającą na ich rangę i 
kzywać także pewnych emolumentów.

Na tern przerwano obrady.
Pos. L i e n b a c h e r  czyni i uzasadnia 

Wniosek nagły w sprawie formalnego postę­
powania komisyj Izby w razie niedostate- 
Cznej liczby członków obecnych.

P r e z y d e n t  oświadcza, że sam po- 
Czyni zarządzenia w tym względzie.

Izba odmawia wnioskowi charakteru 
Nagłości.
t P r e z y d e n t  oznajmia, że poseł Per-
nerstorfer zgodził się, żeby jego wniosek w 
''prawie reformy wyborczej podany na po­
datku posiedzenia, stanął na porządku dzien- 
ym posiedzenia następnego.

F  Koniec posiedzenia o godzinie 3 1I2.
Następne jutro.

Z parlamentu niemieckiego,

Na zebraniu w dniu 8 b. m. Koło 
lJ°lskie w parlamencie niemieckim, ukon- 

ytuowało się jak następuje: Prezesem
rany książę Ferdynand Radziwiłł, wice- 

j* “zesem poseł L^on Gzarliński, sekretarza- 
1 posłowie Janta Połczyński i książę Adam 

. urtor—
S s k i . '
^ r to ry s k i,  kwestorem książę Zdzisław Ozar-

81 i- ^°, komisyi parlamentarnej wybrani zo- 
t  j  prócz księcia Radziwiłła, jako prezesa 
J j  a>. ks- prałat dr. Jażdżewski i ks. dr. Wol- 
, ich zastępcami dr. Rom. Kornie-
iij ,  ̂ dr Rzepnikowski. Do konwentu se-
, ° row wybrało Koło księcia Radziwiłła, do 

^Jsyi porządku obrad posła Cegielskiego. 
cje .Wedle urzędowego spisu w parlamen­
t y  niemieckim nąjsilniejszem jest stronni- 
L  0 ceQtrum, liczy bowiem członków 98. 
sar ®®.r wat,yści 60 Polacy 19, stronnictwo ce 
%  narodowo-liberalni 49, stronni­
co ?  .reformy socjalnej 14, wolnomyślne 
e?6 nietw° ludowe 24, wolnomyślne zjedno- 

■’ Rtronilictwo ludowe 12, socyalno- 
^  47. Do żadnego stronnictwa nie 

zy Jo członków parlamentu. 
kh>k rzedłożony parlamentowi budżet za- 

iS'E rW ^ch o d ach  i rozchodach ogóluą 
HnŚ 983 marek, (w roku zeszłym
W  . 1,236.389.624 marek), jednorazowe 
^ 0wajne wydatki 98.481.438 marek, iedno- 
V e k  nadzwJ czajne wydatki 29,350,921

y  oai tr°nnietwo refori:uy socjalnej wniosło 
W  7 b?6 Projeffy ustaw w sprawie za 

^ i,;,,! 1 ail'a sf°warzyszeń konsumcyjcycb
^ zVwr/i zakładach przemysłowych,

cenią wyznaniowej formuły przysięgi,
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ograniczenia ruchu pocztowego w niedzielę, 
uprawnień rękodzielników budowlanych, wpro­
wadzenia obowiąz owego głosowania przy 
wyborach do parlamentu, zakazu imigracyi 
żydowskiej, dalej w sprawie wydalania ży­
dów zagranicznych, nieposiadających indy- 
genatu i niezajmujących się samodzielnym 
przemysłem, oraz w sprawie wydania za­
kazu udzielania indygenatu żydom zagra­
nicznym.

Soeyalno demokraci wnieśli następu­
jący projekt ustawy: „Wszyscy Niemcy ma­
ją prawo, bez poprzedniego zezwolenia władz, 
tworzyć stowarzyszenia, tudzież bez broni 
zgromadzać się w lokalach zamkniętych, a 
na gruntach prywatnych także pod gołem 
niebem. Przepisy ustaw krajowych co do 
nadzoru nad zebraniami pozostają nienaru­
szone".

Sprawa Macedońska,

Komisja tureeka, wydelegowana do zba­
dania stosunków w Macedonii, rozpoczęła 
swoje czynności. Na czele jej stoi niejaki 
Haki bej, który ma być uczciwym i rozsąd­
nym. Sprawa macedońska, w obecnej chwili, 
jest po ormiańskiej najbardziej palącą w pań­
stwie ottomariskiem. O stosunkach w Macedo­
nii piszą do Neue fr. Presse:

„Na pozór panuje w Macedonii spokój, 
atoli zarzewie zaburzeń tli nieustannie, po­
głoska zaś, która nadeszła z Sofii, o porozu­
mieniu się komitetu macedońskiego z or­
miańskim, nie wróży nic dobrego. Rząd buł 
garski zachował się ubiegłego lata bardzo 
lojalnie. Tych samych zasad trzyma się i o- 
becnie, bo świeżo zwrócił uwagę Wysokiej 
Porty na nienormalność stosunków w tym 
wilajecie, nadto też oświadczył że w razie 
wybuchu trudno będzie się oprzeć woli ludu 
bułgarskiego i zachować postawę bierną. Ga 
binet sofijski uprasza więc sułtana, aby za­
pobiegł możliwym zatargom, a to zapomocą 
wprowadzenia odpowiednich reform. Uważa 
on za rzecz najważniejszą przywrócenie po­
rządku w Armenii, gdyż rokosz tamtejszy 
może wywołać rozruchy w Macedonii. Jak 
wiadomo, sułtan uwzględnił tę życzliwą radę 
i przyrzekł rozciągnąć na Macedonię zamie­
rzone reformy, naturalnie z odpowiedniemi 
zmianami. Nie uczynił jednak tego dotych­
czas. W Konstantynopolu mówią podobno o 
założeniu kilku nowych dyecezyi bułgarskich 
w Macedonii

Wedle listu z Sofii do Pol. Corr. tam ­
tejszy komitet macedoński ńie projektuje na 
razie żadnej nowej akcyi, lecz zamierza naj­
pierw wystosować odpowiednią odezwę do 
zagranicy. Pomimo to należałoby się obawiać 
z wiosną ponownego i to silnego ruchu ma­
cedońskiego, gdyby do tego czasu W. Porta 
nie przeprowadziła w Macedonii przyrzeczo­
nych reform.

Wypadki na Wschodzie.

Były wielki wezyr Said basza schronił 
się do angielskiej ambasady, ponieważ wy 
dano przeciw niemu rozkaz aresztowania go. 
Said basza był dotychczas mężem zaufania suł 
tana i wraz z ministrem spraw zagranicznych 
Tewfikiem baszą prowadził ostatnie rokowa­
nia z ambasadorami. Obecnie wraz z synem 
znajduje się pod ocbr oDą  ambasady wielko- 
brytańskifj. Fakt ten przypomina ucieczkę 
w r. 1881 gubernatora Smyrny M idata, pod 
opiekę zagranicznych konsulów. Midat został 
wydany po zapewnieniu Porty, że nie ma 
czego się obawiać. Wyrok śmierci złagodził 
wówczas sułtan na dożywotnie wygnanie.

Wszelkie usiłowania delegatów sułtana, 
aby nakłonić Saida baszę do powrotu ze 
względu, że nie ma się czego obawiać, oka­
zały się bezskuteczne. Powody ucieczki Sta­
da baszy — jak telegrafują z Konstantyno­
pola — są te same, jak swojego czasu Kia- 
mila baszy, a mianowice obawa o bezpie­
czeństwo osobiste.

Wedle zapewnień z kół dyplomaty­
cznych doniesienia o niezgodności ambasa­
dorów w sprawie drugich okrętów stacyj­
nych są bezpodstawne W. Porta nie udzie­
liła dotychczas odmownej odpowiedzi, lecz 
usiłowała tylko nakłonić ambasadorów do 
zrzeczenia się powziętego zamiaru. Ambasa­
dorowie nie podjęli żadnych dalszych kro­
ków, gdyż reprezentant F rancji Cambon nie 
otrzymał dotychczas instrukcyj. Ambasador 
rossyjski Nelidow, jest chory, a usposobienie 
ludności w ostatnich dniach nie było niepo 
kojące. Wczoraj odbyła się w tej sprawie 
konfsrencya ambasadorów. Istnieje przypu­
szczenie, że W. Porta zaniecha dalszego o- 
poru. Zmiana gabinetu nie jest wykluczona.

Z Londynu zam ęczają, jakoby Anglia 
wystosowała do Porty ultimatum  w kwestyi 
drugich okrętów stacyjnych. Natomiast przy 
znaja, że odbywają się rokowania między 
mocarstwami co do akcyi na przypadek, gdyby 
sułtan obstawał przy odmowie udzielenia żą­
danych firmanów. Margr. Salisbury stara się

grudnia 1895.

teraz bardzo, aby uniknąć wszystkiego, coby 
mogło dać powód do przypuszczenia, że A n­
glia zamierza ująć inicjatywę w swe ręce 
Gabinet angielski nie chce się okazać wię­
cej zaczepnym, niż inne rządy.

Petersburski korespondent KolnischeZtg. 
zapewnia, że jeszcze przed czterema tygo­
dniami, kiedy Rossya przypuszczała, że An­
glia będzie usiłować bez porozumienia z mo­
carstwami dostać się na wody Dardanelów, 
wysłano rozkaz do Sebastopola, ażeby posta­
wiono okręty w stan zbrojnej rezerwy i za­
opatrzono je we wszelkie uzbrojenia i amu­
nicję, a zarazem, ażeby okręty te gotowe 
były na wszelki wypadek do odpłynięcia. 
Następnie, rozkaz ten cofnięto, kiedy położe­
nie, szczególnie skutkiem pośrednictwa Nie­
miec, wyjaśniło się i polepszyło, a pomię­
dzy mocarstwami nastąpiła zgoda i jedność. 
Korespondent dodaje, że i w okręgach woj­
skowych kijowskim i odeskim robiono także 
przygotowania wojenne, lecz zarazem za­
pewnia, iż w kołach petersburskich panuje 
przekonanie, że niebezpieczeństwo poważ­
nych zawikłań już minęło.

Według Pol. Corr. eskadry mocarstw 
na wodach lewanckich tak są rozlokowane: 
eskadry Anglii i Włoch zarzuciły kotwicę w 
Salonice, eskadra francuska w Smyrnie, au- 
stro-węgierska w Pireusie. Dalej Austro- 
Węgry, Niemcy, Rossya i Włochy mają po 
jednym okręcie wojennym w Smyrnie, jeden 
włoski okręt wojenny znajduje się w Lemnos, 
jeden francuski w Bejrucie, jeden amery­
kański w M ersinie, wreszcie dwa okręty 
Anglii i Stanów Zjednoczonych północnej 
Ameryki w Alexandrette.

W dniach ostatnich, jak piszą z Kon­
stantynopola do Pol. Corr. aresztowano tam 
znowu wielu Armeńczyków.

Władze motywują to potrzebą oczy­
szczenia stolicy z podejrzanych żywiołów. 
Gdyby tak być miało, nie możnaby nic prze­
ciw temu powiedzieć; jednakże faktem ma 
być, że uwięziono wielu niewinnych, co przy­
czynia się do utrzymania ludności armeń­
skiej w ciągiem wzburzeniu.

L ujów, 7  grudnia .

— Uroczysty wjazd Jego Em inen­
c j i  Metropolity ks. Kardynała Sylwestra Sem- 
bratowicza do katedry św. Jura. — Komitet zawią­
zany w celu przygotowania uroczystego wjazdu 
Jego Em. ks. Kardynała Sembratowicza ogłasza 
następujący program uroczystości:

I. Przyjazd Jego Eminencji ks Kardynała 
z Wiednia z ablegatem papieskim i oficerem pa­
pieskiej gwardyi szlacheckiej na dworzec kolei 
państwowych, nastąpi we czwartek dnia 12 
grudnia b. r. o g. 1 minut 58 wedle czasu 
lwowskiego.

Na dworcu zgromadzą się : gr. kat. Bisku­
pi z przedstawicielami swych kapituł, gr. kat. 
metropol. kapituła in  gremio, przedstawiciele 
władz, przedstawiciele ruskich towarzystw i chór 
alumnów.

Przy wjeździe pociągu na peron odśpiewa 
chór alumnów na peronie: „Mnohaja lita". Po 
przywitaniu JegoEminencyi przez obecnych przed 
stawicieli władz na peronie, wejdzie J. Emi­
nencja do sali na dworcu, gdzie powitają Go 
w krótkich przemówieniach: Ks. ArchipresbyUr 
A. Bielecki w imieniu kapituł i duchowieństwa, 
dr. I/ydor Szaraniewicz w imieniu Instytutu 
Stauropigiańskiego; dr. Dam. Sawczak w imie­
niu świeckich Rusinów.

II. Wjazd Jego Eminencyi ks. Kardynała
z dworca do miasta, do katedry św. Ju ra :

Z dworca uda się ks. Kardynał przy od­
głosie dzwonów do cerkwi św. Jura następu-
jąeemi ulicami: Kolejową, Sapiehy, Kopernika, 
Słowackiego, Marszałkowską, Mickiewicza. Na 
czele jechać będą członkowie Kapituł, za nimi 
ks. Biskupi a w końcu Jego Eminencja ks. 
Kardynał oraz goście uczestniczący w uroczy­
stości.

Na placu św. Jura przed bramą aż do
cerkwi katedralnej utworzą szpaler bractwa cer­
kiewne z chorągwiami i alumni.

Jego Eminencja weidae do cerkwi i tu 
po odprawieniu krótkich modłów udzieli obecnym 
błogosławieństwa Przenajśw. Sakramentem, po- 
czem asysta odprowadzi Jego Eminencję do pa­
łacu, gdzie ks. Kardynał z balkonu udzieli bło­
gosławieństwa zgromadzonym wiernym.

W pałacu powita Jego Em. J. 0. książę 
Namiestnik imieniem c. k. Rządu, JE. lir. Mar­
szalek krajowy na czele Wydziału krajowego 
imieniem kraju i p. Prezydent miasta na czele 
Rady miejskiej imieniem stolicy kraju.

— JE. Nam iestnik ks. Eustachy San- 
gnszko, przybył do Krakowa we ozwartek wie­
czorem. Nu peronie oczekiwali księcia Namie­
stnika : p. delegat Laskowski z gronem urzędni­
ków starostwa i radcą budownictwa rządowego 
p. Sare; p. prezydent miasta Friedlein z człon­
kami Rady miejskiej; wiceprezes Rady powiato­
wej dr. Franciszek Paszkowski; Rektor Uniwer­

sytetu prof. dr. Stanisław Smolka; dyrektor ruchu 
kolei państwowych p. Kolosyary; naczelnik po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu ks. Aleksander Łodzią 
Poniński z gremium urzędników i oddziałem 
straży skarbowej; naczelnik ekspozytury proku- 
ratoryi skarbu p. Bełcikowski; dyrektor policyi 
dr. Korotkiewicz i t. d. Gdy pociąg stanął, JE. 
P. Namiestnik, wysiadłszy z wagonu powitał 
uprzejmie naczelników władz, poczem odjechał 
do pałacu własnego przy ul. Sławkowskiej.

Wczoraj o godz. 9 zrana w towarzystwie 
p. delegata Laskowskiego, udał się ks. Namie­
stnik przedewszystkiem do gmachów szkolnych. 
Zwiedził gimnazjum Sobieskiego, następnie semi- 
naryum nauczycielskie żeńskie. Dłuższy czas 
przepędził ks. Namiestnik w Szkole sztuk pię­
knych, gdzie zwiedził przedewszystkiem praco­
wnię dyr. Fałata, oraz pracownie profesorów: 
Axentowicza, Cynka, Lofflera, Unierzyskiego i 
Wyczółkowskiego. Wreszcie udał się do gimna- 
zyum św. Anny.

Przed godz. 12 przybył ks. Namiestnik do 
pałacu Spiskiego, gdzie w wielkiej sali rozpo­
częło się o godzinie 12 przedstawienie władz, 
instytucyj ikorporacyj. Pierwszy przedstawił się 
książę Biskup krakowski ks. Puzyna z kapitułą 
katedralną, ks. kanclerzem Nowakiem i licznem 
gronem duchowieństwa świeckiego i zakonnego. 
Następnie cała generalieya z komendantem kor­
pusu JE. gen. por. bar. Alborim na czele; z gene- 
ralicyą przybyli również oficerowie sztabu gene­
ralnego. Z kolei przedstawiła się Rada miejska 
oraz magistrat krakowski z p. prezydentem Fried- 
leinem na czele, a następnie prezes Rady po­
wiatowej krakowskiej p. Alfred Milieski, oraz 
wiceprezes dr. Franciszek Paszkowski z gronem 
członków Rady.

Sądownictwo przedstawiło się w trzech 
oddziałach: najpierw JE. Prezydent Zborowski 
z gremium radców sądu wyższego, dalej p. Pre­
zydent Jasiński z gronem radców sądu krajo­
wego cywilnego oraz karnego, wreszcie nadpro- 
kuratorya i prokuratorya Państwa pod przewo­
dnictwem starszego prokuratora p. Szymonowicza.

Jako reprezentacja Akademii Umiejętności 
przedstawili się P. Namiestnikowi: prezes hr. 
Stanisław Tarnowski, oraz wiceprezes prof. dr. 
Zoll. Imieniem Uniwersytetu przedstawił się Re­
ktor prof. dr. Smolka wraz z senatem akade­
mickim Dalej przedstawili się: dyrekeya ruchu 
kolei państwowych, mianowicie p. dyrektor Ko­
losyary, zastępca dyrektora p. Horoszkiewicz oraz 
wszyscy szefowie departamentów; starostwo gór­
nicze; powiatowa dyrekeya skarbu; ekspozytura 
prokuratoryi skarbu; dyrektor policyi dr. Koro­
tkiewicz ze wszystkimi urzędnikami Dyrekcyi 
policyi; komendant oddziału żandarmeryi; staro­
stwo powiatowe z kierownikiem miejscowej ko­
misji podatkowej, inspektorem podatkowym i 
inspektorem szkół okręgu zamiejskiego; Izba 
adwokacka i netaryalna; naczelnik stacyi kolei 
Północnej p. Szczepański; starosta z Wadowic 
p. Franz i starosta z Myślenic p. Fetter.

Po zakończeniu audyencyj, JE. Pan Na­
miestnik był na śniadaniu u państwa delega- 
towstwa Laskowskich, poczem w towarzystwie 
p. delegata Laskowskiego udał się do wyższej 
szkoły przemysłowej, gdzie był na lekeyi malar­
stwa dekoracyjnego.

Po zwiedzeniu tej szkoły, udał się JE. P. 
Namiestnik na obiad do księcia Biskupa krakow­
skiego.

— Probostwo. Pan Minister wy­
znań i oświaty nadał opróżnione łać. probostwo 
regiae coli. w Wieliczce, ks Stanisławowi Twar­
dowskiemu, łać. proboszczowi w Rabce.

— Ruch przedświąteczny na poczcie.
Dyrekeya poczt uprasza nas o ogłoszenie nastę­
pującego komunikatu: Z powodu zbliżających się 
świąt Bożego Narodzenia, jest ruch pocztowy 
znacznie większy, aniżeli w innym czasie, pożą- 
danem przeto jest, tak w interesie samej publi­
czności, jako też i c. k. Zakładu pocztowego, 
ażeby przesyłki pocztowe w swoim czasie bez 
opóźnienia adrpsatom mogły być dostawione.

By temu zadość uczynić, pożądanem jest, 
ażeby przy posyłkach zawierających ryby. lub 
mne przedmioty wydzielające wilgoć lub tłuszcz, 
oprócz należycie przymocowanego lub na tejże 
napisanego bezpośrednio adresu z dokładnem po­
daniem zawartości . taki sam adres miały 
jeszcze osobno umieszczony wewnątrz posyłki, 
lub na osobnej tekturce, które trwale do tej 
posyłki przymocować należy, ażeby w razie zagu­
bienia się jednego podczas transportu pocztowego, 
posyłka na podstawie pozostałego adresu mogła 
być doręczoną.

Niemniej pożądanem jest, ażeby przy po­
syłkach do większych miast, jak n. p. do Lwo­
wa. Krakowa, Wiednia, Budapesztu i t. p., w 
których to miastach akcyza opłacaną bywa, za­
wartość posyłek, składających się z cieczy lub 
przedmiotów podlegających opłacie akcyzowej, 
tak na posyłce samej, jako też na liście prze­
syłkowym podaną była bądźto w litrach, bądźto 
w kilogramach, ażeby tym sposobem ułatwić 
akcyzową manipulację bez otwierania dotyczących 
posyłek.

— Z Uniwersytetu. P. Zygmunt Stani­
sław Marek, rodem z Krakowa, otrzymał na Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa 
politechnicznego, odbędzie się we środę, dnia 11
b. m. o godzinie 7 wieczorem (Rynek 1. 30).
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Na porządku dziennym; 1. Sprawa podwyższenia 
wkładek; 2. sprawa zasiłku na gimnazyum cie­
szyńskie.

— Wieczór Mickiewiczowski urządzają 
słuchaoze kraj. szkoły lasowej jutro, w niedzie­
lę, dnia 8 b. m. w sali „Sokoła."

— Z Towarzystwa Szkoły ludowej.
Komitet, zajmujący się urządzeniem koncertu 11 
z. m., w części na rzecz Tow. Szkoły ludowej, 
uwiadamia, iż czysty dochód z tegoż, przypada­
jący na cele Towarzystwa wynosił 157 zł. 30 ct. 
Serdeczne zarazem składa dzięki wszystkim, 
którzy wzięli udział w wypełnieniu programu.

Papier listowy, wydany nakładem lwow­
skiego koła pań, bardzo dobry i tani, nabywaó 
można zawsze w lokalu Stow. nauczycielek, Ey- 
nek 1. 10, I piętro. Cały czysty dochód z tego 
wydawnictwa przeznaczono na cele Tow. Szkoły 
ludowej.

—  Koncert Antoniny Schlager, śpiewa­
czki opery nadwornej wiedeńskiej, odbędzie się 
jutro wieczorem w sali Domu narodnego.

— Poświęcenie sztandaru Stowarzy­
szenia przemysłowego introligatorów, tokarzy, 
szczotkarzy, koszykarzy, powroźników, pozłotni- 
ków i korkarzy odbędzie się jutro w niedzielę. 
Po Mszy św., która się odbędzie o godzinie 10 
zrana w kościele 00. Franciszkanów, nastąpi 
poświęcenie sztandaru przez ks. Arcybiskupa 
Issakowicza, następnie ceremonia wbijania gwoździ. 
Podczas uroczystości śpiewać będzie chór „Lutni“.

— Z Izby sądowej. Szósta kadencya 
sądów przysięgłych miała się skończyć z dniem 
dzisiejszym, przedłużono ją jednak do 11 b. m. 
Staną jeszcze przed trybunałem dzisiaj: 7 bm. Huk 
oskarżony o podpalenie, 9 b. m Żurek o oszu­
stwo, 10 b. m. Pichler urzędnik kolei państwo­
wej o oszustwo i 12 b. m. Litwin oskarżony o 
zbrodnię zabójstwa.

— Ślub. Z Londynu piszą do Kuryera 
Warszawskiego dnia 28 listopada: W nowej 

bazylice Ks. Ks. Oratoryanów przy ulicy Bromp- 
ton odbył się wczoraj ślub hr. Ludwika Łu- 
bieńskiego-Bodenham (siostrzeńca zmarłej przed 
trzema laty Ireny z Morawskich De la Barre 
Bodenham), z panną Eweliną Stradford, naj­
starszą córką nieżyjących już Jana i lady Wi- 
ktoryi Kirwan Stradford, skuzynowanych z ksią­
żęcym domem Norfolków. Pannie młodej ojco­
wał do ołtarza hr. Loudoun i towarzyszyło 
siedm drużek. Obrzędu ślubnego dopełnił ks. 
biskup z Emmaus i. p . i. Na recepcję, która 
odbyła się w pałacu księcia Norfolk, przy skwe­
rze St. James’s, przybyli: hrabiostwc Loudoun, 
Chesterfield, Torre de Diaz Denbigh-lady Mary 
Howard, lady Maud Hastings, lady Hurston, la­
dy Herbert of Lea, panie: Strutt, Clifford, ks. 
biskup z Potrsmouth, The 0 ’Clery (reprezentant 
monarszej niegdyś rodziny irlandzkiej), pułko­
wnik Tredcroft i inni. Wieczorem państwo mło­
dzi odjechali do Tunbridge Wells, zkąd na świę­
ta staną w Eotherwas, w hrabstwie Hereford, 
pięknym majątku, który hr. Łubieński odziedzi­
czył po ciotce i ostatnim ze starożytnego rodu 
normandzkiego Bodenhamie.

-j- Zmarli w ostatnich dniach: W Tar­
nobrzegu, Karol Waschko, starszy inspektor po­
datkowy.

W Mokowieach, na Szląsku, ks. Paweł 
Koziołek, który w czasie gorącej walki kultur- 
nej w Prusiecb był redaktorem Germanii, a 
mianowicie wówczas, kiedy naczelny redaktor 
tego pisma, ks. Paweł Majunke, odsiadywał karę 
więzienną.

— Z Obserwatoryum e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 7 grudnia 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godz. 12 w 
południe dnia 6 grudnia do 12 w południe 
d. 7 grudnia b. r., mieliśmy wiatr południowo- 
zachodni o średniej prędkości 10 m/sek, niebo 
zachmurzone, a powietrze wilgotne (85 proc. 
wilgotności względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
+3 '0°C ., najwyższa -}-5'20C. wczoraj w po­
łudnie najniższa -)-0'8 °C. dziś rano.

Wczoraj po południu przy zmiennym sta­
nie nieba opadu nie było, dziś rano polatywał 
śnieg, krupy nieznaczne.

Zniżka barometryczna 715 do 720 mm. 
znajdowała się w środkowej Szwecyi; zwyżka 
770 do 765 w północnej Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
742 0 mm.

Prognoza na dobę 8 grudnia b. r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie z połu­
dniowego zachodu o średniej prędkości 8 m/sek., 
średnia temperatura około 0°C., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgo­
tność powietrza około 80 proc. Opad, niezna­
czny śnieg.

— Ognisko. Wczoraj wieczorem odbył 
się w Towarzystwie akademików polskich w 
Wiedniu: „Ognisko14 wieczór Mickiewiczowski w 
sali stowarzyszenia kupieckiego. Z polskich po­
słów przybyli między innymi pp. Ed. Gniewosz, 
Płażek, Piniński, Eutowki, Lewakowski. Po sze­
regu produkcyi muzycznych wygłosił p. W. hr. 
Dzieduszyeki mowę o „ideałach w poezyi.“

— Z Petersburga. Petersb. Wied. do­
noszą, iż w żeńskim instytucie lekarskim w Pe­
tersburgu katedra oftalmoiogii powierzona bę­
dzie po raz pierwszy w Eossyi kobiecie, a 
mianowicie pani Kirsehbaumer, doktorowi chorób 
ocznych. P. Kirsehbaumer pochodzi z Odessy, 
kształciła się w Szwajcaryi, obecnie jest za mę­
żem doktorem z Austryi, który założył klinikę 
dla chorób ocznych w Salcburgu.

— Panorama racławicka, otwarta jest, 
codziennie od 9 rano.Ceny wstępu: w dni powszednie 
50 ct. od osoby, w niedzielę i święta 25 ct. od osoby 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
ct. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7.

Notaffi lim lo-arW FC M
Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę 

po raz pierwszy „Czech w Ameryce11, kroto- 
chwila w 5 aktach Zapperta.

Jutro w niedzielę pepołudniu „Andrea", 
komedya w 6 odsłonach W. Sardou.

Wieczór „Stary mąż", komedya w 7 od­
słonach Korzeniowskiego i „FJis“ , opera z 1 
akcie Moniuszki.

W poniedziałek po raz pierwszy „Mira" 
sztuka w 4 aktach, J. K. Zielińskiego.

Hr. Fryderyk Schtfnborn o hrabi 
Taaffem. Wspomnieliśmy już o artykułach, 
które b. Minister sprawiedliwości, a obecny Pre­
zydent Trybunału administracyjnego hr. Schon- 
born, ogłosił w Wiener Ztg. o ś. p. hr. 
Taaffem. W bardzo interesujących tych wywo 
dach czytamy między innemi w miejscu, gdzie 
JE. hr. Schonborn mówi o zarzutach, czynio­
nych swego czasu hr. Taaffemu z powodu, że 
pragnąc wzmocnić Państwo, popierał uprawnio­
ne interesa cywilizacyjne i ekonomiczne zanied­
bywanych dotąd słowiańskich szczepów, — co 
następuje:

„Sądzę, że zbylecznem byłoby dzisiaj 
wspominać o budowie pewnych dróg żelaznych, 
które swego czasu uważano również, jako pe­
wnego rodzaju „darowiznę14, podczas gdy dzi­
siaj nie da się już zaprzeczyć użyteczności ich 
i . koniecznej potrzebie. Atoli przypomnienie o 
owych drogach żelaznych, które właśnie w czę­
ści i Galicyę obejmowały, naprowadza na myśl 
stosunek hr. Taaffe’go do tego kraju i je­
go mieszkańców. „Nadzwyczajne faworyzowa­
nie Polaków14 stanowiło także jedną z ob­
ciążających okoliczności! Wielu z nas znało 
jeszcze świadków epoki, w której Galicja 
uważaną była — nie chcę powiedzieć — 
za corpus ville , jednakże za pewnego ro­
dzaju pole doświadczeń, na którem czyniono eks- 
perymenta Nowe ustawy i niewypróbowani je­
szcze ludzie „men and measures,11 mieli tam 
często odbywać próby; jednak tam przez długie 
lata za mało było wypróbowanem, to właśnie 
odpowiadające wielkości tego kraju i liczbie je­
go mieszkańców traktowanie Galicyi, to właśnie 
wzbudzająca zaufanie przychylność dla jej inte­
resów, to właśnie nieco wydatniejsze poparcie jej 
usiłowań i dążności. Eządy hr. Taaffego zainau­
gurowały w istocie nową erę ; kto jednak spra­
wiedliwie rzecz sądzi, musi przyznać, że wnet 
też poczęły się uwydatniać dodatnie materyalne 
i moralne skutki takiego postępowania, a ja my­
ślę, że za to nietylko patryoei polscy, ale i pa- 
tryoci austryacey, powinni mu być wdzięczni !l4

Zapowiedzianą gwiazdkową wystawę 
szkiców, otwarto dzisiaj w ostatniej sali naszej 
wystawy obrazów. Nadto nadesłano na wystawę 
przeszło dwadzieścia świeżych dzieł.

Koncert „Echa11, który wczoraj się od­
był, miał, jak zwykle koncerta tej drużyny śpie­
wackiej, program złożony przeważnie z utworów 
kompozytorów polskich. Z tych po raz pierwszy 
wykonana we Lwowie „Wisełka11 Miinckheimera, 
zasługuje na szczególną wzmiankę. Pomijając 
kilka usterek stylowych jest to utwór niezwy­
czajnie piękny, napisany z natchnieniem i ta­
lentem, i został wykonany przez chór „Echa11 
bardzo dobrze i z prawdziwem przejęciem. Na­
tomiast nie można ułożenia polonesa „As dur“ 
Chopina na chóry męskie uważać za myśl zbyt 
szczęśliwą.

P. Pollak jak zawsze zachwycał publi­
czność swoją błyskotliwą techniką, której bogate 
zasoby rozwinął szczególnie we własnej tran­
skrypcji Śehubertowskiej pieśni „Wohin11.

P. Lepianka odegrał kołysankę Friemana 
czysto i z uczuciem. br.

„Przegląd literack i11, organ krakow­
skiego Związku literackiego, wychodzić zacznie 
w Krakowie z dniem 1 stycznia przys Tego roku. 
Miesięcznik nowy będzie ogniskiem życia litera­

ckiego, ułatwi wzajemne stosunki między piszą­
cymi, ma nadto uprzystępnić publiczności czyta­
jącej oryentowanie się pośród najróżnorodniejszych 
publikacyj i poznanie prądów literackich i ruchu 
naukowego tak w literaturze polskiej, jak i ogólno­
europejskiej.

W tym celu będzie Przegląd zawierał; 
Artykuły literackie, dające pogląd na rozwój 
literatury polskiej i obcej, ze szczególnem uwzglę­
dnieniem literatur słowiańskich; treściwe spra­
wozdania z nowych publikacyj, z krótką bez­
stronną oceną; sprawozdania z wybitniejszych 
utworów dramatycznych , przedstawianych na 
scenach polskich; wiadomości ze świat* litera­
ckiego i dziennikarskiego; bibliografię literacką 
czasopism i dzienników; rozmaitości literackie; 
odpowiedzi na zapytania w kwestyach literackich.

W skład komitetu redakcyjnego Przeglądu 
literackiego wchodzą: Kazimierz Bartoszewicz, 
ks dr. Jan Fijałek, L. Glatman (Ludomir), dr. 
Feliks Koneczny, J. Kotarbiński, Ignacy Macie­
jowski (Sewer), Michał hr. Eostworowski, dr. 
Józef Tretiak, prof. Eoman Zawiliński i dr. Ma- 
ryan Zdziechowski.

Przedpłata Przeglądu wynosić będzie ro­
cznie 3 z ł , półrocznie 1 zł. 50 ct. — Adres 
redukcyi i administracyi: Kraków, ulica Szew­
ska 1. 27.

Z ruchu wydawniczego. Prawdziwą 
rozkosz sprawiła młodzieży księgarnia nakładowa 
pp. Gebethnera i Wolffa, puszczając w świat 
kilkanaście tomików ozdobnych, czytelnie i czy­
sto drukowanych, ilustrowanych przez pierwszo­
rzędnych rysowników. Okoliczność ostatnią pod­
kreślamy silnie, przyczynić się ona bowiem może 
niepoślednio do wyrobienia zmysłu piękna i gu­
stu estetycznego u naszej dziatwy, oglądającej — 
w miejsce źle odbitych rysunków — obrazki 
starannie i artystycznie wykonane. Nazwiska 
malarzy Stan. Wolskiego, Juliana Maszyńskiego, 
T. Jaroszyńskiego, Władysława Jasieńskiego, 
Lindemana i Szpądrowskiego stanowią rękojmię, 
że z dobrą treścią i strona ilustracyjna idzie w 
parze.

Znaczna część dziełek wyszła tym razem 
z pod pióra kobiecego. Z tych „Młody wygna­
niec44, nieodżałowanej Maryi Zaleskiej, ukazał 
się w wydaniu drugiem; aż nadto dobrze znana 
„Druga książeczka Helenki11 w wydaniu siódmem. 
Oba dzi-łka jednak cieszą się tak znaczną po- 
czytnością, że wkrótce o nowych edycyacii tychże 
słyszeć będziemy.

Bronisława Porawska napisała powieść dla 
dorastających panienek, nadając jaj obiecujący 
tytuł „Polne różyczki14; Zuzanna Morawska cofnęła 
się aż do dziejów Hanzy, kreśląG szereg opowia­
dań i obrazków p. 4.: „Wyspa wróżki Marty11; 
Jadwiga Chrząszczewska podaje fantastyczne — 
wielce ciekawe dodajmy — opowiadania dla 
młodzieży: „Czary i nieczary11, które im nie 
jedną rzecz zagadkową odpowiednio rozjaśnią; 
Teresa Jadwiga przeznaczyła swoje dwie powieści 
historyczne „Z obcych dziejów14, dla starszych 
dzieci; Marya Weryho, dobra znajoma najmłod­
szych, występuje dla nich z nową książeczką p. t.: 
„W leeie"; Zofia Bukowiecka wreszcie skreśliła 
nader zajmująco „Bok życia", dziennik Wandzi 
i Józi, z prawdziwych notatek przepisany, a 
nadto opowiedziała dla młodzieży „Historyę o 
Janku górniku".

„Perły", zbiór celniejszych powieści z lite­
ratury angielskiej, dla naszej dziatwy przyswo­
jone przez Wł. L. Anczyca, ukazują się już w 
wydaniu trzeciem.

„Przygody i opowiadania misyonarza w 
Sudanie egipskim44, podług Olirwaldera opraco­
wane przez Kazimierza Króla, mogą śmiało liczyć 
na poczytność niemałą wśród młodych czytelni­
ków, lubujących się tak bardzo w opisach po 
dróży i krajów mato im znanych, a „Spadko­
bierca Eobinsona* wywalczy sobie wzięcie, jakiem 
się cieszy lat tyle poprzednik jego, na wszystkie 
tłómaczony języki.

Ogłaszając powyższą notatkę, ułatwiamy 
w ten sposób działanie wielu matkom i ojcom, 
którzy już dzisiaj myślą nad tem, coby swoim 
ukochanym ofiarować na gwiazdkę. Wydawnictwa 
Gebethnera i Wolffa nadają się w całem zna­
czeniu słowa na podarki dla młodzieży, zasłu­
gują też pod każdym względem na jak najwię­
ksze poparcie.

„Mira" sztuka w 4 aktach J. K. Zieliń­
skiego, która w poniedziałek dnia 9 b. m. po 
raz pierwszy na naszej seenie się ukaże, budzi 
szczere i żywe zajęcie.

Wszystkie loże od kilku dni zamówione. 
Obsada sztuki (panie Stachowicz, Cichocka, 
Czaplińska, Kwiecińska, pp. Woleński, Chmie­
liński, Fiszer, F*ldman, Wysocki, Dębicki, Wa­
lewski) daje rękojmię, iż „Mira" graną będzie 
doskonale. Co zaś do sztuki samej, to p. Zieliń­
ski złożył już dowody, że zna dokładnie tajniki 
techniki dramatycznej, że umie chwytać żywcem 
spostrzeżenia życiowe i następnie efektownie wy­
prowadzać je na deski, które świat i życie wyo­
brażają — żywe zainteresowanie zatem, jakie 
w kołach zwolenników sztuki scenicznej i lite­
ratury dramatycznej u nas ta rodzima „nowość" 
obudziła : jest zupełnie usprawiedliwione.

c

Das Schadliche. — Die Todtenwacht von M a­
rie Ebner von Eschenbach.

(Dokończenie).
Szaloną przejęty obawą, by przez zro- 

spaczoną dziewczynę wywołana klątwa od 
razu nad nim nie zawisła, na całem ciele 
drżący Georg, oświadcza Annerl, że się z 
nią ożeni, że na przyszłą niedzielę wyj­
dą pierwsze ich zapowiedzi i bardzo się 
dziwi, że na wiadomość tę, dziewczyna do 
nóg mu się nie rzuca. Przeciwnie; Annerl 
dumnie i stanowczo oświadcza, że prędzej 
do dna piekła pójdzie, niż do ich pięknego 
domu, i że jego żoną nie zostanie nigdy, ni­
gdy. Aż strach Georga bierze, na Annerl 
patrząc; wygląda jakby z kamienia wykuta, 
a przecież w każdpj żyłce, w każdym mu- 
skule drga w niej życie. Dziwna od jej twa­
rzy bije siła, siła upokarzająca Georga, a 
mająca przecież coś w sobie gwałtownie po­
ciągającego. Zaklina ją  więc powtórnie aby 
została jego żoną; nie jako zadosyć uczynie­
nie za przeszłość, ale dla tego, że pragnie 
się z nią ożenić. Im stanowczej Annerl od­
mawia, tem goręcej Georg upór jej chce 
przełamać. Wreszcie nie hamując złości swej, 
grozi jej pięściami.

— A i owszem, Georg, zabij m n ie; 
przy zwłokach matki zabij. Niech nas razem 
pochowają, toby mi było w sam raz.

Urągającym spokojem dziewczyny do 
wściekłości doprowadzony Georg, chce ją 
uderzyć, lecz postać matki jej, mimowolnie 
oczy jego ku trumnie zwraca; złość w nim 
zamiera i padając przed nieboszczką na ko­
lana, woła:

— Matko Tereso, tyś mi ciężkie prze­
winienie moje przebaczyła. Dokończ to świę­
te dzieło miłosierdzia; otrzymaj od córki, by 
prośby mojej wysłuchała. Daj nam jaki znak 
widomy, że tego pragniesz.... odezwij się....

Lecz matka Teresa żadnego nie da 
znaku i nie odezwie się.

— Widzisz Georg: Matka milczy. Nie 
zamącaj spokoju jej, po tylu latach walki i 
cierpienia należącego jej się spokoju. Oddal 
się ztąd, oddal na zawsze.

— A ty co poczniesz z sobą Annerl?
— O mnie się nie troszcz. Nawykłam 

ja i do pracy i do biedy. Pójdę w świat i 
na życie zarabiać będę póki mnie Opatrzność 
nie połączy z drogą matką.

— Niechże więc tak będzie, odrzekł 
Georg i żalem i gniewem głęboko wzruszo­
nym głosem. Bądź zdrowa Annerl. Niech 
cie Bóg strzeże.

— I ciebie, niech Bóg ma w swej 
opiece. Na słowach tych, rozstają się oni na 
zawsze; — Georg, z prawdziwą, całkiem dla 
niego niespodziewaną rozpaczą w sercu; 
Annerl, z poczuciem takiej ulgi, jakoby jej 
kto cetnar ołowiu z piersi odejmował. Na 
zimne czoło zmarłej, długi składa pocałunek, 
ręce jej łzami skrapiając i woła: „Teraz 
mateczko moja, pozostaniemy już same do 
końca.... teraz będziemy oboje miały spokój"-

Eaz jeszcze rzućmy okiem na psycho­
logiczne znaczenie tego niepospolitego opo­
wiadania. W kilku szerokich rysach, o ostrych 
jak jego charakter konturach, widzimy Geor­
ga Hu ber, człowieka złego, o namiętnych, 
oporem stokroć spotęgowanych popędach, 
nieustraszonego przed ludźmi, a przecież nie' 
mai do szaleństwa przesądnym opanowanego 
strachem przed tą, w trumnie spoczywają^ 
starowiną. Dla prawdziwego psychologa, p°" 
zorna sprzeczność ta, nie jest antytezą; 
widuje się takich ludzi, złych i butnych ^  
obec żyjących, a przesądnych, zdjętych stra* 
chem przed martwemi zwłokami bliźniego, 
dla tego może, że w ogóle, póki ten „bliźni 
żył, szkodzić mu się starali.

Strach ten, którym dusza jego przejęt® 
jest początkiem czekającej go z czasem, n>e' 
uniknionej za grzechy i bezprawia kary. 
je on dobrze, że ani ze strachem tym, afl1 
z tą karą, walczyć mu się nie godzi, J3.0 
przeciwnicy nierównej są siły. Nie mniej, 
dla znawców dusz ludzkich, zgodna z p f f  
chologią jest postać Annerl. Co tylko w ŻV' 
ciu ludzkiem przeboleć można, biedna istot® 
przebolała: nędzę, głód, zimno, najsroż®*0 
upokorzenia, z tej właśnie pochodzące stroń^ 
zkąd dziecko ma prawo spodziewać się P° _ 
pory, ©pieki i pociechy: od ojca. Z na®e 
szłą w tych trudnych warunkach młodość^’ 
snada na nią grom brutalnej siły najniebe 
pieczniejszego, bo niby zakochanego wrog®  ̂
spada hańba i to tak sromotna hańba, ®. 
w sercu nieszczęśliwej dziewczyny bu 
uczucie ludzkiej naturze przeciwne: do ł ° . 
tuląc konające niemowlę, z gorżką rad°sc^  
wołać będzie : Dobrze, dobrze złoto moje, . 
ciebie Bóg do siebie zabiera! — ale w ustajj0 
jej wyraz ten : „dobrze", jak żelazo P° sZcj, 
zgrzyta, a w oczach jej malująca się rozp8. y  
wymawianym słowom kłam zadaje. Tą M  
inienisfą, cierniami zasłaną drogą doszed 
do ciężkiej chwili rozstania się na z® 
z matką, z tą matką będącą jedyną jej ^
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ciu moralną opieką, jedyną biednego jej 
serca pociechą, już tylko żąda „spokoju", 
czekając cierpliwie na zmiłowanie B o że  
i na spokój „wieczny." Ale ona spokoju 
ziemskiego nie zazna, takiego spokoju jak go 
przed zgonem zaznała nieboszczka; bo mat­
ka Teresa krzywdzicielowi córki przebaczyła; 
Annerl zaś. nie przebaczy mu nigdy. Z tych 
trzech więc postaci, moralnie i duchowo, 
najwyżej stoi matka, ostatnie bowiem jej w 
życiu słowa, są słowa miłosierdzia, „błogo­
sławieni miłosierni, albowiem oni miłosier­
dzia dostąpią". Dostąpi go też matka Teresa 
i to na wieczne czasy dostąpi. Przeciwstawie­
nie uczuć tych trojga ludzi, u zmarłej „re­
trospektywnych" uczuć, silnie na umysł czy­
telnika działają.

Ozy obraz ten, „moralnie" tak potężny 
a „mat.eryalnie" w tak prostych, tak ciasnych 
objęty ramach, nie przypomina niektórych 
płócien starej szkoły hiszpańskiej, mianowi­
cie płócien Ribeiry ? Są obrazy tego mistrza, 
gdzie na ponurem, jak noc czarnem tle, je ­
dna tylko odbija postać, ale postać ta rwie 
oko ku sobie, i z fizycznym niemal bó­
lem, za serce widza chwyta. Za powyżej 
omówione opowiadanie Die Todtenwaćht, na­
leżałby się pani Ebner von Eschenbach illu- 
strator, z tlejącą w duszy choć iskierką ge­
niuszu ponurego hiszpańskiego mistrza.

A . M. L .

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ankieta w sprawie ubezpieczenia 

robotników <>d wypadków ukończyła obra­
dy swe w dniu 5 b. m. Na początku posie­
dzenia oświadczył radca sekcyjny Swoboda, 
iż P. Minister spraw wewnętrznych nie przy­
chylił się do wniosku rzeczoznawcy Beuma- 
na o powołanie do ankiety przedstawicieli 
robotników kolejowych, wobec tego, że wnio­
sek był postawiony przed samym końcem 
obrad. Następnie zajmowano się pytaniem, 
czy należy wprowadzić zmiany w organiza- 
cyi rady przybocznej dla spraw ubezpiecze­
nia. Przyjęto w tej sprawie wniosek p. En- 
glischa, by rzeczoną radę zastąpić central­
nym urzędem dla spraw ubezpieczenia. W ra­
zie, gdyby taki urząd nie został zaprowadzo­
nym, przyjęto ewentualny wniosek rzeczo­
znawcy! Junka, iż organizacya rady ma do­
znać zmiany o tyle, iż radzie przyznane ma 
być prawo inicyatywy w sprawach ubezpie­
czenia i że członkowie zakładów ubezpiecza­
jących mają być zwyczajnymi członkami ra­
dy. Oo do pytania, czy należy utworzyć od 
rębne zakłady ubezpieczające dla różnych 
gałęzi przemysłu, oświadczyli się przedsta 
wiciele robotników przeciw temu, a za prze­
prowadzeniem podziału na terytorya. Wyją­
tek uczyniono tylko dla robotników kolejo­
wych. Przeciw oparciu podziału na teryto- 
ryaeh oświadczyli się przedstawiciele prze­
mysłu i gospodarstw rolnych. Po dłuższej 
dyskusyi zgodziła się większość na utrzyma­
nie dotychczasowego podziału na terytorya, 
przyczem przyjęto jednak wniosek Jaspera, 
by Ministerstwu nie przysługiwało prawo 
odrzucania podań o zaprowadzenie związków 
ubezpieczających, opartych na jedności za­
wodu, jeżeli petenci uczynią zadość ustawie, 
jak również wniosek Hotowetza, że obok 
związków terytoryalnych mogą się tworzyć 
i zawodowe. Wniosek Reumanna o rozwiąza­
nie zakładów ubezpieczających robotników 
kolejowych w Austryi odrzucono. Uchwalono 
wreszcie, aby wzajemne stosunki i związek 
zakładów ubezpieczających uregulować w dro­
dze ustawy.

Po załatwieniu szeregu pytań, przystą 
piono do wyrażenia życzeń i wniosków, przy­
czem przyjęto wniosek członka rady przybo­
cznej Lowa, by czas przedawnienia pre- 
tensyj do odszkodowania podnieść z jednego 
na dwa lata.

Przewodniczący radca Dworu Zehetner 
podziękował Panu Ministrowi spraw wewnę­
trznych za zwołanie ankiety, oraz wyraził 
nadzieję, że dokładna wzajemna wymiana 
zdań nauczyła członków ankiety szanować 
wzajemnie swe zdanie. Radca sekcyjny Swo­
boda podziękował w imieniu Rządu członkom 
ankiety za udział w obradach i zaznaczył, 
że ankieta wypełniła swe zadanie w zupeł 
ności. Obrady będą stanowiły dla ustawo 
dawcy cenny maferyał. Wreszcie dep. hr. 
Zedwitz złożył w imieniu rzeczoznawców po­
dziękowanie przewodniczącemu.

Z laby handlowej i  przemysłowej
VII plenarne posiedzenie odbędzie się w ponie­
działek, dnia 9-go grudnia b. r., o go­
dzinie 6 po południu w lokalnościach Izby, 
w realności 1. 10 plac Halicki.

T arg  zbo iow y .

Lwów, 7go grudnia: pszenica 7-— do 
7'8d zŁ, żyto 6-20 do 6*60, jęczmień bro­

warny 5 85 do 6-— , jęczmień pastewny 4‘50 
d» 5-— , owies 5‘20 do 5 60, rzepak 8 4 0  do 
8 75, groch 5 50 do 8 —, wyka 4 50 do 
4'75, nasienie lniane —■— do — •—, nasie­
nie konopne — •— do —•—, bób — — d( 
—•—, bobik 4 75 do 5" — , hreczka — •— 
do — •—. koniczyna czerwona galic. BO- 
do 36-—, szwedzka 30-— do 35 —, biała 
35-— do 40-—, anyż — •— do — •—, ku- 
kurudza stara —■— do — • —, nowa 5-— 
do 5 50, chmiel — do —•— , spirytus 
gotowy — do — , na termin — ■—  do 
— , Tymotka —■— do W aranty

Usposobienie mdłe.
Kraków 4 grudnia: pszenica biała 7-25 do 

7-4?>, czerwona 7-Z" do 7-45, żółta 7'źO do 7 45, 
żyto 6'35 do ?-85, jęczmień browarny 6-40 do fi-80, 
pastewny 5 40 do 5-70, owies 5'70 do 6’—, hreczka 
—"— do —"—, groch —•— do —•—, koniczyna 
zerwona —■— do —■—, wyka —•— do — , rze­

pak — do —1•—.
Usposobienie: mdłe.

OSTATIIA POCZTA

btan cholery w dniu 6 grudnia 1895. 
W powiecie husiatyńskim w Li c z -  

k o w c a c h  pozostaje nadal w leczeniu 1 o- 
soba; w N i ż b o r g u  n o w y m  pozostały z 
dni poprzednich 4, zachorowała 1, umarły 2, 
pozostały nadal w leczeniu 3 osoby.

W powiecie trembowelskim w B r y -  
ku l i  n o w e j  pozostało z dni poprzednich 5, 
pozostaje nadal w leczeniu 5 osób. Razem 
pozostało w leczeniu z dni poprzednich 10 

osób, zachorowała 1 osoba, umarły 2 oso­
by, pozostaje w leczeniu 9 osób.

N a j j  P a n  przyjął we czwartek na 
publicznej audyencyi między innymi podko­
morzego, em. szefa sekcyi G n i e w o s z a .

We czwartek, d. 5 b. m., odbył się 
u Najj. Pana w apartamentach Szczepana w 
Burgu wiedeńskim obiad dworski, na który, 
stosownie do intencyi Monarchy, otrzymali 
po raz pierwszy zaproszenie także członko­
wie obu Izb Rady państwa; nowe to zapro­
wadzenie powitano w kołach parlamentarnych 
z wielkiem zadowoleniem jako wysokie od 
znaczenie. Prezydyum Izby posłów już po 
przednio było zaproszone na obiad dworski. 
W obiedzie czwartkowym oprócz dygnitarzy 
Dworu i świty wzięli udział: hr Hobenwart. 
dr. Unger, p. Z a l e s k i ,  dr. Steinbach, hr. 
Ohorinsky, hr. Adolf Dubsky, hr. Antoni 
W o d z i c k i. hr. Otton S erenyi, członko­
wie Izby panów prof. Alb rt i Mikołaj 
Dumba, posłowie Jan Lupul, opat Treuin- 
fels, dr. Meżnik, dr. Beer, ks. R u c z k a, 
dr. Baernreither, dr. Emanuel Engel, Adam 
J  ę d r z e j o w i c z, br. Malfatti, dr. Russ, 
Franciszek Schwarz i hr. Zedwitz.

Na czwartkowej naradzie prezesów klu­
bów parlamentarnych w Izbie posłów Rady 
państwa wniesiono do Prezydenta Izby roz­
maite życzenia w sprawie regulaminu domo­
wego w Izbie. Br. Chlumecky przyrzekł nie­
które życzenia uwzględnić, a mianowicie po­
kój do rozmowy pozostanie wprawdzie na 
razie nadal na przeciw biura poczty w gma­
chu parlamentu (w parterze), wolno jednak 
będzie deputowanym gości swych wprowa­
dzać z tamtąd do t. zw. czerwonej sali (na
1 piętrze). Karty wstępu na galerye, zare 
zerwowane dla deputowanych, można będzie 
odbierać wcześniej niż dotychczas. Poczynio­
no na po wrót także inne drobniejsze uła­
twienia.

Cesarz Wilhelm podczas pobytu we Wro­
cławiu przyjął zaproszenie na wieczerzę u 
ks. kardynała Koppa. Cesarz zabawił u ks. 
kardynała od 8 do 11 wieczorem i rozma­
wiał z nim o różnych sprawach publicznych.

Przedwczoraj odbyła się w Berlinie ra­
da pruskich ministrów. Dzień przedtem od 
byli ministrowie poufną naradę u kanclerza. 
Podczas wizyty cesarza w pałacu kan­

clerskim wysłuchał cesarz sprawozdania kan­
clerza.

Nordd. Allg. Zeitung uważa za nie­
prawdziwą wiadomość, jakoby naczelny pre­
zydent prowincyi poznańskiej br. Wilaraovitz 
Mollendorf miał zostać następcą ministra 
Kóllera.

Ze pan Kóller nie wróci już na stano­
wisko ministra spraw wewnętrznych, to 
zdaje się nie ulegać wątpliwości. Wszystkie 
dzienniki berlińskie piszą o nim jako o mę 
żu przeszłości a z tego, co piszą, pan Koller 
zapewne zadowolony nie będzie. W kołach 
sejmowych powitano wieść o ustąpieniu p 
Koilera z wielkiem zadowoleniem, ponieważ 
traktował on zawsze tak Sejm, jak i parlament 
zj lekceważeniem, jakiego się nie dopuszczał 
nawet książę Bismarck. On to powiedział 
podczas obrad nad ustawą przeciw żywiołom 
przewrotu, że zdanie parlamentu jest rządo­
wi zupełnie obojętne. Z wyjątkiem pewnej

części konserwatystów nikt nie uroni łzy po 
p. Kollerze.

Drogą prywatną donoszą o rewizyach, 
dokonanych u znacznej liczby studentów in 
stytutu rolniczo-leśnego w Nowej Aleksan 
dryi (Puławach). Kilku studentów areszto­
wano. Podobno natrafiono na ślad tajnego 
związku.

Z Rzymu donoszą: Drugą dywizyę
czynnej eskadry włoskiej wzmocnił statek 
„Aretuza". Kontradmirał Cafaro otrzymał 
rozkaz, aby flota była w pogotowiu do od­
płynięcia na Wschód.

Agencya bałkańska donosi, że rząd bu ł­
garski powziął zamiar zebrania albumu z 
widokami kraju bułgarskiego, które ma być 
wręczone carowi i carowej podczas uroczy­
stości koronacyjnych.

Na czwartkowej radzie ministrów fran­
cuskich ogłosił minister sprawiedliwości Ri- 
card skład rady legii honorowej, która w 
lipcu podała się do dymisyi i obecnie zupeł­
nie odnowioną została. Wielkim kanclerzem 
legii mianowany generał Davoust. Były dy­
rektor w ministerstwie sprawiedliwości Jacąuin 
został mianowany generalnym sekretarzem 
rady legii.

Minister marynarki Loekroy oświad­
czył, iż przedłoży radzie ministrów dzisiaj 
uchwały komisyi śledczej w sprawie admi­
rała Gervais.

Parlamentarny związek Union progres- 
siste uchwalił popierać dalej gabinet Bour- 
geois, którego stanowisko i oświadczenia u- 
łatwiają działalność republikańskich stron­
nictw. Dzienniki paryskie zaznaczają, że re- 
zolucya ta jest krokiem naprzód w utworze­
niu radykalno-republikańskiej koncentracyi.

Wiceprezydent senatu francuskiego Oha- 
laet, zmarł onegdaj na apopleksyę. — Był 
on w ministerstwie Gambetty podsekreta­
rzem stanu ministerstwa oświaty za czasów 
Pawła Bert’a i uchodził za powagę w rze­
czach oświaty publicznej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSHEJ
Wiedeń, 7  grudnia. Najj. Pan wręczył 

dzisiaj kapelusze kardynalskie nowomiano- 
wanym ks. Kardynałom: ks. Metropolicie Sera- 
bratowiczowi i ks. Hallerowi, arcybiskupowi 
sale burskiemu.

Wiedeń, 7 grudnia. Wiener Ztg. o- 
g ła sza : Najj. Pan zamianował tytularnego
radcę Dworu przy Ministerstwie skarbu dr. 
Franciszka S r b i k a  radcą Dworu dyrekeyi 
urzędu loteryjnego.

W iedeń, 7 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów, Dep. Bareuther i 
tow. przedłożyli jako wniosek nagły projekt 
ustawy w sprawie ochrony wolności wybor­
czej przez zmianę ustawy z dnia 17 grudnia 
1862 r.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
dalszej dyskusyi szczegółowej nad ustawą o 
inspektorach górniczych.

Dep. Kaunitz przemawia przeciw wcie­
leniu inspektorów górniczych do personaiu 
starostw górniczych i oświadcza w imieniu 
Młodoczechów, że w razie przyjęcia odnośne 
go wniosku dep. hr. Falkenhayna, Młodo- 
czesi zastrzegają się, iż w trzeciem czytaniu 
głosować będą przeciw ustawie.

Po faktycznem sprostowaniu dep. hr. 
Falkenhayna, występuje sprawozdawca dep 
Barnreither przeciw wnioskowi hr. Falken­
hayna. przyczem przytacza wiele wypadków 
analogicznych na udowodnienie skutecznej 
działalności takich organów, które podlegają 
bezpośrednio władzom centralnym admmi- 
stracyi austryackiej.

Izba przyjęła §. 1 według brzmienia, 
proponowanego przez komisyę, zaś § 2 we­
dług wniosku dep Falkenhayna wraz z po­
prawką dep. Pernerstorfera o podwyższenie 
płac inspektorów górniczych.

Podczas rozprawy nad nagłym wnio­
skiem dep. Pernerstorfera w sprawie wnie­
sienia projektu reformy wyborczej przez Rząd, 
oświadczył P. Prezydent Ministrów hr. Ba- 
deni, iż dzisiaj nie jest w możności złożenia 
merytorycznej deklaracyi, jednakże podczas 
dyskusyi generalnej nad budżetem, a więc 
za trzy lub cztery dni, zakomunikuje Izbie 
zupełnie stanowczą i ścisłą odpowiedź co do 
kwestyi reformy wyborczej. P. Prezydent Mi­
nistrów prosi, aby wnioskodawcy aż do tego 
czasu zechcieli być cierpliwymi i wzywa 
Izbę, aby ze względu na złożoną deklaracyę 
nagłość wniosku odrzuciła.

Po przemowie P. Prezydenta Ministrów 
oświadczył hr. Khuenburg imieniem lewicy, 
że lewica uznawała i uznaje konieczność bez­
zwłocznej reformy wyborczej. Ze względu je­
dnak, że chodzi tu tylko o krótką zwłokę, 
lewica zamierza oczekiwać merytorycznych 
oświadczeń Rządu.

Dep. Brzorad (Młodoczecb) podnosi ko­
nieczność i pilność reformy wyborczej; o- 
świadcza, że będzie głosował za nagłością. 
Mówca oświadcza dalej imieniem Młodocze­
chów, że będą oni głosowali zawsze za po- 
w«zechnem, równem, bezpośredniem prawem 
głosowania.

Dep. Lueger uderzył na były gabinet 
koalicyjny, tudzież na lewicę, zarzucając jej, 
że gdyby żądała reformy wyborczej, głoso­
wałaby za nagłością wniosku. Mówca zakoń­
czył zdaniem, że opozycya Młodoczechów nie 
jest bynajmniej niebezpieczna — ponieważ 
lew czeski (aluzya do herbu Królestwa cze­
skiego) już znacznie złagodniał.

Dpp. Kaizl (Młodoczech) odpowiada w 
sposób ostry, dep. Luegerowi. Mówca twier­
dzi, że rozgoryczenie Luegera nie wypływa 
z motywów przedmiotowych, lecz z osobi­
stej zawiści.— Młodoczesi, którzy poparciem 
swojem umożliwili, że wnioski autisemitów 
przyszły pod rozprawy, zastrzegają sobie je ­
dnak prawo krytyki co do teg■■. czego od 
nich żądają. Młodoczesi nie znają w ogóle 
nienawiści do jakiegokolwiek wyznania lub 
jakiejkolwiek rasy. (Brawa). Młodoczesi za­
strzegają się jak najbardziej stanowczo prze­
ciw przewodnictwu stronnictwa Luegera.

Dep. hr. Wurmbrand staje w obronie
b. gabinetu koalicyjnego w obec ataków dr. 
Luegera. Gabinet koalicyjny dążył szczerze 
do przeprowadzenia reformy wyborczej.

Po odpowiedzi dep. Luegera zabrał głos 
dep. Pernerstorfer, ponownie w obronie swe­
go wniosku, — poczem nagłość odrzucono. 
Następne posiedzenie dzisiaj.

W iedeń, 7 grudnia. Fremdenblatt o- 
świadcza, iż otrzymał wyraźne upoważnienie 
do zaprzeczenia wiadomości o istnieniu prze­
silenia w kwestyi posady Namiestnika Czech. 
Prezes gabinetu hr. Badeni ani czuje się 
skłonnym, ani ma jaki bądź do tego powód 
aby przy przeprowadzeniu swych politycznych 
idei wyrzec się osobistości posiadającej tak 
wysoką rangę jak Namiestnikjhr. Thun, ani 
też hr. Thun nie myśli dopóty odmawiać swo­
jego współdziałania, dopóki będzie mógł po­
pierać cele Prezesa gabinetu.

W iedeń , 7 grudnia. (Teł. p ry  w.) We­
dług dzienników odbędzie się w Gracu we 
wtorek posiedzenie deputowanych konserwa­
tywnych, zwołane przez księcia Alfreda Lieeh- 
tensteina celem narad nad ewentualnem wy­
stąpieniem z klubu hr. Hohenwarta.

Oprócz Fremdenblałtu zaprzecza także 
Vaterland pogłoskom o dymisyi Namiestnika 
hr. Thnna.

Czerniowce, 7 grudnia. Rada gminna 
tutejsza uchwaliła 'wnieść prcrho do Rządu 
i do parlamentu o założenie wyższego gimna- 
zyum państwowego z językiem wykładowyiT 
rumuńskim i z równorzędnemi klasami ru- 
skiemi w niższem gitnnazyum.

R zym , 7 grudnia. Agencya Stefaniego 
donosi z Konstantynopola, że konsulowie: 
włoski angielski, francuski i rossyjski w 
Trebizondzie podpisali memoryał, w którym 
stwierdzono, że powodem rozruchów i gwał­
tów w dniu 30 października nie byli Ar­
meńczycy. Memoryał ten wręczono już W. 
Porcie.

P a ry ż , 7 grudnia. Wczoraj, w chwili, 
kiedy przewodniczący miał zamknąć posie­
dzenie Izby, jakieś indywiduum wystrzeliło 
po dwakroó z rewolweru, kierując strzały do 
<ali obrad, w której już prawie nikogo nie 
było. Strzały też nikogo nie trafiły.

Przyaresztowano niejakiego Lenoire’a, 
który jednak nie miał z polityką nic do czy­
nienia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 7 grudnia 1895 r. godz. 2 

minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
8 5 — , Węgierskie akcye kredytowe 438 — , 
Akcye anglo-anstryackie 166 75, Akcye ban­
ku Union 314-50, Akcye ko ei Południowej 
100 25, Losy tureckie 53-50, Akcye kolei 
państwowej 365-— . Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 292-—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-— , 
Akcye tytoniowe 198-—, Węgierskie obli­
gacye indemnizacyjne 97-—, Akcye kolei 
Elbetal 272-—, Akcye banku dla krajów 
Koronnych 245-— , 4-procentowa węgierska 
renta złota 121 75, Akcye banku związkowe­
go 149-—, Rubel papierowy P30 25, Wę­
gierska renta papierowa 98 25, Kredytowe 
ziemskie 464 —, Kredyty 365’— , Rimamu- 
rania 255'— Usposobienie spokojne.

T e leg ram y  zbożowe z dnia 6go gru­
dnia 1895 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 1520  do 1540  zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 6 84 do 6 85 
zł. B e r l i n :  pszenica na czerwiec 143— zł. 
— tl„ żyto —•— do —•— d., •pi- 
rytui 32-50 *ł. Par yż :  mąka na bieżący 
miesiąc 41 50 fir,
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u

ucli p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem  1. maja 1895.

(czas środtrowo-europejski).

Do Lwowa przychodzą
P 0 e i ą g i Ze Lwowa odchodzą P 0 c i ą g i

pospieszne osobowe pospieszne s osobowe
Z Berlina . . . . . . 1-22 5-lu — 7*00 906 9u0 — Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia,

2*50 10-25 645Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 1-22 8-40 510 7*U0 9*06 9u0 — Wiednia) .............................. ]8*40 l io o 4*55 —
1 Z Warszawy ......................... ..... 5-10 — — — 906 9.00 — Do W a r s z a w y .............................. — — 11-00 4*55 — 645 —

Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów
9.00

Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów,
645(od 1le do włącznie 80/9) . . ^ — — — — — — (od */« do włącznie 80/9) . . . — —. — — — —

Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 8*40 —. 11 00 4*55 — — —
lub Rzeszów (od 2e/a do włącz­
nie 16/») . . . . . . . .

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­

Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11*00 — — — —
5-10 Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów — — ll-oo — — — —

Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11*00 10*25 — — —
nej przez T aruów .................... ^

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 5*10 1-22
-- — 9*06 1 “ Do Rozwadowa i Nadbrzezia .

Do Rawy ruskiej przez Jarosław _
8-40 
2 50

11 OO 4*55
4*65 _ _ _

Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . — — -- 700 — -- — Do Mezó-Laboreza (Pesztu, Miskol­
4-55 6-45Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 122 — -- — 9-06 -- — eza) przez Przemyśl . . . 

Do N. Zagórza przez Przemyśl .
-- — —

645
—

Z Mezó-Laborez (Pesztu, Miskoleza)
9-00

— — — 455 10-25 —
przez Przemyśl ..................... — — -- — — —- Do Chabówki przez Przemyśl -- — — — 10-25 — —

Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1-22 _ — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . -- 2*50 — 455 10-25 6'45 —
Z Zagórza przez Przemyśl . . — 1-22 — — — 9-00 — Do Lawoeznego (Munkacza, Miskol­

5 25 7-38Z Chyrowa przez Przemyśl . . — 1-22 -- 700 — 9-00 — eza, Pesztu) ......................... -- — — — —
Z Lawowczego (Pesztu, Miszkolca, Do Hrebenowa (od 10h do 81/e -- —. — — 933

3-00 7-38M u n k a c z a ) .............................. — — -- 12-05 8*10 — — Do Skolego i S t r y j a .................... -- — — 5-25 9'33
Z Hrebenowa (od 10/, do 81/e) — — -- — — 1-42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9-33 — 7-38
Ze Skolego i Stryja . . . . — — -- 12-05 8*10 1-42 916 Do Chyrowa przez Stryj . . . -- — — 525 — — —
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki,

S t r y j ........................................ _ — -- 12-05 8*10 1*42 — Peezeniżyna, Berhomethu, Czu­
dyna, Radowiee, Kimpolunga. JasZ Suczawy, Husiatyna, Woronienki,

615Peezeniżyna, Berhomethu, Czu- i Bukaresztu ......................... — — — — —
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu­ Do Suezawy, Słobody rung., Czudy­
karesztu i Jas . . . . . 9-50 — -- — — — — na i Berhomethu (co poniedział­

10-35Z Suezawy, Czortkowa, Woronienki, ku) Radowiee . . . . . . — — — — — —
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suezawy, Czortkowa, Kałusza, 

Woronienki, Kimpolunga, Jas ikaresztu ................................... — — -- 1-32 — — —
2-40Z SHczawy, Radowiee, Berhomethu i B u k a re s z tu .............................. — — — — — —

Czudyna (każdego poniedziałku), 
i S o p o w a ...................................

Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza,
— — -- 617 — — Nowosieliey, Radowiee, Jas i Bu­

1030Z Suezawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu ................................... — — — — — —
wosielicy, Radowiee, Kimpolunga,

7-37
Do Sokala i Jarosławia przez Rawę

9-15 710Jas, B u k a r e s z tu ..................... — — * — — — ruską............................................. — — — — —
Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — -- 8-00 4*40 — — Do Bełżca........................................ — — — 9*15 — — —
Z B e łż c a , ........................................ — — -- — 4*40 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.

210Z Podwołoezysk i Brodów na dw. Podzamcze . .................... — 6*00 — 10-14 1044 —
P o d z a m c z e .............................. 2-09 9 4 4 -- 8-02 4*33 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.

Z Podwołoezysk i Brodów na dw. głównego — 1-56 5*46 — 9-50 1020 —
główny ............................... 2-25 1000 -- 8-25 5*00 — — Do Brzuehowie (od 1!/e do 10/9) w

3-20Z Brzuehowie (od 12 maja do 10 dnie p o w sz e d n ie .................... — — — — — —
września włącznie) . . . . — — — 8-25 — — — Do Brzuehowie (od 12/B do l0/9) eo

2-26Z Janowa .................................... ___ — -- 9-38 245 7 22 — niedzieli i święta . . . . . — — — — — —
Do .T a n o w a ............................... — — ■ — 7 ’8 109 6-07 —

Nadesłane.

U w a g a  : Gadziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę noeną od 
godziny 6'0u wieczór do godz. 5'59 min. rano.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formaci- kieszonkowym. Inforinacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12-36 podług 
zegara lwowskiego.

Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i  wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i u s a  w Rostoku, zam ieszkał przy u l. Ko­
pern ika 1. 3, I .  p ię tro , i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 8 do 5 po południu. 1116

Do pana Edwarda Langera!
Pańska odezwa w sprawie wniesienia petycyi 

do Rady państwa co do zn iesienia  loteryi 
liczbow ej zniewala mnie podać do wiadomości 
kilka s ów celem poparcia tej petycyi.

Poprzednio p . Karol Muhr z Lineu na tern 
miejscu rozebrał złe strony i niekorzyści loteryi licz­
bowej. Ja  chcę się zająć l o t e r y ą  k l a s o w ą .  Jest 
to instytucja stara, wieki już znana, bo sięga śre­
dnich wieków. Już w roku 1569 widzimy ją*w Lon­
dynie, a w roku 1572 w Paryżu. Całe wieki doświad­
czano tę instytueyę, a niedawno temu przeszła ona 
przez próbę ogniową w Węgrzech Węgierska lote- 
rya klasowa może w każdym kierunku być uważaną 
za wzór. Plan gry jest taki, że każdy trzeci los wy­
grać musi. Ta loterya, której głównym kolektantem 
jest „król loteryi11 p. Karol Heintze w Budapeszcie, 
daje takie szanse wygrania, jak żadna inna loterya. 
Nadto są wyznaczone bajeoznie wysokie wygrane i 
tak np. teraz w grudniu zostanie wylosowaną głó­
wna wygrana, która w najlepszym wypadku "desie 
gnie wysokości m i l i o n a  koron, ehocaż stawki są 
drobne, bo tylko od 2 zł. w górę idą. Zaprowadze­
nie takiej loteryi byłoby wedle *mego zdania najod- 
powiedniejszem żądaniem tej petvcyi, bo należy w 
ten sposób uważać za jedynie możliwą podstawę re ­
formy loteryi liczbowej.

K a r o l Ł eh rer, kupiec w Bernie.

Wystawy i Muzea,
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

August i
we Lwowie,

dum bankowy i k»*etor wymiany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
152 kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
ja “ . Prenumerata rocznie we Lwowie 
zl. na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawy

Cennik lwowstiej izliy t a i ł o  s  ej
Lwów, dn. 6 grudnia 1895.

t . A ioye za sztukę.
Ko^j-g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
~ol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 

Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. ga po 200 zł. w. a. 
Ake. gar uarni, Rz szów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 4 pre. kor. . . .

„ „ 5 pre. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Banku hip. 41/, pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, pre. w. a. los. w 511.

„ 4 pre. w. a. „ w  57 1. 0 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. suo 

I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a.

iilos w 41*/a lat -n 
4 pre. w. a. los.w 56 1.,® 

[3. Listy dłużne za 100 zł. A 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pre. 21/, pre. w. a. S 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat °-

4. Obllgl za 100 zł. m

Indemniz. gal. 5 pre. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 2 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
komunalne Banku kr. 5 pr. U. em. 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

h .  41/, pre. w. a. . .
u fł 4 n n •
„ „ 4  pre. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
ukat cesarski ..............................

N a p o le o n d o r ..............................
Pó łim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny

100 marek niemiee
papierowy
ieekieh

n m n m W .
plącą żądaj ą
walutą austr.

zł. et. zł. et.
2i6 50 220 50
2V9 - 294 -
414 — 424 -
210 - — —
200 — 203 -
50 - 260 -

109 50 97 20

109 70 110 4'
100 — 100 70
100 20 100 90
97 50 98 2

98 - 98 70

97 40 98 10
97 40 98 10

96 80 97 50

102 - 102 70
105 — —
100 - 100 70
96 60 97 3i
96 60 97 3-
35 50 v8 .71/
42 — — -

5 68 5 78
9 56 9 66

—  —
1 2 8 .- 1 31.-
1 29 50 1 30 80
58 90 59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 5 grudnia 1895 

D ług państwu. płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listepad  .........................
lu ty - s ie r p ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
sty ezeń -lip iee ..............................
kwieeień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł.mk.4pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł. . . .
Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

100 30
100.30

100.30 
100 30 
147 30 
148.60 
157.— 
1 9 3 .-  
193.—

157.— 
121.15 
100 . -

100 50 
100 50

100 50 
100 50
148 3
149 0 
158 50 
1 9 5 -  
195 —

121 3’' 
100.20

2. Obligaeye indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y ........................................ —.— —.—
Galieyi  .............................. —.— —.—
Niższej A u s t r y i ..............................  109.50 — .—
Siedm iogrodu................................... —.— —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 96 60 97.66

3. Afceye.

168 - 
375 - 
853-

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 167.—
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 874.— 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 847.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . -----
Gal. ban. d. h.i prz. 4 zl. 200 wpl.40 pr. —.—
Gał. zakł. kred ziem. 4 300 zł. . — .—
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 249 —
Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 1019 — 1025
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . — —
Austr. Tow.źegl. par. dun.po500zł.mk. 460.— 564 
Kol. Cesarz. Klżoiety po 200 zł. mk —.— —
Kol Rreszów Tam (w a.) 4 -'00 zł. — —

250 ■

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3390.— 3410.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. — — — 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 291.— 293 — 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 138.50 139.50 
I. kol. węg. gał. a 200 zł. w srebrze 206 — 207.—

4- Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1...........................  120.—

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1........................................ 98.65

* • n n „ 3. pr. 1 1 5 .-
„ . „ „ 3 pr. em. 1889 117.25

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 181.6pr. —.—
* „ * „ „ „W 20 i. 7 p r . -------
» » » k „ „w 3 6 1 6 pr. - . -

Gal. Tow kred. w. a. po 4 p ,. . . —
n n „ „ „po 4 pr. w 411. wyl. 9 8 .-
„ „ „ n n PO 41/. PI’- W
62 lataeh z w r o tn e ........................   98.50 —.—

Banku kraj. i 1/, pr. wa. los w 511/, 1.100.50 101.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .........................—
Gal. banku hip. 5, pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/* pr....................
Weg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1. 

wyl. po 5. pr....................................
» " " " Wylii ii U pró„ w 4 1 1. wyh
po 4. pre............................................ 99.50 100.50

121. -

99 55 
116 — 
118.—

99.10

101.40 
100.30

101.40
101.40

100.80

101.70

5. O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.20 100 20
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 100.25 101 -  

„ „ j>9 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. i 1/, pr.............................. — --------
dfitto (Jaro sław-Sokal) —.— - , —

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czem.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr, w srebrze z r. 1 84 . . 91.60 92 60
z r. 1884 . . 97.— 98.—
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . - . -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— , —.—
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 141.50 142 —

6. Losy,

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 198.— 200.—
Clarego po 40 zł. m. k........................  55.— 56.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 134.— 136.—
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.25 28 —
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.— 23 80
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 60 25 60 50
Palfiego po 40 zł. m. k...................... 56.75 57.75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17 20 18.—

„ „ węg. „ po 5 zł. 10.50 11,—
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł, a. w..........................  23.— 24.—
Salma po 40 zł. m. k...............  68.50 69.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  69.— 70.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 42.75 46 —
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . —.— 150.25

„ „ po 50 zł. a. w. —.— 72.25
Waldsśeina po 20 zł. m. k..................  53.— 55.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —.—

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n .................... —.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt.............................121.45 121.70
P a r y ż .............................  48.15 48.22.5

K n r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men..........................  5.73 — 5.75,—

„ pełnej w a g i ......................... 5.71.— 5.73.—
K o r o n a ............................................. —.—.— —.—.—
20-franków ka...................................  9.62.5— 9.64.—
Rosyjski p ó łim p e ry a ł.................... —.—.— —.—.—
Talar związkowy.............................. —.—.— —.—.—
S.-abro ................................... —.—.— —.—.—

Ucytacye.
L 10097 (8278 3 —8)

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie daje 
do wiadomrści, iż w daiach 20 stycznia 1896 
i 19 lutego 1896 o godz. 10 rano odbędzie 
się w tymże sądzie celem ściągnięcia wie­
rzytelności w kwocie 600 zł. z pn. licytacja 
realności objętej whl. 483 gminy Jezierna 
własnej Arona Katz, a to na drugim terminie 
także poniżej ceny wywołania w kwocie 875 zł. 

Wadyum 10°[o ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony dr. Kiniower adwokat krajowy 
w Zborowie.

Zborów, duia 30 września 1895.

L. 10016 (8385 3 —3)
O. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 16 stycznia 1896 i 
dnia 20 lutego 1896 każdym razem o gd. 
10 rano w tut sądzie odbędzie się egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż połowy realności 
lwh. 104 i 1/4 części realności lwh. 22 ks. 
gr. dla gm . kat. Równe objętej, Katarzyny 
z Długoszów Klukowej własnych celem za­
spokojenia wierzytelooś i Mojżesza Feniga w 
kwocie 16 zł 22 ct z pn

Cenę wywołania stanowi kwota 824 
zł. 25 ct.

Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i dalsze warunki licytacyjne można przej­
rzeć w tut. sąd. registraturze

Dukla, dnia 19 listopada 1895.

L. 8031 _ (8382 3 - 3 )
W c. k. Sądzie obwodowym w Rzeszo­

wie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Banku kraj. król. Galieyi i Lodorne 
ryi z Wielkiem Ks. Krakowgkiem w kwocie 
171 zł. 9 et. w dniu 21 stycznia 1896 i 25 
lutego 1896 zawsze o godz. 10 rano przy­
musowa sprzedaż realności lwh. 387 ks. gr. 
f?m. kat. R z e sz ó w  objętej, Roberty Mianow- 

, sk ej i Maryi Morawskiej po połowie własnej. 
Cena wywołania wynosi 14000 zł. 
Wadyum 1400 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Uiberall, zastępcą adwokat dr. 
Binder w Rzeszowie.

Rzeszów, 26 września 1895.

L. 36920 (8261 3 —3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści austr. eentr. Banku kred. ziems. w W ie­
dniu w kwocie 45000 zł. z pn. w dniu 20 
stycznia 1896 i w dniu 24 lutego 1896 za­
wsze o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż 
dóbr Gierczyce w powiecie bocheńskim po­
łożonych lwh. 150 objętych, Izaaka i Anny 
Mondererów własnych

Cena wywołania wynosi 110709 zł. 
Wadyum 11070 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Kirchmayer, zastępcą adw. dr. 
Raczyński w Krakowie.

Kraków, 18 października 1895.



L. 24249 (8440 2—8)
OBWIESZCZENIE LICYTACYI.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż celem wydzierżawienia wyszczególnionych w zapodanym poniżej spisie rzą­
dowych stacyi mytniczych w przemyskim okręgu skarbowym przy trzeciej licytacyi na £8 
listopada 1895 upadłych, odbędzie się w podpisanej c. k. Dyrekcyi okrętru skarbowego 
dnia 16 grudnia 1895 czwarta iieytacya tak ustna jakoteż i za pomocą ofert pisemnych 
pod warunkami reskryptem wysokiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 12 września 
1895 L. 84304 ogłoszonymi.

Oferty mają być wniesione do c. k. Dyrektora przemyskiego okręgu skarbowego naj­
dalej do godziny 12 w południe dnia dzień iieytacyę poprzedzającego t. j. do dnia 15 
grudnia 1895 i muszą być ściśle zastosowane do formularza ofert pisemnych zapodanego 
w powołanym reskrypcie wysokiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu, do których wadyum w 
gotówce lub w papierach wartościowych dołączone i na kopercie wraz z oznaczeniem sta ­
cyi mytniezej zapodane być ma.

Reszta warunków licytacyjnych może być przeglądniętą przed licy tacją  w przemy­
skiej c. k- Dyrekcyi okręgu skarbowego w godzinach urzędowych. j<ko też w Nadzorze 
c. k. staży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie i Babicach.

" W  "Z" IK I -A . Z
rządowych stacyi mytniczych w przemyskim c. k. okręgu skarbowym, których wydzieża- 
wienie na czas od 1 stycznia 1896 do końca grudnia 1898 w drodze publicznej licytacyi

rozpisuje się.

L. 5842 (8867 8 - 8 )  Wadyum 80 zł.
C. k. Sąd powiatowy Kęeki odbędzie Wyciąg hipoteczny i warunki licyta-

egzekucyjną licytację 5/12 części realności cyjne przejrzeć można w tusądowej regi-
. iwh. 43 w Bielanach objętej Antoniego Myrty t straturze.
, własnych w budynku sądowym w dwóch j Dla niewiadomych wierzycieli hipot.
; terminach dnia 17 stycznia 1896 i 17 lutego i dla egzekuta ustanowiony kurator adw.
11896 każdorazowo o 10 godzinie .rano, na
, drugim terminie niżej ceny wywołania 793 zł. 
i Wadyum 80 zł.
i Kuratorem niewiadomych wierzycieli i
i interesowanych ustanowiono dr. Fabrego w 
; Kętach.

dr. Maurycy Roth.
Podhajce, dnia 2 listopada 1895.

W sprawie egzekucyjnej Majera EDrsch- 
{horna prawwonabywcy Eyfki Hirschhorn 

Extrakt tabularny, akt oszacowania i j przeciw Mojżeszowi Hellerowi niew. z miejsca 
j warunki licytacyjne n ożna przejrzeć w sądzie, pobytu pto 150 zł. z pn. ustanowiono dla 
j Kęty, 17 października 1895. i tegoż dłużnika kuratorem dr. Maurycego
j   i Rotha adw. w Podhajcach i wzywa się te-
: L. 27687 (8438 3— 3) j goż Mojżesza Hellera, aby temuż kuratorowi

CS-N£■<
N a z w a Naleźytość od sztuki 4 ^*<3 Oo *-i

O. bydła po­ bydła pędzonego ^ 0533-ON stacyi
mytniezej gościńca

ciągowego 
w zaprzę­

gu
ciężkiego lekkiego

« BS5 oj
O H

e e n t, ó W zł r.

1 Jazów nowy krakowski 4 2 1 788

2 Laszki gośeińc. przemyski 4 2 1 1005

3 Przemyśl Nr. I. dobromilski 4 2 1

4 Przemyśl Nr. II. przemyski 4 2 1

{•12228 .
5 Przemyśl Nr. III. dobromilski 4 2 1

1
Przemyśl Nr. IV. przemyski 4 2

1 1 i

j Celem zabezpieczenia prawa poboru 
i podatku kons. od mięsa w okręgu dzierżaw- 
j nym Mikołajów na czas od 1 stycznia 1896 
; do 31 grudnia 1896 rozpisuje sią niniejszem 
j na dzień 12 grudnia 1895 od godz. 8 rano 
| do 1 po południu publiczną licytację pod 
! następującymi warunkam i:

i. do dzierżawy przypuszcza się każde-

podał swe środki obronne lub też innego 
wymienił zastępcę, bo inaczej skutki tego 
zaniedbania będzie musiał sobie przypisać. 

O. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 2 listopada 1895.

Licytacja odbędzie 
się w e. k. Dyre- 
cyi okręgu śkarb. 
w Przemyślu dnia

16 grudnia 1895 od 
godziny 9 rano do 

12 w południe

Wszyst ie cztery 
stacje  mytnicze w 
Przemyślu wydzier 
żawiają się łącznie

C k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Przemyśl, dnia 1 grudnia 1895.

L. 23948 (8439 2— 3)
Obwieszczenie licytacyi.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem czwartą licy­
tację na wydzierżawienie prawa poboru podatku spożywczego od mięsa według ustawy 
z dnia 16 czerwca 1877 (Dz. pp. Nr. 60) na rok 1896, 1897 i 1898 lub też bezwarun­
kowo na trzy lata tj. od 1 stycznia 1896 do końca grudni?, 1898 w Jaworowskim okręgu 
dzierżawnym z tem dołożeniem, że dopuszczalne są także nadaże na mniejsze okręgi po- 
borcze mianowicie: Jaworów, Sądowa-Wisznia, Krakowiec i Wielkie Oczy z przydzielonymi 
miejscowościami.

Nadmienia się jednakowoż, że nadaże na mniejsze okręgi tylko wtenczas będą za ­
twierdzone, jeżeli łączna suma pojedynczych nadaży osiągaie cenę wywołania nierozdzie- 
lonego okręgu. W razie gdyby nadai łączna za mniejsze okręgi równała się nadaży za 
Większy okręg, nadaje się pierwszeństwo tej ostatniej.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10°/o wadyum mają byó wniesione do c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do dnia dzień licytacyi poprzedzającego tj. do 
daia 11 grudnia 1895 do godziny 12 tej w południe. Warunki bcytacyjae jako też wykaz 
miejscowości należących do całego okręgu Jaworowskiego ewentualnie do rozdzielonych 
czterech mniejszych okręgów poborczych możaa przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skar 
bowego w Przemyślu jakoteż w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach 
Jaworowie i Babicach

Okręg dzierżawny

Jaworów

Jaworów

Sądowa Wisznia

Krakowiec

Wielkie Oczy

Cena 
wywołania

zł.
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Zauważa się, że okręg dzierżawni 
w Jaworowie wraz z przynależnymi do 

itegoż miejscowościami należy do III 
klasy taryfowej.

Nadaże można wnosić na cały okręg 
dzierżawny Jaworó w lub też na rozdzie 
lone mniejsze okręgi Jaworów, Sądowa 
Wisznia, K-akowiec, Wielkie Oczy od 
rębnie.

L. 22850 (8399 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 

go, kto wedle ustaw od zawarcia kontraktów : mości, że na zaspokojenie wierzytelności 
wykluczonym nie jest. j Felicyi Kronhelm przyznanej w sumie 2500

2. Mający chęć licytowania winni wy- j  zł. wa. z nal. dod. dozwoloną została sprze- 
kazaó się przed kom isją licytacyjną kwitem daż egzekucyjna realności pod nk. 197 w 
kasowym na 10 prc. wadyum złożone w g o - . Tarnowie na Zawału położonej, whl. 311 ks. 
tówce lub efektach kwalifikujących się do i  gr. Tarnów objętej, małol. Jakóba, Izraela i 
przyjęcia na kaucyę. ! Naftalego Leiblów własnej.

3. Zastępcy powinni wykazać się przy \ Sprzedaż odbędzie się przez Iieytacyę
licytacyi pełnomocnictwem legalizowanem ; publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
sądownie lub notaryalnie. j 10 stycznia 1896 i 7 lutego 1896 każdym

| 4. Jako cenę wywołania ustanawia się ’ razem o godz. 10 przed południem.
. roczny czynsz w kwocie 1722 zł. słownie: j Cenę wywołania stanowić będzie war-
: tysiąc siedmset dwadzieścia dwa zł. j tośó szacunkowa 4473 zł. 47 ct., poniżej
| 5. Pisemne oferty zaopatrzone w 10 ; której w terminie pierwszym realność sprze-
\ prc. wadyum należy wnieść do Naczelnika i  daną nie będzie.j

c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwo- j  W drugim terminie nastąpi sprzedaż
t wie najdalej do I I  grudnia 1895 do godz. i za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.
; 1 po południu. i Wadyum przy licytacyi złożyć się ma-
j 6. Bliższe wiadomości o warunkach j jące wynosi 448 zł. wa.
j  dzierżawy i miejscowościach należących do j Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i
j  okręgu dzierżawnego można zasiągnąć w ek. \ akt szacunkowy przejrzeć można w registra-
! Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, ja- . turze c. k. Sądu obwodowego.
; koteż we wszystkich ck. Nadzorach straży j Dla wierzycieli hipotecznych z miejsca
' skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego, j pobytu niewiadomych następnie tych wierzy-

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. i cieli, którzyby po dniu 21 listopada 1895
Lwów, dnia 29 listopada 1895. ; do hipoteki realności weszli lub którymby

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  j  uchwała niniejsza lub jakakolwiek późniejsza
L. 11470 (8388 3 —3) !z jakiegokolwiek powodu nie została dorę-

G. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie i czoną, ustanawiamy kuratora w osobie adw. 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoję- ■ dr. Febusa Salomona z substytucyą adw dr. 
nia wierzytelności Towarzystwa eskontowego ! Ludwika Glasera. 
i zaliczkowego we Lwowie w resztującej ! Tarnów, 21 listopada 1895.
kwocie 200 zł. z pn. odbędzie się w zabu- j __________
dowaniu tegoż sądu w saii rozpraw w da. ; 4 . 17518 (8400 3— 3)
27 stycznia 1896 i 9 marca 1896 każdym | IJ. k. G 8 a  noBiTOSHM Miń. a ja . k 
razem o godz. 10 rano publiczna przym u-; 3oaOHERi n«Aae a® nSBdHHHOH bIąom octh, 
sowa sprzedaż: a) realności pod ik. 549 w : ipo Ha 3dcn«KoeH6 cSmh 80, 3d- 3 npHH. 
Peczeniżynie położonej lwh. 547 ks. gr. gm. Er.3EK8u,ińHd nSEumna a i ąi tuli, a  a) ncpiuoro 
Peezeniżyn objętej, b) realności pod Ik. 269 Tina rin. o b h a to to  38 BHKd3oa\ rin rpoa\. 
w Peczeniżynie położonej lwh. 660 księgi OaaujdHHUA, GnMOHd Bopti^a Baacnoro, e) 
gruntowej gminy Peezeniżyn objętej i c) ĄpSrorc Tiaa rin o e h a to to  88 BHKd30M 
ciała hipotecznego lwh. 1445 księgi grunto- rin. rpoM. OdhiiidHHUA, AShkh EopSjfa
wej gminy Peczeniżjn objętego, własność BaacHoro, r) Tiaa rin. OENAToro 5» 0 bh-
Eisiga Naglera stanowiących. K430M rin rpoav OakuiannuA, <J>panKa

Cena wywołania wynosi a to realności j Ą^mehl^kcto Baacnoro, r)  Tiaa rin. oeha- 
ad a) 750 zł., ad b) 5310 zł., ad c) 700 zł. . Toro 503 BHKa3CM rin rpoM. Oakmanni^A, 
wa , zaś wymienione realności sprzedane zo- j Hnana BopOcen Baacnoro, ą )  Tiaa rin. os- 
staną każda osobno na pierwszym terminie : h a t o t o  510 BHKa3oa\ rin. rpoaa. Oakuia-
tylko za lub wyżej, zaś na drugim terminie ; nhha , lltTpa A lipam im N a i IO cthhh A\i •
także niżej aeny wywołania. i p a m u iin  no noaoBi Baacnoro, t) Tiaa rin.

Wadyum ustanowiono na kwoty 75 zł., ■ o e h a to to  539 BHKa3oai rin- rpoa\ .  Oan- 
531 zł. i 70 zł. uannuA, OpanKa ĄcMEHi^Koro Baacnoro,

Nabywca obowiązany będzie ta w ie­
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty, lub umówionem wypowie-

h) Tiaa rin o e h a to to  599 BHKa30M rin. 
rpoM O a k u ia n m ^ A , H sa c A  fiopcmnA Eaa- 
cnoro, k) Tiaa rin OEHAToro BHKa30M

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Przemyśl, duia 29 listopada 1895.

-23861 (8293 8 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

?łasza, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ości Beili Horowitz w Stanisławowie w 
»ocie 3024 zł. 32 ct. wa. z pn. odbędzie 
§ dnia 16 stycznia 1896 i doia 20 lutego 
896 o godzinie 10 rano w sądowem zabu- 
owaniu przymusowa sprzedaż jednej dzie- 
$tej części realności dłużnika Meiera Get- 
Ta własnej wyk. hip. 1. 478 gminy katastr. 
tauisławów objętej, która przy drugim ter- 
ńnie i niżej ceny szacunkowej 303 zł. 77 

wa. sprzedaną zostanie.
Zakład wynosi 31 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

;st dr. Sokal.
Stanisławów, 9 listopada 1895.

L. 13503 (8404 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zniesienia współwłasności realności pod lwh 
98 w Trzebini położonej z pn. o dbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 20 grudnia 1895 i 
13 lutego 1896 o godz. 10 rano Iieytacya 
realności pod lwh 98 w Trzebini położonej, 
Katarzyny Gębkowej i spóln. własnej 

Cena wywołania 55 zł.
Wadyum 6 zł.
Eesztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Zygmunt Keppler z Chrzanowa z 
substytucyą adwokata dr. Antoniego Ga 
szyńskiego.

Chrzanów, dnia 24 października 1895.

dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do rin. 675 rpoa\. OikinaHHUA, HuTona r»Kd
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny i  BaacHoro, a) 'riaa rin. o e h a t o t o  683 kh- 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta- j  kjsom  rin. rpoaa Oakinanm^A, Uf.UKd T a­
bularnego do zapłaty przypadały. j  na eaacHro i a \f T iaa rin. o e h a t c t o  699

Resztę warunków licytacyjnych wolno ! RHKd3oa\ rin rpoM OakiiiannuA, IlaNkKd 
przejrzeć w sądzie tut. M a a o r o  Baacnoro, b Eiopi 6 t 3 t . G s^ a

Peezeniżyn, 25 października 1895. na pin fionT ijfa Psi^Koro a h a  14 G i'hha
___________  1896 n a h a  t3  AioToro 896 kouiahm

L. 9554 (8311 3 — 3 ) : pa30M o to a - 10 nrpfA noaSAHfM 3 th m
O. k. Sąd powiatowy w Nadwornie za j ncpmpoBaA^EHa e8a *i ujo na ncpsiM Tep 

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się ! Mini peuenn Tiaa rinoTcuni TiakKo 3a ni- 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w j h3 BHKaHUHś t . e BapricTk mai^SnKOBS
Nadwornie położonej wedle wbl. 540 tejże j ad a) e ctSaii t95  3d., ad e) k) a) m) pa-
gm. Mojżesza Feohra własnej na zaspokoję- j 30M e cSMi 345 3a., ad r)  b c8<wi 80 3a. 
me pretensyi zakładu kred. dla handlu i ad r)  b ctSaai 60 3a , ad a ) b c8a\i 60 3a.,
przemysłu w Nadwórnie w kwocie 150 zł. ; ad o  r  cSaai 110 3a., ad h) b cSaai 40 3a.
dnia 22 stycznia i dnia 4 marca 1896 każ- j  hah bhcluc Toń?Kt, Ha APSriaaJ Ttpa^ifii
dym razem o godz. 10 rano a to na pierw, 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny sza 
cunkowej, na drugim i poniżej takowej. 

Cena wywołania 240 zł.
Wadyum 24 zł.
Nadworna, 29 września 1895.

L. 12929 (8412 2—3)
W sprawie egzekucyjnej Majera Htrsch- 

horna prawonabywcy R /fki Hirschhorn prze­
ciw Mojżeszowi H llerowi niewiadomemu z

TdKOItl HH2KUJE ll,INH RHKdHHOH KOJKAf’ 3 O- 
ciEHa npoAaNi kSa St .

BaAilOM BHHOCHT 10% l̂ iHH BH- 
KaHMHOH.j

P e u iT a  oY caoBiń. RHTAr rinoTEHHHH i 
aKT ou,ih £h a  npoA ^T H c1* ataioMHY T ia  r in o -  
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L. 11247 ("8406 8 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

zarządza na dzień 3 lutego 1896 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże, a na dzień 
9 marca 1896 także poniżej tej ceny, każ 
dym razem o godz. 10 przed południem w 
sali rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż 
licytacyjną nieruchomości, położonych w 
Ułazowie objętych whl. 474 ks. gr. tejże gm. 
i będących własnością przedtem Stefana Ku­
py a teraz Jana i Ewy Bednarów a to w 
celu wydobycia sumy 45 zł. wa. z pn. na 
rzecz Parani Kupa im. włas. i niel. Anasta­
zy i Kupa i Wasyla Kupy.

Cena wywołania wynosi 295 zł. a za­
kład 29 50 ct.

W arunki licytacyjne i wyciąg hipote­
czny przejrzeć można w registraturze tegoż 
sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
c. k. not. Wp. Długoszowski.

Cieszanów, 18 listopada 1895.

L. 14164 (8405 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Tow. zal. w 
Chrzanowie do Maryanny Pytlikowej w kwo­
cie 33 zł. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
w dniach 16 styeznia 18^6 i 28 lutego ) 896 
o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya całej 
realności pod lwh. 18 i 2/4 części realności 
pod lwh 268 w Myślanowicach położonej, 
Maryanny Pytlikowej własnej.

Cena wywołania 85 zł. i 25 zł.
Wadyum 9 zł i 3 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Antoni Gaszyński w Chrzanowie z 
substytucyą adw. dr. Józefa Kremera.

Chrzanów, dnia 12 listopada 1895.

L. 289 (8415 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie po- 

dnje do wiadomości że dnia 18 lutego i 3 
m arca i 896 każdym razem o godz. 10 rano 
w tut sądzie odbędzie się egzekucyjna pu 
bliczna sprzedaż realności lwh. 411 ks. gr. 
d a gm. Żmigród miasto objętej, na własność 
Wigdora Grossa w 2/6 częściach, Simy Lan- 
dau w 2|6 częściach, Feiwla Landaua w 16 
części i wreszcie Sary Landau w 1/6 części 
zaintabulowanej celem zaspokojenia preten 
syi Wigdora Grossa w kwocie 600 zł. wa.

Cenę wywołania stanowi kwota 500 
zł. w. a.

Wadyum kwota 50 zł. w. a.
E kstrakt hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i dalsze warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze.

Żmigród, dnia 9 lutego 1895.

L. 1316

Ogłoszenie
(8445 1— 3)

względem wykonania głębokiego wier­
cenia.

W celu dalszego zbadauia pokładów 
potazowo-solnych w Galicyi wschodniej ma 
być wykonane w drodze przedsiębiorstwa 
drugie głębokie wiercenie w miejscowości 
„Turza wielka" w powiecie dolińskim, odle­
głej około 33 kim. od Kałusza.

Otwór wiertniczy ma być około 600 
metrów głęboki, część tegoż w pokładzie 
solnym należy wykonać za pomocą wierce­
nia rdzennego (Kernbohrung).

Przedsiębiorcajwini-n własnym kosztem 
wystawić potrzebne budynki i. roboty w iert­
nicze wykonać swoimi robotnikami, jakoteż 
własnem narzędziem i własnym materyałem.

Ugodzone wynagrodzenie od bieżąc-go 
m etra głębokości wypłaei e. k. Zarząt sali­
narny w Kałuszu po zupełnem ukończeniu 
robót wiertniczych.

Szcz gółowe warunki udzieli na żąda­
nie c. k. Zarząd salinarny, lub takowe mo­
gą być przejrzane w kancelaryi zarządu sa­
linarnego.

Oferty zaopatrzone marką stemplową 
na 50 ct należy wnosić do podpisanego ckv  
zarządu salinarnego najpóźniej do dnia 28 
grudnia 1895.

C. k. Zarząd salinarny.
Kałusz, dnia 3 grudnia 1895.

U 14667 (8458 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia wierzytelności Israela Liebstera w kwo­
cie 35 zł. 68 ct. z pn. odbędzie się w zabu­
dowaniu tegoż sądu w dniach 20 stycznia 
1896 i 21 lutego 1896 każdym razem o gd. 
10 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż ciała hip. wyk. hip. 1. 80 gminy 
kat. Borszczów objętego przedtem Marcina 
Szymańskiego, obecnie Józefa Szymańskiego 
własnością będącego, która na pierwszym 
terminie za lub wyżej ceny wywoł»nia, na 
drugim terminie także niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołnnia wynosi 130 zł.
Wadyum ustanowiono na kwotę 13 

zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 

szacowania i wyciąg tabuiam y wolno przej­
rzeć w sądzie tut.

O rozpisaniu licytaeyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 30 lipca 1895 jako dniu wy­
stawienia ekstraktu tabularnego hipotekę u- 
zyskali, lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze w tej sprawie zapaść mające 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być do­
ręczone, nie mniej wierzycieli z miejsca po 
bytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie c k not. p. 
Witosł*wskiego z substytucyą p. adw. dr. 
Dorundiaka.

Borszczów, dnia 31 października 1895.

L 9987 (8463 1 - 8 )
C k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 200 
zł. odbędzie się w tut. sądzie sprzedaż 1/3 
części realności lwh 683 gm. kat. Mielnica 
objetej, dłużnika Salamona recte Schlomy 
Reitera własnej w dwóch terminach miano­
wicie dnia 19 grudnia 1895 i dnia 22 sty­
cznia 1896 każdym razem o godz. 9 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Józef Zubek w Mielnicy.

Wadyum wynosi 89 zł.
Mielnica, 18 października 1895.

L. 15161 (8459 1 - 3 /
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kred. wł< ść. w likwidaoyi we Lwowie 
w kwocie 8 zł. 90 et. z pn. odbędzie się w
c. k. sądzie powiatowym w Czortkowie egze­
kucyjna sprzedaż realności wyk hipT 1 13
ks. yr. gm. kat. Słobódka dzuryńska objętej 
dłużnika Iwana Andruehów syna Jurka wła­
snej doia 5 grudnia za lub powvźej ceny 
wywołania a dnia 9 stycznia 1896 nawet 
poniżej takowej zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania 500 zł.
Warunki 1 eytacyjne wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

O tem uwiadamia się nieznanych z ży 
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 7 czerwca 1893 jako dniu 
wydania wyciągu hi pot. prawa rzeczowe na 
powyższej realności nabyli, lub którymby u 
chwała licytacyjna z jakiegokolwiekbądź po­
wodu doręczoną nie została niniejszym edyk- 
tem, tudzież do rąk ustanowionego dla nich 
kuratora adwokata dr. Czaczkowskiego w 
Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 30 marca 1895.

L. 6624 (8402 1 - 3 )
W dniach 20 stycznia i 20 lutego 1896 

każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się w tutejszym c. k. Sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytaeyi realności w księdze gruntowej dla 
gminy katastralnej Stare Bohorodczany na 
imię dłużnika Hnata Sperdej zapisanej wyk. 
hip. 1. 1115 objętej w Bohorodezanaeb sta­
rych położonej w celu ściągnięcia należyto- 
ści proszącfgo w ilości 23 zł. 75 ct. w. a. 
z pn. na rzecz Abraham a Gringlingera.

Cena szai-unkowa wynosi 70 zł.
Wadyum 7 zł.
Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­

cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę wsrunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Bohorodczany, dnia 29 września 1895.
C. k. Sąd powiatowy.

uyv  am piŁeuiUfluiijm -
j też z powodu zaniedbania do pierwotnego 

stanu przywróconym.
Kraków, dnia 26 listopada 1895.

L. 82037 (8446 1 - 3 )
Gmina kr. st. m. Lwowa wydzier­

żawia folwark, wschodnia część „Pnia- 
tyna“ w powiecie Przemyślańskiem po­
łożony, wraz z gruntami w łącznym 
obszarze około 296 morgów, z czego 
przypada 1 morg 1 9 5 0 0 na ogród, 32 
morgów 1410n° na łąki, a 260 morgów 
1423D0 na role na okres dwunastoletni 
a to od 24 czerwca 1896 począwszy.

Licytacya za pomocą ofert pise­
mnych odbędzie się dnia 9 stycznia 
1896 t. j. we czwartek o godzinie 11 
przed południem, w biurze I Departa­
mentu Magistratu we Lwowie.

Cenę wywołania ustanawia się za 
pierwsze czterolecie po 1800 zł. t. j. 
tysiąc ośmset zł. w. a. rocznie, za dru­
gie czterolecie po 2000 zł. t. j. dwa 
tysiące zł. rocznie, a za ostatnie czte 
rolecie po 2200 zł. t. j. dwa tysiące 
dwieście zł. rocznie.

Wadyum zaś w wysokości ofiaro­
wanego czynszu dzierżawnego

Warunki licytacyjne przejrzeć mo­
żna w biurze I. Departamentu Magi­
stratu w godzinach urzędowania.

Magistrat kroi. stoł. miasta. 
Lwów, dnia 30 listopada 1895.

L. 12713 (8443 2 - 8 )
Przy Magistracie miasta Jarosła­

wia jest do obsadzenia posada naczel­
nika straży pożarnej z płacą roczną w 
kwocie 500 zł., pomieszkaniem wraz z 
opałem i światłem w koszarach straży 
pożarnej, oraz dwoma pięcioleciami po 
50 zł. rocznie.

Naczelnik ten obowiązany będzie 
oprócz czynności w zakres jego zawo­
du wchodzących, załatwiać nadto i in­
ne sprawy, które mu przez Magistrat 
przydzielone zostaną, jak n. p. czyn­
ności Komisarza targowego lub inne 
kancelaryjne.

K<'mp'tenci winni się przeto wy­
kazać świadectwami fachowego uzdol­
nienia z nabytych nauk i z dotychczaso­
wego zatrudnienia, nadto wymagany 
jest wiek niżej lat 40 i obywatelstwo 
austryackie.

Posada nadaną zostanie prowizo­
rycznie na rok jeden, poczem nastąpić 
może stabilizacya z prawem do eme­
rytury.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnosić należy do Magistratu najpó­
źniej do dnia 20. Grudnia 1895.

Magistrat miasta.
Jarosław, dnia 23 listopada 1895.

L. 10051 (8416 1— 3)
G. k. sąd powiatowy w Zborowie poda­

je do wiadomości, że w dniach 20 stycznia 
i 19 lutego 1896 c godzinie 10 rano odbę­
dzie się w tymże Sądzie celem ściągnięcia 
wierzytelności Tarnopolskiej filii banku hipo- 
teezoego w kwocie 500 zł. z pn licytacya 
realności objętej whl. 146 gminy Kudobińce 
własnej Majera Schwebla 1ji  części ciała hip. 
whl. 2 i połowy ciał hip. whl. 6. 7 26 i 27 
gminy Młynówce Grabirowce Mojżesza Buch- 
waida własnych a to na drugim terminie 
także poniżej cen szacunkowych w kwotach 
2310 zł., 1702 zł., 40 zł. 930 zł. i 2 zł. 
50 ct.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. Dr. Kiniower ze Zborowa.
Zborów, dnia 20 września 1895.

L. 4567 (8447 1 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

zastępcy Nadprokuratora Państwa w Krakowie 
ewentualnie posady zastępcy prokuratora 
państwa w VIII klasie rangi w okręgu kra­
kowskim rozpisuje się konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni wnipść 
swe podania najdalej do dnia 31 grudnia 
1895 do c. k. Nadprokuratoryi państwa w 
Krakowie.

Kraków, 15 grudnia 1895.

L. 4037 (8425 1— 3)
Celem obsadzenia opróżnionej przy ck 

sądzie obwodowym w Tarnowie posady do­
zorcy więźniów z roczną płacą 800 zł. wa., 
25°;0 dodatkiem aktywalnym i umundurowa­
niem rozpisuje się konkurs z terminem do 
dnia 7 grudnia 1896

Podania o tę posadę należy wnieść w 
powyższym terminie do c .k  Prezydyum sądu 
obwodowego w Tarnowie.

Tarnów, 4 grudnia 1895.

K s ię g i  g r u n t o w e .
L. 17882 (8395 3 — 3)

Edykt II.
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że dla nowo założonego 
wykazu hipotecznego 1 133, obejmującego 
parc. grunt. 784 do 789 i parcelę 2372 na imie 
Salomona Aladara w uzupełnieniu księgi g run­
towej gminy kat. Zubrzyk w okręgu Sądu 
powiatowego w Muszynie położonej, termin 
wyznaczonv pierwszym Edyktem z dnia 20 
czerwca 1894 1. 7747 do zgłoszenia praw 
rzeczowych, odnoszących się do nieruchomo­
ści wymienionym wykazem objętych z dniem 
80 czerwca 1895 upłynął.

Wzyw:a się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonym no­
wym wykazie hipot. uskutecznionego, w pra­
wach swych uważają się za pokrzywdzonych, 
ażeby swe zarzuty do dnia 1 lipca 1896 
włącznie w Sądzie powiatowym w Muszynie 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą sku­
tków wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin po-

L. 24259 (8448)
C. k Sąd powiatowy miej. del. w 

Przemyślu ogłasza niniejszem, że generalna 
Dyrekcya c. k. austr. kolei państwowych 
podaniem z dnia 22 marca 1894 1. 8106, 
uzupełnionem podaniem z dnia 16 sierpnia 
1895 1. 24259 i 25 sierpnia 1895 1. 25132 
które w tut. Urzędzie hypotecznym wraz z 
załącznikami może być przejrzanem domaga 
się tabularnego wyłączenia z odnośnych ciał 
hypotecznych gruntów w gminie katastraU 
nej Buszkowice pod budowę 2 toru na lini 
Kraków Lwów nabytych i wcielenia ich bez 
wszelkich ciężarów hypotecznych bądź do 
księgi kolejowej, bądź do dobra publicznego 
lub gminnego.

Wzywa się więc wszystkich tych, któ­
rzyby zamierzonem wydzieleniem powyższych 
gruntów z odnośnych wykazów hip. i wy­
dzieleniem ich bez wszelkich ciężarów hyp. 
bądź do księgi kolejowej, bądz do dobra pu­
blicznego lub gminnego czuli się być po­
krzywdzonymi, aby swe zarzuty tem pewniej 
do dnia 28 lutego 1896 do c. k. Sądu pow. 
miej. del. w Przemyślu wnieśli, gdyż ina­
czej milczenie ich jako zezwolenie na wolno- 
ciężarowe wydzielenie byłoby uważane.

Zarazem ostrzega się, że prawa rze­
czowe, któreby do hypoteki powyższych ciał 
tabularnych przeciw poprzednim właścicielom 
w dniu 15 grudnia 1895, w którym edykt 
równocześnie wygotowany w gmachu sądo­
wym będzie ogłoszony, lub później uzyska­
ne zostały wcale uwzględnione nie będą, po­
dobnie jak i zarzuty wniesione po dniu 28 
lutego 1896.

Przemyśl, 20 listopada 1895.

Upadłości.
L. 7299 (8424 2 —3)

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku jako 
władza przeprowadzająca upadłość Izraela 
Laudera, handlarza w Lisku, ogłasza niniej­
szem, że tymczasowego zarządcę tej masy 
rozbiorowej adw. dr. Jana Strutyńskiego z 
Liska zatwierdził w tym urzędzie, a jego 
zastępcą zamianował adw. dr. Artura Gold- 
hammera z Sanoka.

Zarazem wzywa wszystkich wierzycieli 
tej masy, by na terminie dnia 19 grudnia 
1895 u godz. 10 rano jawili się u komisa­
rza konkursowego c. k. Sędziego powiatowe­
go w Lisku Józefa Szwedziekiego celem do­
datkowego wyboru dwóch członków wydzia­
łu wierzycieli.

Sanok, 28 listopada 1895.

Kuratele.
L. 10774 (8386 3 - 3 )

Wasyla Bugijczuka z Czernilawy uzna­
no marnotrawcą, a kuratorem jest Hryńko 
Mauryk tamże.

O k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 4 października 1895.

L. 37744 (8350 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie uznał 

Wincentego Betta spadkobiercę Abrahama 
Izraela B<4ta współwłaściciela realności lk. 
8 dz. VIII w Krakowie umysłowo chorym 
i ustanowił dla niego kuratorem dr. Józefa 
Betta adw. w Krakowie.

Kraków, 15 listopada 1895.

L. 11974 (8368 3 - 3 )
Gabryel Osiński z Chorostkowa uznany 

za m arnotrawcę; kuratorem jego Szymon 
Czorneńki z Chorostkowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 26 października 1895.

L. 12107 (8370 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

mianuje Jędrzeja Jaślarza w miejsce Kle­
mensa Wszoł kuratorem dla uznanego mar­
notrawcą Jana Bilińskiego.

Zabłotów, 31 października 1895.

L. 7667 (8318 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Rudkach uznał 

Iwana Rosieckiego rolnika z Hoszan m arno­
trawcą ustanawiając dlań kuratorem Tomka 
Muzykę.

Rudki, dnia 12 października 1895.

L. 8556 (8312 3—3;
Dla uznanego za marnotrawcę Iwana 

Koczerzuka z Nadworny ustanowiony w miej­
sce kuratora Wasyla Hawryluka, kuratorem 
Hawryło Hawryluk.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadwórna, 8 sierpnia 1895
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L. 19509 (831B 3— 3)

Dmytro Prystajuk, syn Iwana z Koma­
rowa uznany marnotrawcą, kuratorem A nto­
ni Weis z Komarowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 7 września 1895.

schaft mit den sich mełdenden Erben und 
dem fur ihn aufgestellten Curator K *rl Waitz 
(senior) abgehandelt werden wiirde.

K. k. Landesgeriehtsrath.
Lemberg, 25 November 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4014 (8432 2 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Krościenku za­
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Piotra Ślęzaka, iż Wojciech i F ran ­
ciszka małż. Sikory z Maniów wnieśli prze­
ciwko Maryannie Ślęzak i niemu pozew o 
zapłacenie 100 zł. wa. na który termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 3 grudnia 
1895 wyznaczono i kuratorem dlań Józefa 
Leśnickiego wójta z Kluszkowic ustanowiono.

Rzeczą zatem jego jest kuratorowi po­
trzebną infortnaeyę udzielić, lub wybrać so­
bie innego pełnomocnika.

Krościenko, 30 września 1895.

L. 80116 (8421 2—3)
Yon dem k. k. st. del. Bezirksgericht

S. I. in Lemberg wird bekannt gemacht es 
sei am 1 April 1895 Joseph Hauser in Lem­
berg ohne Hinterlassung einer letztwilligen 
Anordnung gestorben.

Da dem Geriehte der Aufenthalfc des 
aus dem Gesetze zum Erben berufenen O t­
to Weitz unbekannt ist, so wird derselbe 
hiemiet aufgefordert sich binnen einem Jab- 
re von dem beutigen Tage an bei diesem 
Gerichte zu melden und die Erbserklarung 
anzubririgen, widrigenfalls die Yerslassen

L. 5671 (8435 2 - 3 )
0. k. Sad powiatowy w Skulem zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Salamona i Ohaje Reise 2 im. Briick, 
iż przeciw nim wytoczył Mikołaj Łużecki z 
Skolego pozew de praes 9 grudnia 1894 1. 
12719 o uznanie własności realności wyka­
zem hip. 1. 756 ks. gr. gm. Skole objętej z 
pn., że dla nich kuratora ad actum w osobie
c. k. notaryusza Bronisława Nartowskiego z 
Skolego ustanowiono, któremu potrzebnych 
środków do obrony dostarczyć, lub sądowi 
innego pełaomocnika wskazać mogą i że 
termin do rozprawy ustnej na dzień 17 gru­
dnia 1895 na godz. 9 rano wyznaczo­
nym został.

Skole, 7 października 1895.

L. 7432 (8263 3—3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle w sporze wekslowym Simehe Feld- 
messer przeciw Wolfowi Kellerowi pto 200 
zł. ustanawia dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Wolfa Kellera kuratorem adwokata 
dr. Pawłowskiego ze substytucyą adwokata 
dr. Steinhausa w Jaśle i wzywa kuranda, 
aby dla strzeżenia swych praw udzielił ku­
ratorowi informaeyi lub innego pełnomocnika 
sądowi wskazał, gdyż w przeciwnym razie 
złe skutki samemu sobie przypisze.

Jasło, 23 listopada 1895.

W  y  k  a  TL
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 
sprawozdane, k. Starostw, przedłożonych od 27 listopada do 3 grudnia 1895.

Epizoocya P o w i » t M i e j s c o w o ś ć

B u c z a c z Dobronole (Mateuszówka b. dw ), Przewłoka (ob. dw.)
Li sk o Ol-zanica.
L w ó w Grzvbowiee (ob. dw.).

Nosacizna R o p c z y c e Dębica (Poddębie folw.)
S t r y j Hurnie.
Z b a r a ż Bogdanówka (obszar dworski).
Ż y d a e z ó w Smuchów, Żydaezów.

Wąglik H o r o d e n k a Jasionów.
P o d h a j c e Wiśniowczyk.

B o r s z c z ó w Kudryńce, Mielnica, (Juljanówka), Wierzchniakowce.
B r o d y Czernica (Zalesie), Ponikws, Sznyrów.
H o r o d  e n k a Okno.
H u s i  a t y  n Gzarnokoniecka Wola, Kopyczyńce, Mszaniec.
K a m i o n k a Tel-wcz^ce.

Róża wąglikowa K o ł o m y j a Oskrzesińce.
K r a k ó w Branice, Ozyżyny, Lubocza, Węgrzynowice, Wyciąże.
L w ó w Żyrawka.
P o d h a j c e Mużvłów,
S n i a t y n H*ńkowce.
Z a l e s z c z y k Błrszczanka, Moszków
Ż y w i e c Zabłocie.

B i a ł a Kaniów.
B o c h n i a Bochnia, B ratnice, Brzeźnica, Buczków, Chełm, 

Cikowice, Damienice, Dąbrówka, Gorzków, Jodłówka, 
Kłaj. Krzeezów, Książnice, Łapczyea, Moszczenica, 
Stanisłuwice, Targowisko, Trynitatis.

B r o d y Sm&rzów, Trójca,
B rz  p sk o Biadolmy szlacheckie. Jasień, Wola przemykowska.
G h r z a n ó w F'iipewiec, Jaworzno, Miękina, Radw-mowice
C i e s z a n ó w Cewków, Oleszyce miasto. Oleszce stare, Staresioło 

(B»ch> rv), Suchowola, Zapałów.
D r o h o b y c z Horucko, Popiele.
H u s i  a t y n Czarnok'ńee wielkie i małe, Samołnskowce.
J a r o s ł a w Cieplice. Cetnla, Dobcza, Dobra. Dybków Duńknwic^ 

Korzenie*, K niaczów, Ł*zv, M jdan, Michałó* k*. 
M*nasterz, M ękisz n-iwy, Nienowice. Pi woda, 
Piskorowice, Rudka, Rzyszkowa wola, Święte, Tu 
chla, Wysocko, Wiązownica, Wylewa, Zarzecze. 
Zabłotce.

Pomór świń

J a s ł o Ozeluśnica Dzielec, Gog. lów. Osobnica, Pstragówka 
Radość, Tarnowiec. Warzyce, Woiica, Ziranowoda.

J a w o r ó w Chotyniec, Hruszowice, Młyny, Tuczapy, Wola gnoj­
nicka.

K a m i o n k a  str. Dmytrów, Jabłonówka, Krzywe, Nieznanów.
K o l b u  s zo wa Wola. Raniżowska.
K r a k ó w Czarnawieś, Kościelniki, Kępa rusiecka, Więckowice
Ł a ń c u t Gorzyce, Kuryłówka, Rozbórz. 

Lubomierz.f . i m a n o w a
M i e l e  c Kebłów, Wola zdakowska.
M o ś c i s k a Kalników.
M y ś l e n i c e Dolnawieś. Górnawieś, Jawornik, Lubień, Pcim, Skawa, 

Wola radziszowska Wysoka.
N i s k o Dąbrowica, Gliniank*, Kamień, Nisko, Wulka bielińska, 

Zarzecze.
N o w y t a r g Chochołów.
P rz e m y ś l Bolestraszyce, Byków, Dusowce, Jaksmanice, Kniaźyce. 

Miiókowice, Medyka, Młodowiee, Nowosiółki 
Ostrów. Paćkowice, Skład solny, Stubienko, Stubno, 
Torki, Ujkowice, Walawa, Witoszyńce.

R a w a Kamionka wołoska, (Horajec), Uhnów.
R o p c z y c e Pustynia (Kozłów), Pasuiów.
R z e s z ó w Krasne, Łąka.
S a m b o r Rogoźno.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Pomór świń

Zaraz \ pyskowa 
i racicowa

Parchy u koni s N o w y t a r g

Sk  a ł a t  
S o k a l

T a r n o b r z e g

W a d o w i c e
W i e l i c z k a
Ż y w i e c

Dnbkowee. Kąt, Przekalec, Soroka, Touste.
Bełz, Bojanise, Kościaszyn, Leszezetów, Hulcze, 

Łuezyce, Nusmice, Opólsko, Ostrów, Sokal, Ste- 
n ia ty n , T ork i, Waręż (miasto), Waręż wieś. 

Brandwica, Chwałowice, Cygany, Górzyce Jastkowice, 
Majdan Zbydniowski, Pniów, Radomyśl, Rzeczyca, 
Stale, Witkowice, Zbydniów.

Witanowice.
Bodzanów, Brzegi, Ludwinów, Płaszów.
Oisiec , Kamesznica , Szare, Żabnica.

B o c h n i a
D ą b r o w a

D o l i n a

D r o h o b y c z  
K a m  i o n k a  
K r a k ó w  
L w ó w  
M i e l e c  
P o d h a j c e  
S t a r e m i a s t o  
S o k a l  
S t r y j

T a r n o b r z e g
T u r k a

W i e l i c z k a
Z b a r a ż
Ż y d a e z ó w

Barczków, Swiniarów.
B&gienica, Demblin, Kuzie (ob. dw.), Mędrzychów, 

Wólka grądzka.
Belejów, Czołbany, Hoszów, Huziejów stary, Łużki, 

Słoboda bolechowska, Sukiel.
Wacowice.
Niemiłów (Sobin) Połoniczne, Peratyn, Żelechów.
Grzegórzki, Kościelniki, Prądnik biały, Śmierdząca.
Lwów (miasto).
Borowa, Podleszany.
Sławentyn (Krasnolesie).
Turze (Zwór).
Bobiatyn, Łuczyce, Starogród.
Bratkowce, (Słobudka), Dobrzany, Dołhe, Koniuchów, 

Korostńw, Libuehowa, Orawczyk, Pukienicze, 
Strzałków, Wierczany, Różanka niżna.

Miecbocin, Wrzawy (Sadowię).
Butla, Husno niźne i wyżnę, Jabłonka, Komorniki, 

Krywka, Libuehowa, Mochnate, Wysocko wyżnę
Dobczyce.
Klimkówce.
Bująnów, Holeszów (ob. dw.), Pczany, Włodzimierce, 

Żurawno.

Szczawnica wyżną.

7  fi. k .  N a m i e s t n i c t w a .
L. 2 118 (8265 3 - 3

C k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje dc wiadomości, że w sporze sumarycz­
nym Antoniego Bilskiego i Jędrzeja Żby- 
rowskiego przeciw Kom tetowi parafialnemu 
w Wietrzychowicach i towarzyszom o 250 
zł. dla współpozwaneg i Stanisława Łuearza 
z pobytu niewiadomego kuratorem adw. dr. 
Holtzera z substytucyą adw. dr. Steca usta­
nowił.

Tarnów, 14 listopada 1895.

L. 24485 (8266 3 - 3 )
G k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia w sporze wekslowym powoda Jakóba 
Aleksandrowicza o 500 zł. wa. z pn. dla 
niewiadomego z pobytu pozwanego Majera 
Bergera kuratorem adw. dr. Ignacego Apfel- 
bauma, substytutem tegoż adw: dr. Ludwika 
Glasera i zawiadamia o tern tym edyktem 
nieobecnego.

Tarnów, 25 listopada 18J5.

L 5122 (8366 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Delatynie za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Gu­
stawa O^erlandera. że przeciw niemu wniósł 
f'haim Haber pozew o zapłacenie kwoty 46 
zł. 84 et. w a. z pn. który doręczony został 
ustanowionemu dla niego kuratorowi c. k. 
notaryuszowi Gruińskiemu w Delatynie z 
wyznaczeniem terminu do rozprawy na dzień 
29 stycznia 1896 o godz. 8 przed poł.

Wzywa się zatem Gustawa Oberlandera, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi informaeyi 
do swojej obrony udziolił, ( lub innego za­
stępcę sobie u-ta' owił i sądowi go wymienił. 

Delatyn, dnia 11 czerwca 1895.

L 7000 (8276 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Pruchniku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobyiu 
Marcina Brzu-hanza, że przeznaczoną dlań 
tusadową u hwułę tabularną z dnia 31 mar-a 
18«5 1. 2528 doręcza równocześnie ustano­
wionemu kuratorowi Adamowi Brzuchaczowi 
z Jodłówk

Pruchnik, 30 września 1895.

L. 23571 (8426 2 - 3 )
Tarnowski Sąd obwodowy zawiadamia 

niewiadomych z miejsca pobytu W ładysła­
wa i Maryę Gasowskich, że w sprawie we­
k s l o w e j  firmy Karol Dróssler przeciw nim 
pto 123 zł 07 et. z pn. dla mch kuratora 
w osobie adw. dr. Psarskiego ustanowiono. 

Tarnów, 14 listopada 1895,

L. 4920 (8334 3—3)
C k. Sąd powiatowy w Makowie w 

sforze ustnym gminy Źarnówka, przeciw 
Józefowi Bekasowi i spólnikom, pozwanym 
o własność gruntó - whl. 67 księgi gruntów, 
gminy żarnówka objętych zawiadamia z 
miejsca pobytu niewiadomych spółpozwanych 
Antoniego Antos-aka, Jana Steca i Józefa 
Antosiaka, że dla nich ustanowiono kuratora 
ad actum w osobie Wincentego Niteckiego 
z Makowa, któremu dla nich przeznaczone 
napisy pozwu de praes. 24 lutego 1888 ł. 
936 i napisy uzupełnienia pozwu de praes. 
9 stycznia 1895 1. 120 doręczono i że do 
ustnej rozprawy term in na dzień 22 stycznia

1«96 o godzinie 9 przed południem wyzna­
czono.

Wzywa się zatem spółpozwanych A n­
toniego Antosiaka, Jana Steca i Józefa An- 
tosiaka, abv ustanowionemu kuratorowi po 
trzebnych środków obrony dostarczyli, lub 
innego pełaomocnika sobie obrali i o tern 
sądowi donieśli, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z zaniedbania wyniknąć mogące sami 
sobie przypiszą.

Maków, 26 października 1895.

L. 14618 (8411 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Sniatynie u- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Karola Kowalskiego Antoniego, że na pozew 
stowarzyszenia zaliczkowego w Sniatynie o 
zapłatę 100 zł. wyznaczony został termin do 
rozprawy ustnej wedle postępowania drob. 
na dzień 12 listopada i895 o godzinie 9 rano, 
wzywa się przeto Karola Kowalskiego Anto­
niego, by się z kuratorem porozumiał., lub 
sądowi innego pełnomocnika wskazał, ileże 
skutki zaniedbania sam sobie przyaisze.

Sniatyn, 10 września 1895.

L. 19561 (8288 3—3)
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Cha- 
ima Ellnera, że na prośbę S. Viertel wydano 
przeeiw niemu tns. uchwałą z dnia 23 li­
stopada 1895 1. 19561 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 150 zł. aw. z pn.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane­
go kuratora w osobie adw. dr. Peipera z 
zastępstwem adw. dr. Dawida i poleca po­
zwanemu, ażeby co do swej obrony z kura­
torem się porozumiał lub innego pełnomo­
cnika sądowi wczas przedstawił, inaczej skut­
ki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Przemyśl, 23 listopada 1895.

L. 31274 (8381 3—3)
O k Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu uwiadamia Jana hr. Tarnowskie­
go z miejsca pobytu nieznanego, Ż9 Jakób 
Spett i Izydor Menderer wnieśli przeciw nie­
mu pozew de praes 25 października 1895
1. 29041 o zapłatę sumy 186 zł. 28 ct. aw., 
na który wyznaczono term in do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 16 grudnia 1895 o 8 
rano B. Nr. 42.

Kuratorem pozwanego ustanowiono adw. 
dr. Angermanna, z którym pozwany co do 
swej obrony porozumieć lubinnego pełnomo­
cnika sądowi w czas przedstawić ma. inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 

Przemyśl, 9 listopada 1895.

L. 23708 (8294 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia Naftalego Messera, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, że Towarzystwo 
wzajemnego kredytu w Dębicy wniosło prze­
eiw niema i innym pozew wekslowy o 200 
zł. z pn. i że wydany nakaz zapłaty z dnia 
26 września 1895 1 19720 doręczonym zo­
staje ustanowionemu dlań kuratorowi adw. 
dr. Glaserowi.

Tarnów, 21 listopada 1895.



10
L. 10896 / (8475 1 - 8 )

Ober die Klage de prs. 1 Juui 1895 
Zl. 5198 der Firm a Franz Wanecek & Comp. 
in Eumburg Yertreten durch Dr. Formanek 
daselbst gegen Jakob Platz Geschaffcsmann. 
ia  Lemberg auf Zaluag eiaes Waarenkauf- 
preisbetrages von 41 fl. 58 kr. s. N. G. wird 
auf Ansuchen der kiagerischen Firma bei 
dem Umstande, dass die in dieser Rechts- 
sache ergangenen mehreren Yorladungsbe- 
seheide dem Geklagten nicht zugestellt wer- 
den konnten, sind den Letzteren ein Curator 
ad actum in der Person des Herrn Dr. The­
odor Miinzer Advokaten in Eumburg bestellt 
und die Tagfart zur miindiichen Verhandłung 
im BagatellvtrD.hren auf den 20 Dezember 
1895 yormittags 9 Uhr hiergeriehts Y. B. 
angeordnet. HieYon gesehieht die Verlautba 
rung mit dem Beifugea, dass im Falle, ais 
der Geklagte zu dieser Tagfart nicht erscheint, 
oder rechtzeitig einen anderen Sachwalter 
namhaft macht, diese Rechtssache mit dem 
bestellten Ourator durchgefiihrt werden wird.

K. k. Bezirksgericht.
Eumburg, am 26 NoYember 1895.

L. 15727 (8465 1 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Sniatynie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Karola Bartnika, że Józef Skarbek wytoczy! 
przeciw niemu pozew de praes. 28 czerwca 
1895 1, 10768 o zapłacenie 1200 zł. wa. na 
który termin do rozprawy na dzień 30 pa­
ździernika 1895 wyznaczony został.

Wzywa się ztem Karola Bartnika, by 
ustanowionemu dla niego kuratorowi adw. 
dr. Ziembie w Sniatynie udzielił potrzebnej 
informacyi lub innego pełnomocnika usta­
nowił.

Sniatyn, 26 października 1895.

praes 26 Listopada 1895, 1. 9783 o zniesie- | 
oie współwłasności realn. wyk. hip. 1. 6 Łęki ‘ 
dolne objętej na skutek której term in do roz­
prawy ustnej na dzień 9 stycznia 1896 wy­
znaczonym został, a zarazem wzywa niewia­
domych z miejsca pobytu Bartłomieja L esia- 
ka i Agnieszkę Murezek, aby swemu kurato­
rowi w osobie Tytusa Bujnowskiego c. k. 
aotaryusza w Pilźnie ustanowionemu środków 
dowodowych do ich obrony dostarczyli lub 
innego pełnomocnika Sądowi przedstawili, w 
przeciwnym razie złe skutki zaniechania te ­
go sami sobie przypisać będą m usieli.

Pilzno, dnia 26 listopada 1895.

L. 85041 (8444 1—3)
Z powodu mylnego zastosowywania ta­

ryfy poczty listowej przypomina się, że listy 
zwykłe przeznaczone aoj Niemiec tylko do 
wysokości 15 gramów podlekają pojedynczej 
opłacie 5 at. wa. i że taryfa 5 ct. do 2 ) 
gramów ma jedynie zastosowanie w obrocie 
wewnętrznym jak niemniej w obrocie z Wę­
gra i, Bośn ą i Hercogowiną.

We Lwowie, dnia 29 listopada 1895.
Z c. k. Dyrekeyi poczt i tegrafów.

L. 8604 (8456 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Jurka Peezirikę 
z Kulczawy zawiadamia, że wskutek pozwu 
ks. Joachima Sawczyn de praes. 21 listopada 
1895 1. 8604 przeciw niemu o zapłacenie 
100 zł. z pn. termin na dzień 19 grudnia 
1895 wyznaczono, a dla niego kuratora w 
osobie Iwana Kocura ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Baligród, 21 listopada 1895.

L. 11274 (8460 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Ohodorowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Karola Jaźwińskiego, że Hipolit Korabiewski 
wniósł przeciw niemu skargę do postępo­
wania sumarycznego zadekretowaną dnia 17 
września 1895 1. 9638 o zapłatę 400 zł., 400 
zł., 400 zł., 200 zł., 250 zł., 33 zł., 600 zł. 
500 zł., 200 zł. i 150 zł z pn. i że, w tej 
sprawie wyznaczono termin na 17 grudnia i 
1895 godzinę 9 rano, ustanawiając dla Ka­
rola Jaźwińskiego kuratorem Władysława 
Raciborskiego rządcę dóbr w Podniestrzanach.

Wzywa się zatem Karola Jaźwińskiego 
by ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył, lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej z zaniedbania wy­
niknąć mogące szkodliwe następstwa sam 
sobie przypisze.

Ghodorów, 12 listopada 1895.

L. 7404 (8262 3 -  3)
C. k. Sąd obwodowy wskutek pozwu 

wekslowego de praes. 22 listopada 1895 1. 
7404 wniesionego przez Małkę Landauową 
przeciw Hermanowi Zuk!erowi pto 204 zł. 
99 ct. wa. ustanawia dla pozwanego jako z 
miejsca pobytu niewiadomego kuratorem 
adw. dr. Wiedigera z substytucyą adw. dr. 
Pawłowskiego w Jaśle, doręczając pierwszemu 
z nich n.ikaz zapłaty z dnia 23 listopada 
1895 1. 7404 na pozew powyższy wydany.

Wzywa się zatem Herman Zukiera, aby 
albo ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
informacyj udzielił, albo tutejszy sąd o miejscu 
swego pobytu zawiadomił, gdyż inaczej sam 
sobie przypisze skutki prawne z zaniedbania 
tego powstać mogące.

Jasło, dnia 23 listopada 1895.

Doniesienia prywatne.

L 7230 (8471 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Krogulskiego, iż przeciw niemu wniósł 
Tomasz K r  gu lsb  pozew o zapłacenie kwoty 
50 zł., na który do rozprawy drobiazgowej 
term in na dzień 23 grudnia 1895 o godz. 8 
rano wyznaczonym został.

Wzywa się zatem Józefa Krogulskiego, 
aby do rozprawy stawił się osobiście lub 
przez pełnomocnika, gdyż inaczej przepro­
wadzi się rozprawę z ustanowionym dla niego 
kuratorem Janem Krogulskim z Tuchowa. 

Tuchów, dnia 27 października 1895.

L. 8589 (8468 1—8)
O. k. Sąd powiatowy w Pruchniku za; 

wiadamia niniejszem niewiadomego z miej­
sca pobytu Jana Kruczykowskiego z Rozbo- 
rza długiego, iż dnia 14 listopada 1895, 1. 
8589 wniósł Szejma Goldman przeciw niemu 
pozew drobiazgowy o zapłacenie 10 zł. 50 e t , 
że termin do rozprawy ustnej wyznaczono 
na dzień 16 stycznia 1896 godzinę 9 z rana 
i że dla niego ustanowiono w tej sprawie kura­
torem Tomasza Kruczykowskiego z Eozborza 
długiego, że przeto jego rzeczą jest zgłosić 
się osobiście w Sądzie, lub ustanowić pełno­
mocnika, gdyż w razie przeciwnym z zanie­
dbania tego złe skutki wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Pruchnik, dnia 14 listopada 1895.

u 9783 (8466 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia- 

amia niewiadomych z miejsca pobytu Bar 
łomieja Lesiaka i Agnieszkę Mierczek, iż 
[atarzyna Bednarzowa i Anna Maługowna 
mieśli przeciw nim i spólnikom skargę de

L. 58236 (8391 8—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, że pod dniem 15 października 
1895 1. 58236 wniosło pozew stowarzysze­
nie „Gomel Ohesed Żółkiewer Yorstadt" 
przeciw Ghunie Bardach i tow. o uznanie 
prawa własności do części realności pnd 1. 
303 3/4 we Lwowie.

Pozew ten doręcza się z życia i miej­
sca pobytu niewiadomym współpozwanym 
Sehilleia~-wj Keller i Chanie Korkes do rąk 
równocześnie w osobie adw. dr. Tennera*) z 
zastępstwem adw. dr. Asehkenasego ustano­
wionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem z życia 
i miejsca pobytu nieznanych Schillema Kel­
ler i Ghanę Korkes, ażeby w należytym cza­
sie u ustanowionego kuratora osobiście się 
zgłosili albo przez innego ewentualnie usta­
nowić się przez nich mającego zastępcę, ce­
lem przestrzegania praw swoich stosownych 
środków obrony użyli, ileże w razie przeciw­
nym z zaniechania wyniknąć mogące dla 
nich szkodliwe skutki sami sobie przypisać 
będą musieli.

Lwów, 23 listopada 1895.

* W Gazecie Lwowskiej nr. 281 i 282 
wydrukowano mylnie Dr. Fennera zamiast 
Dr. Tennera.

L. 15183 (8305 3 —3)
Zawiadamia się niniejszem Julię Sie­

radzką i Kazimirę Markiewicz jako z miej­
sca obecnego pobytu i zamieszkania niewia­
dome, że z powodu przez ks. Zenona Szu- 
chewieza przeciw nim pozwem z 22 stycznia 
1894 1. 1039 wytoczonego sporu o zapłatę 
161 zł. kuratorem ad actum dla nich dr. 
Markusa adw. w Horodence ustanowiono.

Do rozprawy sumarycznej wyznacza się 
termin na dzień 15 stycznia 1896 o godzi 
nie 9 rano, na którym się osobiście lub przez 
pełnomocnika jawić się] lub ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnej infjrmacyij do sporu 
udzielić mają.

O. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 29 października 1895.

L. 66566 (8319 3— 3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Dawidowi Starkowi, że prze­
ciw niemu został dnia 14 września 1895 do
1. 52163 na rzecz Celestyny S'-hónblum wy­
dany nakaz zapłaty sumy wekslowej 250 zł. 
w. a. z pn. gdy miejsce pobytu Dawida 
Starka nie jest wiadomem ustanowiono dla 
niego kuratorem adw. dr. Margasza a tegoż 
zastępcą adw. dr. Rosmarina i wspomniany 
nakaz zapłaty ustanowionemu kuratorowi do­
ręczonym zostaje

Wzywamy przeto Dawida Starka, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dowodowe dostarczył lub in ­
nego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa sam sobie przypisze.

Lwów, dn a 28 listopada 1895.

mm

Ostrzeżenie przed blagą i oszustwem!
Wiadomo wszystkim, że Galicya jest prawdziwym rajem dla rozmaitych wykpigro- 

szów i oszustów wiedeńskich i zagranicznych. Codziennie niemal czytamy o rozmaitych 
wysprzedażach z powodu rzekomych krachów i t. p. blag. Ogłaszane przez nich za 
bezcen srebrne lichtarze, tacki, kubki, sitka i t. p. wszystko to blacha mosiężna, pocią­
g ł a  niklem.
U W A G A :  Aby uchronię Publiczność przed wyzyskiem, przyjęliśmy wysprzedaź wyrobów z patent, 

ameryk. srebra największej fabryki w świeeie, która z powodu obecnej stagnaeyi oddała nam za ce­
nę roboty tylko

'jg&ĘT z a  5  z l .  2 5  c t .  '" ^ H l
następujące przedmioty, dopóki zapas starczy:

6 sztuk najlepszych noży stołowych z angiel 
skiem ostrzem,

6 sztuk ameryk. patent, srebrnych widelców 
z jednej sztuki,

6 sztuk ameryk. patent, łyżek srebrnych,

12 sztuk ameryk. patent, łyżeczek srebrnych, 
1 wielka ameryk. patent, chochla srebrna,
1 mniejsca am eryi. patent, srebrna chochla 

do mleka,
R azem  33  sztuk ty lk o  za 5 z ł . 35  ct.

Oprócz tego  na życzenie douajem y 6 sztuk deserow ych  noży z an g . ostrzem , 6 sztuk 
deser w idelców z p a te n t, sm e r  s reb ra  z indoej sztuki 12 sz tuk  tylko za 2 zł. 20 ct. 

Ameryk, patent, srebro jest nawskróś metalem białym, nie ściera się nigdy zachowuje białość sre­
bra przez lat 30 i jest najzdrowszem w użyciu i smaku Wspaniałe to nakrycie o najpięknięjszym fasonie 

nadaje się także na podarek gwiazdkowy, noworoe-ny, ślubny lub na im ieniny.
P r  -szek do czyszczenia w raz z pudełkiem  8 ct.

W ysyłka za gotówkę Inb za zaliczką.
Aby dać dowód, że ogłoszenie nasze n ajrzeteln iejsze zwracamy pieniądze, komu się towar 

nie spodoba.
Z tysiąca listów, jakie od nabywców otrzymujemy z podziękowaniem i uznaniem wyjmujemy n. p. 

ten: „Z  Waszej przesyłki n ak ry ć  stołowych z am eryk. paten t, sreb ra  jestem  nietyko zadowolony 
ale wprost nią zachwycony, tembardziej, że niedawno przesyłką wiedeńską zostałem oszukany".

Z szacunkiem: Ks. Józef Matwin, proboszcz w Koźlach.
Zamawiać należy pod adresem „W iktorya“ Rynek 1. 45 I piętro w Krakowie

Chrześcijańska Agencya nakryć stołowych ameryk. patent, srebra na całą Austryę.

C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie. 

O b wieszczenie-
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Czwarte nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyoaaryuszów c. k. 
uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku Hipotecznego, które się odbyło 
we Lwowie dnia 15 listopada b r., uchwaliło powiększyć kapitał 
akcyjny o 1 milion zł. w. a , wydając 5000 nowych akcyj 
po 200 zł. wartości nominalnej z kuponami, z których pier­
wszy płatny 1 stycznia 1897.

W wykonaniu tej uchwały ofiarujemy z wyż wspomnianych 5000 j 
akcyj w m ytl §. 14 statutów Banku Hipotecznego posiadaczom sta­
rych akcyj

2500 nowych akcyj po zł. 200, a nadto dalszych
2500 nowych akcyj po zł. 360.,

a to zł, 200 na pomnożenie kapitału akcyjnego, zaś zł. 160 na pomno­
żenie funduszu zapasowego.

Posiadaczom więc starych akcyj przysługiwać będzie prawo pierw­
szeństwa do wzięcia

na każdych 8 sztuk stary cli akcyj jednej nowej 
akcyi po cenie zł. 300,

a nadto
na każdyck 8 sztuk starych akcyj jednej nowej 

akcyi po cenie zł. 300.
Ułamków nie uwzględnia się.
Prawo poboru należy wykonać w terminie od 1 do 30 

grudnia 1895 włącznie, albowiem po upływie tego terminu 
prawo to zupełnie gaśnie.

Posiadacze starych akcyj, chcący korzystać z tego prawa, winni 
w terminie od 1 do 30 grudnia b. r. złożyć swoje akcye w kasie na­
szego Zakładu lub w Filiach naszych: w Ozerniowcach, w Krakowie 
i w Tarnopolu, do odstemplowania i uiścić równocześnie przypadającą 
należytość i opłatę stemplową po 1 zł. 25 ct. od sztuki Od wpłat 
uiszczonych przed nieprzekraczalnym terminem 30 grudnia h. r. bonifi- 
kować będziemy 5 pre. odsetki w stosunku rocznym.

Lwów, 15 listopada 1895.
0. k. uprzyw, galic.

Akcyjny Bank Hipoteczny.
(Przedruk nie będzie płacony) !

Ogłoszenie.
Dnia 16 grudnia 1895 odbędzie się o godz. 6 wieczorem w sali urzędu 

gminnego w Bohorodczanach

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograuiczoną

poręką w Bohorodczanach.
Porządek dzienny :

1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności za rok 1894.
2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i wnioski do uchwały.
a) udzielenie Dyrekeyi absolutoryum z czynności za rok 1894.
b) rozdńał czystego zysku.
3. Wybór 9 członków Rady zawiadowczej.

• 4. Zatwierdzenie wyboru Dyrekeyi.
5. Możliwe wnioski.

Jędrzej Wołoszezuk Michał Polluk
Prezes rady za^iad. sekretarz Rady zawiad.

Bilans za rok 1894 jest do przejrzenia w biórze urzędu w godzinach 
urzędowych.
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I j o f lw M ii iń  UmM oa Gwiazdkę i Nowy Boi
są binokle teatralne szyldkretowp, alluminiowe, z perłowej macicy, słoniowej kości 
i skórką obciągnięte, okulary, ćwikiery, lornetk i Stefanii, barometry metalowe, 
termometry, stereoskopy z obrazami, pantoskopy, latarnie magiczne, elektry­
czne i parowe koleje, maszynki elektryczne ze stałym i przerwanym prądem

w nsjwjększym wyborze u

A D O L F A  S I Ł B B R S T E I M A

Mam zaszczyt zaw iadom ić,
że już otrzymałem świeże towary świąteczne i takowe 

po najtańszych cenach polecam.
Dla wygody Szanownej P, T. Publiczuości podaję mały wyciąg 

z mego cennika.
T ow ar św ieży  i  p ierw szej ja k ości.

. o p ty k a  i  m eclian ik a ,
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9 róg ul. Sykstuskiej. 1B58

medal
srebrny M agazyn futer medal

złoty

B r a c i  W r o ń s k i c h
we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5

(naprzeciw kościoła katedralnego) 

polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony 
magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedynczo, oraz 

i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze.
Cenniki na żądanie franko.

1057

Bu ty  do polowania i podróży, oraz 
berlacze filcowe wszelkiego tokaju 

własnego wyrobu, nieprzem akalne kalo­
sze sukienne gumą obkładane (prawdzi­
we rosyjskie, petersburskie) poW a Fa­
bryka kapeluszy i  cylindrów  A n ton i  
K a fk a  przedtem A. Kożeloużek we Lwo­
wie, Rynek 1. 29, przechodnia kamienica 
Andriollego, zaś od strony 0 0 . Jezuitów 12. 

1415
Z m ian a  lo k a lu .

Najtańszy skład towarów optycznych i mecha­
nicznych

BENEDYKTA KOPERNICKIEGO
pod „Kopernikiem4* 

przeniesiony został do nowego lokalu przy 
placn Halickim I. i.

Po cenach naj 
tańszych w wiel­
kim wyborze oku­
lary,ćwiki ery .lor­
nety, barometry, 

—  v-^ ciepłomierze. —
w  Beparaeye naj- 

chlej i  najtaniej. Urządzenie dzionków elektry- 
nyeh. Zamówienia z prowineyi odwrotnie Adres: 
>tyk Kopernicki, Lwów, plac Halicki 1 naprze- 
” Banku hipotecznego.

Zygmunt August Popiel i  Sp. 
Lwów, pasaż Hausmanna.

Zakład artystycznych wy­
robów metalowych poleca 
parn ie  pokojow e naj­
nowszego systemu. — Wanny 
i tusze artysiyeznie wykoń­
czone. Ceny niższe od po­
wszechnie znanych Cenniki 
gratis i franko. 1341

'/s kilo migdałów wybieranych . ct. 56
„ migdałów bardzo ładnych 48
„ daktyli marokańskich . 90
„ daktyli aleksandryjskich . 34
„ daktyli Califet . . 32
„ rodzynek sułtańskich . 26 i 32
„ rodzyrek Eleme dużych . 34
„ rodzynek czarnych drobnych 24
„ Malagi na gałązkach . 90
„ orzechów tureckich 20
„ orzechów tur. łuszczonych 38
„ orzechów włoskich papierówek 20
„ orzechów w ł. łuszczonych 50
„ fig sułtańskich deserowych 50
„ fig sułtańskich . 26 i 34

Ł/g kilo fig wiankowych . . 15
„ cykaty dużej . 75
„ araneini dobrej . . 56
„ marmolady owocowej . 40
„ powideł bośniackich . 15
„ powideł bośniackich . 16
„ m asła świeżego do chicha 68
„ m asła dworskiego do potraw 48
„ miodu znakomitego 26
„ maku . . . .  20
„ mąki najpiękniejszej . 15

1 słoik konfitur . . .  50
1 słoik lipowego miodu . 35
1 dekagr. wanilii . . . 60
1 laska wanilii . . . 30

różne gatunki tylko natural- 
bremski, kerbatę, wódki 

francuski po

Utrzymuję także na składzie 
nyck win, wyborny rum 
zagraniczne i krajowe, oraz bardzo dobry koniak 
zł. 8.— , 3.50, 4.—, 4,50 i 6.—  za butelkę,

Zamówienia z prowineyi odsyłam odwrotnie, na żądanie cenniki 
wysyłam franko.

Polecając się licznym rozkazom Szanownej P. T. Publiczności, kreślę się
z pełnym szacunkiem

L e o n a r d  S o l e c k i
Lwów, ul. Batorego 1. 2. ib82

w m

Ces. i kroi. nadworna fabryka powozów i uprzęży
E .  < t  J .  S t r o m e n  g e r

■ w e L w o w i e ,  v l1 _  K la r o la , ZUjia-d/waJsa. 5
poleca na sezon zim owy

S A N I E
, na isp , m o l i  aa

Na żądanie posyłamy cenniki.
i t .  i
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Wiedeń,  ̂ Budapeszt. K arlsbad.
Magazyn specvalnv biźnteryj i tow arw  galanteryjnych

K E S M A E K Y  & I L L E S
(ilNżfa^cisin. ano. Toon Is^Ea-rcłie)

w e Lwowie, róg placu Maryackiego i ulicy Teatralnej, dom kapitulnyCukry deserowe | poleca największy wybór nowości we wszelkich towarach galanteryjnych odpowie- 
«/ I dnieli na podarunki Bożego Narodzenia (gwiazdkowe) i Nowego Roku.

Ceny nadzw yczaj um iarkow ane.znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złotymi me­
dalami, które, już oddawna przez wy­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne zostały, 7a kilo zł. 1 ct. 20
poleca codzień świeże 1176

Henryk Treter
właściciel parowej fabryki czekolady

ulica Kopernika 1. 8 obok apteki.

P aryż 1889 złoty  m ed al, 
p n n  k orcu  w złocie  jeżeli MASC 
O U U  GROLICH nie usunie wszystkich nie­
czystości skóry jako to : piegów, plam wątro- 
bianyeh, węgrów, czerwoności nosa i nie u- 
trzyma cery aż do późnego wieku białej i świe­
żej. Nie szminka. Cena 60 et. Żądać należy 
wyraźnie „odszczególnionej Maści Grolich1' 
ponieważ są naśladownictwa bez wartości. — 
Savon Grolich mydła do tego 40 ct. Grolich 
creme na łuski we włosach. Groiicha ule­
pszone -wolne od ołowiu Hayr Mikton naj­
lepszy środek do farbowania włosów zł. 1 i 2. 
Główny skład J. Grolich, Berno.

Do nabycia we wszystkich aptekach i dro- 
gueryaeh. We Lwowie: w apt. S. Ruckera, w 
apt J. Beisera i u A. Hubnera. 628

N a j w i t o  radością jest bogato ozdobiono Boże drzewko.
Zadziwiająco tanie wspaniałe dekoracye, które corocznie znowu są do użycia poleca najbardziej

renomowana częstokroć odznaczana firma 
Franciszek Karol Bisenius, Wiedeń, I., Singerstrasse Nr- 11.

Proszę na "dres dokładnie zważać, bo nie mam z podobnie brzmiącymi firmami żadnego związku, ani filii.I n-.4-.lL 07/lÓh -no ViA7Q /ł ł* r7 Q TI7 A I U/on fininln hlim.n.nnn Inl.i  .1 ..Koiekcya, !00 sztuk wspaniałych ozdób na hoże drzewko nadto 
obraz plastyczny przedstawiający dziadka zł. 2 7 5  

Koiekcya, 120 sztuk takich ozdób nadto gwiazda brylantowa na 
szczyt drzewka zł. 3 75 

Koiekcya, 150 sztuk ozdób i obraz plastyczny przedstawiający 
aniołka w obłokach w jedwabiu z trąbą zł. 6'75 

Lampiony „Mignon ‘ na Boże drzewko 25 sztuk w różnych formach 
złoto, srebro i kolorowe 1 zł.

Patentowane iichtarzyki tuzin 8 ct.. 18 et., 30 et., 48 ct., 60 ct., 
75 ct

CJeaa.3a.ife s p e 0 3 ra.la3.37- g-aratis.

I Wspaniale błyszczące loki anielskie ze złota, srebra, kolorowe po 
10 et. i 15 et. Pat. mech pod boże drzewko karton, złoto 
i srebro 30 ct.

Guirlandy w zlocie, srebrze, bronzie 10 metr. 75 ct.
Wata na śnieg podwójnie opakowana 12 ct.
Tkanina wyobrażająca lód 15 ct.
Bardzo tanie zestaw ienia na loterye fantowe i tombole z główny­

mi i pobocznymi wygranymi za wygrana od 5 ct. w górę 
Zapełnię bezpieczne ognie sztuozne dla salonów na Boże narodze­

nie i Sylwestra zbiór 60 ct., 1 zł. 20 et., 2 zł. 50 et. i 4 zł
1359

Zapowiedź.

Podaje się do ‘ ogólnej wiadomo­
ści że

1) kupiec Izrael Knoepfer zamie­
szkały w Berlinie, syn zmarłego we 
Lwowie kupca Leiby Berła Knoepfera 
i jego żony Grittli urodź. Benis tamże 
zamieszkałej,

2) i Reine Chenne Rockmacher 
zamieszkała w Berlinie córka kupca 
Lei sera Rockmacher i jego żony Leiby 
firodz. Scheerbaum oboje zamieszkałych 
W Berlinie zawrzeć ehea małżeństwo.o

Ogłoszenie zapowiedzi nastąpi w 
gminach Lwów i Berlin.

Berlin, 2* listopada 1895.
Urzędnik st<mu 

y .  S t e i n k e l l e r

J. P S E R H O F E R A I .
APTEKA 

pod „Złotem Jabłkiem"
(Apotheke zum „ Groldenen 

Reichsapfel“)

Pigułki rozwadniające środek domowy.  ̂ ^  > 8 ' y
Pudełko tych pigułek zawierające 15 sztuk kosztuje 21 et., zwój z'

6 pudełkami 1 zł. 5 et., nieopłacona przesyłka za pobraniem 1 zł. 10 et.
W razie przesłania należytości z góry kosztuje przesyłka franko:

1 pakiet pigułek zł. 1.25, 2 pakiety zł. 2.30, 3 pakiety zł. 3.35, 4 pakiety 
zł. 4.40, 5 pakietów zł. 5.20, 10 pakietów zł. 9 20. (Mniej niż jednego pa­
kietu nie wyseła się wcale.)

Uprasza się źądad wyraźnie J. Pserho-

Singerstrasse 15, 
W iedeń

fera pigułek krew przeczyszczających i
tc, by napis na przykrywce każdego 
przepisie używania nazwisko .1

‘P r - n a r / n D  f i a  l r i» a re  1H przeciw kaszlowi etc. pudełko ct. 35, 
i r r U b A C J l  U d Ł 1 C 1  &.&.1 z przesyłką franko et. 60.

Pomada Tannochininowa 
Plaster leczniczy pr‘"lw

zwa­
żać na

pudełka
"PSERHOFkur

zawierał umieszczone na 
a to c i e r w o n e m  pismem.

Balsam na odmrożenia yrS n froa658łclk 40 ct‘ zprze'
f i f k l r  7  w i o l l r i o i  L a h h i  końezastej, przeciw katarowi, chrypce, 
k^UA^ l i  U a U i v l  kaszlowi kurczowemu etc. Flasz. 50 et.

Balsam przeciw wolom fik” es łĆl z przesyłką po(izt- 
Gorzka tynktura żołądkowa

zwane, lekko rozwalniająey środek, działający ożywczo na żołądek 
i organa trawienia

dawny, lekko rozwalniająey

Balsam cudowny na rany £aszka 50 et mała faszeoz12 et.

eto., słoik 50 ct., z przesył­
ką franko 75 et.

Uniwersalna sól przeczyszczająca VyśŁ?eritJha
środek domowy przeciw wszelkim skutkom złego trawienia 
pakiet 1 zł.

1124
Oprócz wyszczególnionych tu preparatów, są jeszcze na składzie 

wszystkie w dziennikach austryackich anonsowane krajowe i zagraniczne 
specjalności, a wszystkie artykuły nie znajdujące się w zapasie, sprowa­
dza się Bzybko i najtaniej.

Przesyłki pocztą uskutecznia się niezwłocznie za poprzedniem prze­
słaniem należytości, większe przesyłki także za pobraniem takowej,

Przy przesyłkaeb należytości z góry (najlepiej prze­
kazem pocztowym) wynosi porto znacznie mniej, niż 

przy przesyłkach za pobraniem.
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Obrazki i dewocyonalia!
A ie potrzeba ju ż  więcej sprow adzać z zagranicy, gdyż wszystkie 

w zakres wchodzące przedmioty ma na składzie

W i n c e n t y  K u c z a b i ń s k i
fabrykant-nakładca książek do nabożeństwa, obrazków i  przedmiotów

treśei religijnej 
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 2

zarazem polecam bogato zaopatrzony skład
książek de nabożeństwa, obrazków świętych i medalików z poiskiemi na­

pisami, różańców, krzyżów i krzyżyków
od najtańszych do najwykwintniejszych.

Czcigodne Duchowieństwo z okazyi zbliżających się Ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  i  W o­
l e g o  B o k n  uprzejmie proszę, aby raczyło najłaskawiej zażądać na okaz wzorów, które na żąda­
nie natychmiast darmo wysyłam — a to celem dowodnego przekonania s ę, że towary polecane prze- 
zemnie, i przeważnie wykonane w moim zakładzie, są bez porównania tańsze i lepsze jak sprowa­
dzane z zagranicy. — Jako n wość polecam o b r a z k i  f r a n c u s k i e ,  koronkowe z tekstem pol­
skim, ehromolitografowane na kartonach z poiskiemi modlitew ami lub bez. 1399

Zawarłszy korzystne umowy z fabrykantami o l e j o d r u k ó w ,  mogę sprzedawać, wszystkie zna e « 
obrazy olejno drukowane w artystyeznem wykonaniu i wszelki, h rozmiarach po n a d z w y c z a j  n i -  |
skieli cenack. Z wysokiem poważaniem Wincenty Kuczabiński.

Drobne ogłosxenin
od w yrazu  petitem centa, tłustym peiitem  

dwa centy.

/g 1 | kilogr. miodu (pięknej patoki) netto w bla- 
|2  szańce wysyła franko za nadesłaniem kwoty 

zł. 3 et 40 Teodor Senik w Tarnopolu, 1430

W ie lk a  w ysprzedaż z powodu zmiany 
lokalu przy ulicy Ha iekiej 1. 6 niżej cen 

fabrycznych: galanterya, papiery, ramy, obrazy, Sta­
nisław Baar. 1414

S-letni ogier
Iicesi cyoaiowau y Szagya, od
G-azelii jaryczowieckiego pochodzenia po 
Szagya radowieckim, gniady, miary 16, 
jest do nabycia w Izydorówce (ost. p. 
Żurawno, stacya Stryj). Bliższa wiado­

mość Zarzad dóbr. uoo

[aryi B ilew icz biuro wywiadowcze, Syks- 
L tussa 15, ióg ul. Szajnochy 7.

Kompletny s^rfyment do ubrania Bożego 
Drzewka 1 0 0  s z t u k  z a  2  z ł .  w 
handlach W . N ie i n  j o w s k i e g o ,
L w ó  - ,  ul. T atrHna 3 ul Jagiel­
lońska 6. Zlecenia z prowineyi odwro­
tnie. Należy się spieszyć z zamówię 

niami, bo zapas nie wielki.
3

MIL!
Tutki egipskie

wyrobu Firmy Brown Parab Cairo, 
z bibułki prawdziwie egipskiej,

1' O11 sztuk w pud. zł. 1.8 polecają
B r a c i a  E l s  e r

Lwów, Akadem icka 12.
1363

P |

J A N  K R I S  El
zegarmistrz

we LwO"ie ul Sobieski-go 1 4
poleca swój skład zegarków genewskich, 
kieszonkowych paryskich, podróżnych, 
wiedeńskich ściennych i sehwarcwal- 

dzkich.
Reperacye jak najstaranniej i naj­

taniej wykonwam. 1421

ż  w  y

tylko pierw szej jakości znakomite sorty 
pod gwarancyą.

HALIFAX nr, 3 dc„re . , para zł. 1.25
HALIFAX nr. 1 stalowe noże . „ „ 1.80
HALIFAX z szerokiemi nożami „ „ 3.—
HALIFAX damskie nie niklowane , „ „ 1.50
HAL1FAX damskie niklowane . „ „ 3.—
JIALJFAX męskie niklowane . „ 3.—
HALIFAX męskie nikl. z szer. nożami „ „ 5.—
HALIFAX syst. Jakson Haines stalowe „ „ 4.—
HALIFAX dtto niklowane t. zw. Sport „ „ 6.—
JAKSON HEYNBS nikl. para zł. 5.50, 6.— i 6.50 
MERKCJR, HELiVETIA albo PRIMUS para zł. 2.80 
1 para rzemyków do łyżew . . . —.30

poleca 1403

Piotr Chrząstowski
handel żelazny  

we Lwowie, plac Kapitulny 1. 1
(naprzeciw Katedry).

Celem położenia tamy nadużyciom niektó­
rych restauratorów, mam a&szejyt podać 

do pnMioznej vmdniTt<>ś<<i że

p iw ©  o k o c im s k ie
sp rzedają  n a  s/.klai-sn fcvik n as tęp u jące  fi rmy:  
N aftu ła  Toepfer, ulica Trybunalska I. 12,
Józef Enr!icb, kawiarnia Teatralna.
W ładysław  Kozłowski, ulica Gródecka 1. 79,
Ja n  Ludwig, ulica Krakowska 1. 7,
N arodna Torbow la, ulica Ormiańska i 
AnftcA Rudziński, restauraeya kolejowa,
E- f  nizberg, iiliea Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
Maa: Wlxe(, ulica Ormiańska 1. 5,
Szymon Go Id 1>er g-, ul. Batorego 18.
K aro l P rzyby lsk i, ulica Teatralna naprzeciw ko­

ścioła Jezuickiego.
Ludw ik Gardoliński, ul. Kopernika.
B ernard  Fuehsbalg, ul. Kopernika róg Szajnochy. 
Józef F lieg, ul. Jagiellońska l. 23.
Szymon P ost, ul. Krakowska.
P iw iarn ia  okocimska, Henryka Voisego, ul. Syks­

tus ka róg Słowackiego.
S. Stoff, ulica Sobieskiego.
S. B , TSnser, Chorążezyzna.
Antoni H erold , Sykstuska 14.
Je rzy  K irsck , ul. Solami 1. 6. j
Wolf H alpern , pl. Akademicki 1. 3. j
Filip  W eiss, Chorążezyzna 1. 2. l
J a n  Ważny, ul. Czarneckiego. I
E ngelkreis, ul. Kopernika 1. 32.
Apisdorf, ul Sobieskiego 14. :
Wilhelm Hellman, ul. Kazimierzowska. ]
Leon Silber, ul. Gródecka. I

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. O zyasza W is ła  i Syna, ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefon nr. 6. 46
Skład piwa daszkowego ■

u p. S. W iesera, Sykstuska 14, telefon 149. j  

jNa przyszłość ogłaszać będg każdej aie- 
dzieli w pismach lwowskich nazwiska re^tau- ; 
r&torów, którzy piwo okocim skie sprzedają, 1 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przedwko sprzedaży obcego piwa 
pod marką okocimskiego

Jan  G btz,
b r o w a r  w  B k o c t n i i e .

Ajencja i skład komisowy marmurów ^
z łomów towarzystwa hudowl. „U nion“ w Wiedniu poleca gotowe płyty na stoły, ^  

um ywalnią szafki nocne, wazy, balustry, moździerze, kominki, pomniki etc. ^  
Przyjmuje wszelkie zamówienia w tym zakresie

F. M . Złotnicki
Lwów u l. Jngielońska I. 8. 1084

1383

GOBRYNOWICZ & SCHMIDT WE LWOWIE
polecają największą w  kraju

polską, francuską, niemiecką 
i angielską 

przeszło 60.000 tomów tudzież

polecają najwiĘ

Cz y t e l n i ę
przeszło 60.0

WYPOŻYCZALNIĘ NUT 70.000 sztuk
na fo rte p ian  i inne in s tru m e n ta  i śpiew  

przedtem K A R O L A  W I L D A  stale uzupełniana nowościami.

M a g a z y n  S c h a y e ró w
me L w o w ie ,

poleca najtaniej w największym wyborze

nowości z konfekcyi damskiej
Materye w ełniane i jedwabne na suknie i pokrycia do futer etc. — plusze, 
aksamity, chustki damskie (Himalaya), plaidy męskie, płótna, sz’'rtingi, barchany, 
b i e l i z nę  damską i m ę s k a ,  pończochy, skarpetki — jakoteż oryginalną bieliznę

profesora dr. Jaegera. 1387

I

Richtera Kotwiczne skrzynki hodowlane
zajmują dotychczas najpierwsze miejsce; są ona nąj 
milszym podarkiem gwiazdkowym dla dzioci prze­
szło trzyletnich. Dla nadzwyczajnej trwałości są 
skrzynki te tanieni, jako toż dla wnżnąj zalety, 
iż dopełniać i powiększać je można. Ktoby je- 
sz-ze nie znał tej najwspanialszą; ze wszystkich 
zabaw i zajęć, niechże zażąda od podpisanej flrmy 
nowego, ilustrowanego cennika, a otrzyma go 
bezpłatnie. Przy zakupnie należy wyrodnie żą­
dać: Richtera Kotwiczną skrzynkę budowlaną, 
a nie przyjmować skrzynek bez marki fabry- 
cznej Kotwicy, ale przeciwnie, takowe sta- 

s ,“ nowczo odepchnąć; kto tego zaniecha, otrzyma łatwo 
skrzynkę podrabianą. Prosimy zy ż jć , że li tylko pra­
wdziwe Kotwiczne skrzynki budowlane systematycznie do­
pełniać można, a zatem podrabiana skrzynka najmniejszej 
nie ma wartości jako dopełnienie. Radzimy zatem, li tylko 
prawdziwe skrzynki kupować, które po cenie 40 kr.,
75 kr., 90 kr. do 6 złr. i wyżej mają stale na składzie

wszystkie lepsze składy zabawek.
N o w o ść l Richtera gry: Rozweselaoz, Jajko Kolumba, Uśmierzyolel, Krzyżyk, Pitagoras, 

Zadania łukowe, Męczydusza itd. Oena 35 kr. P r a wd z i w e  t y l ko  z K o tw io ą !

F. AD. RICHTER & Cie., Pierwsza austr.-węg. c. i k. nprz. fabryka skrzynek budowlanych
Kontor i skład: I. N ibelungeng.i Wiedeń Fabryka: XIn/l (Hieterag)

Rudolstadt (Turyngia), Olten (Srwajcarya), Rotterdam, Londyn, Sowy York, 215 Pearl-S treet

S M !® ! za na  ̂ szy uzaany
środek do czjszczenią zębów

wiele milionów razy zbadany i doświadczony prze dzentystów jako 
najlepszy środek otrzymania zdrowych i pięknych zębów.

W szędzie do nabycia. 1393

Je» t w puszkach blaszanych złotawo lakierowanych 
z czarnym drukiem i czerwona etykieta do nabycia 
u W o i l a  C z o p p a  w e  i w o w ie ,  Tadeusza 
Szarfa w la m o w ie , Teofila Jabłońskiego w D ro- 
Sebyezn, J. KosterkRwicza wdowy w ^ow ym  ga.  
bzu, Leehickiego i Kosterkiewioza w S try j ’, Osia- 
oza Eisnera i Leona Bukietyńskiego w Samborze \ 
i we wszystkich większych handlach korzennych, 

progueryach i składach farb. 1329

Przestrogę: Źądaó i fcraó tylko 
crygbwtoo pakiety, *

•  S3*’ „Kathrainer" T#®

Czył

17)

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera, (Zarządca Wł. J. Weber) Papier i  fabryki papieru J. Fijałkowskich.


